
STAN POGODY
Dziś bfdzie naogól pogoda słoneczna i 

cieplej. — temperatura najwyższa w dzień 
około 35 stopni, w nocy wzrost zachmurze­
nia. temperatura 25 stopni.

W piątek będzie pochmurno, łagodnie, 
temperatura najwyższa około 43 stopni. 
Możliwość opadow dziś 5 pro-ent, w nocy 
10 procent, w piątek 20. proćer

Wschód 6.21, zachód' 5.44.
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Dziś. — czwartek, dnia 4 marca, _  Ka­
zimierza Królewicza.

Jutro. — piątek, dnia 5 marca, — Wa­
cława, Euzebiusza.

Pojutrze. — sobota, dnia 6 marca. _
Wiktora. Róży.
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ARMIA SAJGONU ZWYCIĘŻA W LAOSIE
$6 Bilionowy Budżet Illinois Na 1972

U.S. Szukają

dyskusję pokojową Egipt-Izra-

ry.

Chiński Satelita 
w Orbicie

Około $1.5 Biliona 
Przeznaczono Na 
Opiekę Społeczna
Springfield. (UPI) — Gu­

bernator stanu Illinois Rich­
ard B. Ogilvie przedłożył 
wczoraj Leegislaturze stano­
wej do uchwalenia rekordowy 
budżet na rok fiskalny 1972, 
zamknięty cyfrą około $6 bi­
lionów po stronie wydatków.

Mimo, że budżet jest rekor­
dowy nie oędzie. ani podwyż­
ki istniejących podatków, ani 
wprowadzenie nowych. Pro­
jektowane dochody stanowe 
mają być większe od roku bie- 

! żyjącego tylko o 5,5 procent, 
podczas gdy wzrost wydatków 
wynosi 19 procent.

Poraź pierwszy w historii 
Sta- Illinois Gubernator przewidu-

Jutro Dyskusja 
U rbanistyczna 

N ixon-Rockefeller
Washington. (UPI) — Jutro 

prez. Nixon spotka się z gu­
bernatorem New Yorku Nel­
sonem Rockefellerem i odbę­
dzie z nim dyskusję o potrze­
bach urbanistycznych w as­
pekcie planu Prezydenta roz­
działu części dochodu federal­
nego między stany W spotka­
niu wezmą udział także mayo- 
rowie, prezesi rad powiato-

1,000 Podpisów 
Pod Petycją o 

Znaczek Kopernika
Rozpoczęła się już zbiór­

ka podpisów pod petycją w 
sprawie wydania specjalne­
go znaczka U.S., w związku 
z uroczystościami 500 lecia 
urodzin w;e kie«o polskiego 
uczonego Mikołaja Koper­
nika.

W pierwszym dniu zebra­
no już tysiąc podpisów. Od- 
pou iednie petycje poszcze­
gólne organizacje oraz in­
dywidualne o so b y mogą 
otrzymać w biurze Wice­
prezesa Franciszka Procho- 
ta. w gmachu Centralnego 
Zarządu Z.N.P.

’ Pracowników Transporto­
wych. liczącą 150.000 koleja-

I rzy, zostały zerwane dzisiaj o 
gcdz. 5:20 rano, po całonocnej 
dyskusji. Żadnej zgody nie o- 

i sięgnięto. Wobec tego strajk 
150.000 kolejarzy zależy teraz 
tylko od decyzji prezesa Unii. 
W ostatniej sesji brał udział 
sekretarz pracy James D. 
Hodgson i mediatorzy rządo- 

| wi.
Ustawa Kongresu z ubiegłe-

Bez Żadnej
Podwyżki 
Podatków

Washington (UPI).— Wczo- iwych i stanowi prawodawcy, 
raj czerwone Chiny wyrzuciły I Prezydentowi będą towarzy- 
w orbitę swego drugiego sa-1 szyli George Romney, sekre- 
telitę. Pierwszy7 chiński sate- , tarz Departamentu budownic- 
lita. który nadaje pieśń:i twa mieszkaniowego i urbani- 
“Wschód jest czerwony”, zo- stycznego rozwoju, i John Ehr- 
*tał wyrzucony 25 kwietnia: kingman. doradca Prezydenta 
uh. roku. i dla spraw wewnętrznych.

1 ca. Mimo, że rokowania się 
■ przeciągały i wyników pozy- 
i tywnych nie było. Unia zre- 
j zygnowała ze strajku i praca 
na kolejach odbywa się dotąd 
normalnie.

Dzisiaj jednak sytuacja

Jest Możli wy

Washington (UPI). — Prze-

Formuły
Pokoju

Washington. (UPI) —
riy Zjednoczone znalazły się w je w budżecie dochody z nie- 
bardzo trudnych warunkach l istniejącego jeszcze programu 
dyplomatycznych, gdy zaczęły federalnego. I to przewiduje 
szukać -formuły pokoju” dla w dziedzinie opieki społecz- 
Środkowego Wschodu. Już sa- iDej. gdyż Gubernator liczy na 
me zabiegi, U.S. abv utrzymać uchwalenie przez Kongres 
dyskusję pokojową Egipt-Izra- “programu pomocy rodzinnej” 
el omal nie doprowadziły do . prez. Nixona. .
zerwania tych rozmów: I J Ponadto w swym orędziu

_ . . ,T. 'do połączonych Izb Legislatu-Bo dyskusja prez. Nixona , ry ^owe- gub Ogilvie nie 
znalazła się zaleca żadnych funduszów na

! pewne programy żądane przez 
niektóre departamenty Admi- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

sowiecko - egipskich o mię- j 
dzynarodowy nacisk, aby wy-: 
musie na Izraelu zmianę wa-j 
runków rokowań, a postawą 
Izraela, odmawiającą takiej 
zmiany.

Wśród dyplomatów amery­
kańskich w Washingtonie pa- ■ 
nuje duże zaniepokojenie, że 
svtuaeja może przynieść nowy i 
“wyścig propagandy”, zwięk­
szenie napięcia na Środkowym 
Wschodzie: to jest powrót ery, ciągające się rozmowy o nowy 
którą prez. Nixon określił pod-; kontrakt pracy między kom- 
czas ostatnie) konferencji pra- paniami kolejowymi a Unia 
sowej w Białym Domu. Jako ' ------- ' m
“bardziej i niebezpieczną” od 
wojny w Indochinach, bo o- 
twierającą możliwość bezpo­
średniej konfrontacji sowiecko 
amerykańskiej.
xhy!dx dlsężyż Fctżż NN N

Ta sytuacja sprawiła, że dzi­
siaj. to jest 4-go marca, nastą­
pi na terenie Narodów Zjedno­
czonych spotkanie reprezenta­
cji “Wielkiej Czwórki” dla o- ' ’ i;ovcx,ycl ~ <. .Lk-L-
mówienia “sytuacji nad Ni- i g,0 rXZ ktZa zakończyłaled- 
lem Trudnością zasadniczą i nodniowy-strajk na kolejach, 
jest odmowa Izraela wycofa- zakazywała strajku do 1 mar- 
nia wojska z terenów arab­
skich okupowanych od czasu 
jedno-tygodniowej wojny w 
1967 roku. Takiego wycofania 
zażądał Egipt, jako warunek 
na zgodę zawarcia “formalne­
go pokoju z Izraelem”.

Washington ocenia, że egip- jest inna, bo rozmowy zostały 
ski prezydent Anwar Sadat o- ' zerwane i nowy termin spo- 
kazał dosyć chęci do zgody na !tkań nie zost«d wyznaczony, 
pokój formalny z Izraelem, ale ; Wobec tego strajk jest możli- 
generalne stanowisko Arabów j wy i JeS° wybuch zależy tyl- 
jest takie, że według nich — i ko decyzji prezesa United 
“Izrael nie ma prawa do 1st-' Transportation Union, Charles 
nienia jako państwo”. j Luna — powiedział asystent

W tej sytuacji Administra- Sekretarza W' J- Use’ 
eja prez. Nixona uchyla się od j 
ujawnienia, jaką taktykę obi.i- I 
cze. aby wyjść z tej pułapki.

Wydaje się, że wysiłki pój­
dą w kierunku ograniczenia 
rezolucji “Wielkiej Czwórki” 
do uznania konieczności dal­
szego rozejmu nad Nilem, któ­
ry kończy się w niedzielę. 7-go 
marca, i dalszego prowadzenia 
rokowań pokojowych w na- 
dzieji, że “przyszłość znajdzie 
formułę pokoju”.

I

Model Samochodu, Który Rozwiąże Wszystkie Problemy Drogowe

■■ 1

Pr. Mazewski 
w Drodze 
Do Europy

Wczoraj odleciał, w drodze 
do Europy, mecenas Alojzy 
Mazewski, prezes ZNP i KPA. 
W drodze towarzyszą prezeso­
wi Majewskiemu prezes Wy­
działu KPA na stan Illinois 
dr Edward Różański, redaktor 
nacz. Dziennika Związkowego 
Jan Krawiec, oraz kierownik 
programów radiowych dr 
Włodzimierz Sikora.

Prezes Mazewski weźmie u- 
dział w Londynie w obchodzie 
25-lecia Zjednoczenia Polskie­
go w W. Brytanii, w Paryżu 
nawiąże łączność z Pclcnią we 
Francji, a w Kopenhadze, Da­
nia, zbada możliwości wyko­
nania odlewu pomnika Miko­
łaja Kopernika (dłuta Thor- 
waldsena), w związku z pla­
nem postawienia takiego pom­
nika w Chicago w 500-lecie 
urodzin wielkiego polskiego 
uczonego w 1973 roku.

W czasie pobytu w Rzymie 
Mazewski będzie na audiencji 
u Ojca św. Pawła VI, aby 
przedstawić bolączki Katolic­
kiej Polonii Amerykańskiej.

Marny wrażenie, że będzie­
my wyrazicielami z uczuć 
wszystkich Czytelników, ży­
cząc prezesowi Mazewskiemu 
powodzenia w jego misji dla 
debra całej Polonii i to nie 
tylko amerykańskiej.

Porwanych 4 US 
Lotników w Turcji
Ankara, Turcja (UPI) — 

Organizacja, podająca się za 
Armię Wyzwolenia Turcji, po­
rwała czterech amerykańskich 
lotników zą których domagają 
się okupu w wysokości $490.- 
000. W przeciwnym razie grozi 
zabiciem zakładników, jeżeli 
w ciągu 36 godzin nie otrzyma 
żądanych pieniędży.

Sowiecki Krążownik
Istambuł, Turcja (UPI). — 

Sowiecki krążownik oraz ni­
szczyciel przepłynęły dziś 
Cieśninę Bosfor, w drodze na 
Morze Śródziemne.

Krążownik, wyposażony w 
ciężką artylerię i posiadający 
650 ogób załogi ma znajdować 
się w drodze do Gibraltaru. 
Natomiast niszczyciel ma do­
łączyć do sowieckiej floty, 
znajdującej się na Moizu 
Śródziemnym.

Zabrakło 
Pieniędzy i 

Na Strajk
Londyn (UPI). — Pocztow­

com Anglii zabrakło pieniędzy 
na* dalsze prowadzenie gtraj- 
ku. Przywódcy Związku zwró­
cili się do członków, doradza­
jąc przerwanie strajku i po­
wrót do pracy na warunkach 
proponowanych przez rząd. 
Jednak poinoformowane źród­
ła twierdzą, że ogół pracowni­
ków w głosowaniu wypowie 
się raczej za dalszym prowa­
dzeniem strajku. Tym nie­
mniej premier Heath jest pe­
wny zwycięstwa antyinflacyj­
nej polityki rządu zamrażania 
plac.

Strajk pocztowców Anglii 
rozpoczął się 19 stycznia. Do-; 
magają się oni podwyżki za-' 
rebków o 20%, podczas gdy | 
rząd ofiarowuje im tylko 8 
procent.

Koniec Wojny 
Musi Być 

“Już Teraz”
Washington (UPI). — Sen. 

Vance Hartke, demokrata z i 
Indiana, złożył dzisiaj w Se- 
ńacie do uchwalenia projekt 
rezolucji, nakazującej Prezy­
dentowi Nixonowi zakończe­
nie wojny w Indochinach “na­
tychmiast”.

Koniec wojny musi być i to 
“już teraz”, poyviedzial sen. 
Hartke. Przed tym Prezydent 
ma zawrzeć z komunistami w 
Hanoi układ o zwolnieniu jeń­
ców wojennych z niewoli. Se-i 
nator jest zdania, że nie moż­
na zakreślać czasokresu za­
kończenia wojny na rok. czy 
dwa, lecz akcję wycofania 
wojsk i zakońceznia wojny 
przez podjęcie rokowań o 
zwolnienie jeńców z niewoli, 
należy rozpocząć natychmiast 
i taką akcję ma nakazać Pre­
zydentowi rezolucja, której 
projekt sen. Hartke wniósł 
dzisiaj do Senatu.

T emperatura
New York, (UPI) — Naj­

niższa temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 40 stopni na lotnisku w 
Marquette, w stanie Michigan.

Najwyższa zaś była osią­
gnięta wczoraj 92 stopnie w 
Vero Beach, Fla.

Gierek Czyści 
Aparat Partii 

i Rządu
Czystka aparatu partyjne­

go i rządowego z dawnych po­
pleczników Gomułki trwa na­
dal i zaczyna obejmować już 
drugi i trzeci szczebel hierar­
cha urzędniczej. Poniżej za­
mieszczamy oficjalny komuni­
kat KAI o ostatnich zmia­
nach, które nastąpiły na wyż­
szych stanowiskach — Red.

Warszawa. (KAI) — Pre­
zes Rady Ministrów miano­
wał prof. dr. Kazimierza Se- 
comskiego pierwszym zastę­
pcą przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów, mgr. iuż. Jerzego 
Olszewskiego zastępcą prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy RM i mgr. inż. 
Jana Chylińskiego zastępcą 
— przewodniczącego Komisji 
Planowania przy RM.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów odwołał: Janusza 
Anuszewskiego, Jana Kuczmę 
i Janusza Walewskiego ze sta­
nowisk zastępców przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów.

W związku z powołaniem 
Mariana Miśkiewicza do in­
nej pracy, plenum KW przy­
chyliło się do jego prośby i 
zwolniło z funkcji T sekreta­
rza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Opolu.

Równocześnie plenum po­
wołało na stanowisko 1 sekre­
tarza KW PZPR dotychczaso­
wego sekretarza KW do 
spraw rolnych Józefa Kardy- 
sia. Urodzony w 1929 roku, 
jest wieloletnim działaczem 
młodzieżowym i partyjnym. 
Posiada tytuł doktora ekono­
miki rolnictwa.

Plenum Warszawskiego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
przyjęło rezygnacje Henryka 
Szafrańskiego ze stanowiska 
I sekretarza WKW PZPR w 
związku z wybraniem go na 
członka Rad” Foństwa. Na 1 
sekretarza WKW w”brano 
Kazimierza Rokoszewsk'e^o. 
dotychczasowego sU-retarza 
organizacyjnego WKW.

Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie 
przychvlilo sie do prośby Cze­
sława Domagały i zwolniło go 
z obowiązków I sekretarza 
KW. Na stanowisko I sekre­
tarza KW wybrano Józefa 
Klasę, aot^ohezasm^n-n am­
basadora PRL w Republice 
Kiihv.

W związku z przejściem

Przyszli 
Użytkownicy 

Zamku 
Królewskiego

Szczegółowy projekt wyko­
rzystania Zamku przedstawiła 
komisja naukowa Obywatel­
skiego Komitetu Odbudowy 
Zamku Królewskiego sugerując, 
że powinno tam być dwóch 
użytkowników: Muzeum Histo­
rii Kultury Polskiej oraz repre­
zentacyjne pomieszczenia Po­
lonii Zagranicznej. Projekt ten 
poddany zostanie w przyszłości 
szerokiej dyskusji publicznej.

Ostatnie 3 | 
Dni Rozejmu 
Nad Suezem
Środkowy Wschód. Wash-1 

ington (UPI) — Cztery mo- ] 
carstwa szukają'formuły dy­
plomatycznej, celem przedłu- j 
żenią rozejmu na Środkowym ; 
Wschodzie, przy „zachowaniu , 
twarzy” obu zainteresowa- I 
nych stron. Termin, kilkukrot- I 
nie przedłużanego zawieszenia 
broni, upływa w nadchodzącą | 
niedzielę.

I
Obie strony postawiły już 

swe wojska nad Kanałem Su- 
eskim w stan pełnego pogoto­
wia. Prezydent Egiptu, Sadat 
przeprowadza konsultacje z 
dowódcami wojskowymi na i 
temat upływającego terminu | 
rozejmu. W niedzielę ma zło­
żyć w tej sprawie specjalne 
oświadczenie. (Miesiąc temu 
Sadat oświadczył, że jest to 
już ostatnie przedłużenie ro­
zejmu, bez podjęcia konkret­
nych rozmów pokojowych — 
przyp Red.)

Źródła poinformowane 
twierdzą, że nawet w wypad­
ku nie przedłużenia zawiesze­
nia broni akcje zbrojne nad 
Kanałem Sueskim nie zostaną 
wznowione. Przewiduje się, 
że albo 4 mocarstwa, albo se­
kretarz U-Thant zwrócą się z 
apelem do zainteresowanych 
stron o przedłużenie zawiesze­
nia broni. Ta forma ułatwiła­
by Egiptowi i Izraelowi zacho­
wanie prestiżu.

Dziś wieczorem, w Nowym 
Jorku, odbędzie się spotkanie 
w tej sprawie przedstawicieli 
4 mocarstw.

EXTRA!

24 Godzinna 
Bitwa o 
Wzgórze‘31’

Thieu Zapowiada 
Uderzenie Na 
Północny Wietnam
Sajgon. Wietnam Południo­

wy (UPI). — 'Wojska Połu­
dniowego Wietnamu odniosły 
dziś bezapelacyjne zwycię­
stwo w 24-godzinnej bitwie, 
stoczonej 10 mil od granicy 
Laosu, w pobliżu sławnego 
wzgórza “31”, które tydzień 
temu zostało otoczone^ przez 
komunistów. W krwawej wal­
ce zostało zabitych 383 nie­
przyjaciół. Wojska Sajgonu 
straciły 14 zabitych. 64 ran­
nych oraz 5 zaginionych 
względnie wziętych do nie­
woli.

Prezydent Połudn. Wietna­
mu. Van Thieu zapowiedział 
wczoraj, że — jeżeli Hanoi 
nie zaprzestanie swej inwazji 
na Południowy Wietnam — to 
armia Sajgonu wkroczy na 
tereny Północnego Wietnamu. 
Jednocześnie Thieu podkreś­
lił. że tego rodzaju akcja bę­
dzie nie agresją na Północny 
Wietnam, lecz tylko konieczną 
obroną przed penetracją 
wojsk Hanoi na tereny Połu­
dniowego Wietnamu.

Główna kwatera wojsk Po­
łudniowego Wietnamu peda­
ła do wiadomości, że zostało 
zatrzymane zapowiedziane po­
przednio, wydanie komuni­
stom 39 jeńców Viet-Kongu. 
Przyczyną decyzji jest fakt, 
że kcmuniści nie dotrzymali 
podjętego uprzednio zobowią­
zania. ostrzeliwując helikop­
ter, który wiózł rannych jeń­
ców.

Na terenie Kambodży ko­
muniści wznowili swe ataki na 
jedyną kambodżańską rafine­
rię nafty w pebliżu portu w 
Kompong Sorp.

W czasie zwycięskiej bitwy, 
w pobliżu wzgórza “31”, łu­
pem wojsk sajgońskich stały 
się znaczne ilości broni. Po­
nadto zniszczono dwa nieprzy­
jacielskie czcłgi.

Wiceprezydent Ky, prze­
mawiając do załogi' bazy 
wspierającej natarcie na Laos, 
apelował do US o silniejsze 
wsparcie akcji przez amery­
kańskie samoloty B-52. Jedno­
cześnie stwierdził, że Laos sta­
nie się dla komunistów od­
wrotnością Dien Bień Phu. 
Stanowi to aluzję do wielkie­
go zwycięstwa Hanoi nad woj­
skami francuskimi pod Dien 
Bień Phu.

Prymas Rozmawia 
z Premierem

Warszawa (CT) — Prymas 
Polski, kardynał Wyszyński 

| spotkał się dziś z premierem 
Jaroszewiczem. Jest to pierw­
sze od 10 lat oficjalne spotka­
nie przedstawicieli rządu i 

1 kościoła katolickiego w Polsce, 
j Stanowi ono pierwszy oficjał- 
! ny krok do zapowiedzianej 
przez Gierka normalizacji sto- 

: sunków między reżymem a 
Kościołem.

Konferencja 
Prasowa Dziś 

w Białym Domu
Washington (UPI), — Dzi­

siaj o godzinie 8e-j wieczór 
czasu Chicago, prezydent Ni­
xon odbędzie w Białym Domu 
konferencję prasową, która 

j będzie nadana na telewizji, 
i Tematem dyskusji będą spra- 
I wy polityki zagranicznej. Se- 
! kretarz prasowy Ronald Zieg- 
j ler ograniczył właśnie pytania 
j dziennikarzy tylko do proble- 
, mów polityki zagranicznej.

dotychczasowego 1 sekretarza 
KW PZPR we Wrocławiu 
Władysława Pilatowskiego do 
innej pracy, plenum zwolniło 
go z tej funkcji. Równocze­
śnie plenum wybrało na I se­
kretarza KW dotychczasowe­
go sekretarza ekonom cznego 

i KW Ludwika Drożdża.

Mróz i Mgła 
w Warszawie

New York, (UPI) — Dzisiaj 
w Warszawie panuje mgła i 

i dosyć silny mróz, bo tempera­
tura wynosi 7 stopni Fahren­
heita, czyli minus 14 stopni 

I Celsjusza.

Bilans Strat
Sajgon, (UPI). — Ubiegły 

tydzień przyniósł znaczne 
! zwiększenie się strat Alian­
tów. w związku z operacjami 

j armii Sajgonu w Laosie oraz 
I wsparciem udzielanym im 
przez lotnictwo US.

' Bilans amerykańskich strat 
w ubiegłym tygedniu wyniósł 

j 69 zabitych i 287 rannych.
Ponadto, z powodu wypad- 

i ków, chorób i z innych przy­
czyn nie zwiąaznych z wojną, 
zmarła w ubiegłym tygodniu 
w Południowym Wietnamie 
37 Amerykanów.

Straty wojsk Południowego 
i Wietnamu w ubiegłym tygo­
dniu równie? należały do naj- 

j wyższych i wyniosły 898 zabi- 
i tych. 2.222 rannych oraz 133 
wziętych do niewoli względ- 

; nie zaginionych w akcji.
Amerykańskie straty w woj­

nie wietnamskiej, począwszy 
| od stycznia 1961 roku, wyno­
szą obecnie 44.587 zabitych i 
295.444 rannych oraz 9.290 
zmarłych z przyczyn z wojną 
nie związanych.

Nieprzyjaciel w ubiegłym 
tygodniu stracił rekordową 

1 liczbę 5,107 zabitych.

^
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Z Działalności Polskiego Instytutu
Historycznego Im. 1. Daszyńskiego
Konieczność powstania organiza­

cji kulturalnej, która byłaby do­
stępna dla każdego, kogo intere­
sują zagadnienia polityczne, nur­
towała nasze środowisko od dawna. 
Podnoszono uwagi, że wszystko co 
jest dziś polityką, jutro będzie hi­
storią. Że to tę naszą historię im­
perializm rosyjski fałszuje dla 
swoich zaborczych celów. Że ule­
gamy wpływom propagandy tegoż 
imperializmu i tracimy wyczucie 
walki o wyzwolenie, ulegając obo­
jętnieniu i wpływom psychologicz­
nego rozrabiania.

Z drugiej również strony, środo, 
wisko nasze, to zwłaszcza wycho­
wane w epoce “rządów silnej rę­
ki”, które zezwalały na istnienie 
opozycyjnych stronnictw politycz­
nych, ale nigdy nie miały zamiaru 
dopuścić je do wpływu na rządy, 
przez stosowanie nacisków osobi­
stych, aresztowania, aż do fałszo­
wania wyborów włącznie nie doce­
nia moralnego bankructwa jakie 
tego rodzaju systemy są źródłem. 
Pomimo, iż pro-faszyzmy są wy­
razem upokorzenia narodowego, 
wielu z naszych rodaków nie zdaje 
sobie sprawy iż właśnie takim prą­
dom ciągle hołduje.

Powiedziano już kiedyś, że de­
mokracji wyznajemy zasadę, że 
dobry system polityczny wymaga 
więcej niż jednej parti, wymaga 
opozycji, która ma równe możliwo­
ści w wyborach. Demokracja ma 
również obowiązek bronienia się 
przed tymi, którzy chcą ją znisz­
czyć. Obrona demokracji politycz­
nej leż$ w żywotnym interesie 
społeczeństwa, a zwłaszcza szarego 
człowieka, który nie dysponuje ani 
kapitałem, ani potencjałem gospo­
darczym.
Rozwój Organizacyjny

Dotychczas wygłoszono w PIH 
następujące referaty: “Podstawo­
we założenia systemu demokratycz. 
nego”, “Siły zbrojne w ustroju de­
mokratycznym”, “Grudzień na 
polskim wybrzeżu”, “Przyczyny i 
skutki przewrotu majowego w 26 
r.” Tematy na najbliższą przysz­
łość przedstawiają się nast.;

“Konflikt pomiędzy Izraelem a 
Rosją” — przygotowuje T. Lam­
pert. “W. Witos na tle przewrotu 
roku 26”, przygotowuje J. Koziel­
ski, “Ignacy Daszyński, polityk, 
myśliciel, przewódca”, przygotowu­
je T. Lampert. Istnieje inicjatywa 
wydania w formie broszury, opra­
cowanych referatów w grudniu 
b.r. z uwzględnieniem tematów z 
życie polonijnego w Chicago.

Zasadnicze założenia polityczne 
wolnych Polaków nie uległy zmia­
nie ad chwiil ujarzmienia Kraju 
przez Rosję i, choć czasem mono­
tonnie, bo musimy się powtarzać, 
stwierdzamy, że komunizm polski 
jest narzędziem rosyjskiego impe­
rializmu, bo zniszczył wolność i 
nie reprezentuje narodu polskiego. 
Opiera się on na militarystycznej 
biurokracji i na terrorystycznej 
policji. Stworzył nowe społeczeń­
stwo klasowe, przedstawiające ja­
skrawe różnice posiadania i prze- 
wilejów, a oparty o zastygły 
dogma ty zm zasługuje tylko na po­
tępienie.

Dlatego też podtrzymanie odpo­
wiedniej działalności kulturalnej w 
naszym środowisku da nam po­
czucie dobrze spełnianego obo­
wiązku w obliczu tego co Naród 
cierpi, do czego dąży i co odzyska 
gdy skostniały komunizm rozleci 
się bezpowrotnie.

Polski Instytut Historyczny jest 
organizacją młddą, a rozwój swój 
i istnienie opiera na pokoleniu 
młodszym. Ponieważ wszystkie re­
feraty wydawane są w druku, w 
pracach Instytutu mogą uczestni­
czyć ludzie z odległych terenów, 
przez otrzymywanie referatów i 
wypowiadanie swych poglądów li­
stownie, oraz przez nadsyłanie re­
feratów własnych, które Instytut 
przedyskutuje i przekaże rezultat 
dyskusji autorowi, (ad. sekr. J. 
Witkowski, 2254 N. Kedvale, Chi­
cago, 111., 60639). Następne ze­
branie dnia 8 marca (poniedz.) 
godz. 8 wieoz. Dom SPK 2914 W. 
North ave.; w zebraniach i pra­
cach PIH obowiązuje członkostwo.

J.W.

Apel Komitetu Z. K. M. Zbiórki 
Na Powodzian w Polsce

Komitet niesienia pomocy ofia­
rom w Polsce pracuje w dalszym 
ciągu i zwraca się do całej Polonii 
z gorącą prośbą o jakiekolwiek 
datki, ile kto może, dla dotknię­
tych ciężkimi stratami ofiar po­
wodzi.

Datki nadsyłać należy na adres 
Komitetu który mieści się w sie­
dzibie Związku Klubów Małopol­
skich pnr 1401 W. Superior, w 
Chicago.

Podajemy do wiadomości wy­
jątki z listu nadesłanego do pp. 
Marzec z wioski Dziewin, woj. 
krakowskie. Autorka listu pisze 
do wujostwa: „Mieliśmy dużo 
zmartwienia i strachu, cały rok 
padały duże deszcze, potem mie­
liśmy powódź. Dobrze że mogliś­
my pozostać w domu, bo chociaż 
od strony lasu zagrażała woda, 
wojsko pracowało usilnie kopiąc 
kanały w celu odwrócenia biegu 
wody. Mieliśmy wszystko spako­
wane, wyniesione na strych. Lu­

dzie z innych stron uciekali do 
nas, każdy dom przyjmował kilka 
rodzin. .Wuj może pamięta kopal­
nię nafty w wiosce Zielony. Otóż 
cała kopalnia pokryta była wodą, 
mnóstwo domów w gruzach, inne 
poważnie uszkodzone. Dużo bydła 
zginęło, straszna to była klęska” ( 
Na podstawie wyjątków listu moż­
na zdać sobie sprawę, jakie szko­
dy wyrządziła powódź. Zwracamy 
się z gorącą prośbą do wszystkich 
ludzi dobrej woli o datki. Naj­
mniejszy będzie pomocą.

Komitet Powodzilan urządza za­
bawę Social w sali ZKM w nie­
dzielę, 28 marca. Cały dochód 
przeznaczony na powodzian. Kto 
nie może przyjść a chciałby zaku­
pić bilety na dobry cel, proszony 
o zateleonowanie do sekr. finan­
sowej 521-8695. Franciszek Bar­
nas, Zofia Guzy, przew. zabawy; 
Maria Kucma, wiceprzew. z Za­
rządem i Komitetem.

Czy Kanał Sueski Będzie Otwarty?
Od pewnego czasu, repre­

zentanci rządu egipskiego 
prowadzą dyskretne rozmowy 
i sondują opinie europejskich 
firm które podjęłyby się oczy­
szczenia Kanału Sueskiego i 
otwarcia go do żeglugi.

Pomimo iż Kanał jest na 
dużej przestrzeni zablokowa­
ny kadłubami zatopionych 
tankowców, barek i okrętów 
frachtowych — jak również 
sprzętem wojennym jak czoł­
gi i ciężarówki, oraz zapa­
dniętymi przęsłami zwalo­
nych mostów, rzeczoznawcy 
obliczają, iż oczyszczenie Ka­
nału Sueskiego nie powinno 
trwać dłużej niż 4 miesiące.

Oczyszczenie, pogłębienie i 
poszerzenie Kanału będzie ko­

sztować setki milionów dola­
rów, ale zachodni eksperci są­
dzą, że Egipcjanie nie mieli 
specjalnych trudności z fi­
nansowaniem tych wydat­
ków.
Rząd egipski otrzymuje obe­
cnie 250 milionów dolarów 
rocznie od Kuwaitu i Saudi 
Arabii jako odszkodowanie za 
utratę dochodów z opłat na 
Kanale Sueskim.

W kołach dyplomatycznych 
utrzymuje się przekonanie, że 
te donacje będą utrzymane 
jeszcze przez jakiś czas, po 
uruchomieniu Kanału — aby 
równoważyć koszty oczyszcze­
nia i przywrócenia pełnej że­
glugi.

KRÓLIKI DO WŁOCH — Nero Battistuzzi (po prawej) 
zakupił już 1,000 dzikich królików od A. JY. Tilmana 
z Idaho (po lewej). Włosi, którzy bardzo lubią polować 
na króliki będą musieli płacić za przywilej. Pieniądze 
zostaną przeznaczone na różne okazyjne cele, na które 
zbieranie funduszów dotychczas przyprawia Włochom 
nieco kłopotu. Battistuzzi nłaci $1 RO »» i«*rlno<rn zdrowe- 
pn królika.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 4-GO MARCA (MARCH), 1971

WŁADZE WSCH.-NIEMIECKIE wydały nakaz zasypa­
nia tunelu, który przebiegał między zachodnią a wschod­
nią częścią miasta i miał długości 393 stopy i 21 stóp głę­
bokości. Władze komunistyczne wykryły tunel na krótko 
przed wydaniem zezwolenia na wielkanocne odwiedziny 
krewnych z Berlina Zachodniego w Berlinie Wschodnim.

$6 Bilionowy Budżet Illinois Na 1972
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nistracji stanowej. Są to za­
tem programy w budżecie tak 
zwane “jednostronne”, to zna­
czy projektowane tylko po 
stronie wydatków. Najwięk­
sze rozczarowanie przynosi 
część budżetu poświęcona 
wyższej edukacji. Gub. Ogil­
vie nie przewidział w swym 
budżecie żadnej podwyżki na 
kolegia i uniwersytety, mimo, 
że były silne żądanie podwyż­
ki ze strony rektorów tych in­
stytucji gruntownie uzasad­
nione. Uniwersytety i Kolegia 
żądały od Gubernatora $859 
milionów na swe potrzeby w 
roku fiskalnym 1972. Z tego 
gub. Ogilvie przyznał im tylko 
sumę $640 milionów.

Natomiast Gubernator naj- 
bogaciej wyposażył dział opie­
ki społecznej, bo na te prze­
znaczył w budżecie około $1,5 
biliona. Liczy to Gubernator 
na pomoc federalną, jaką u- 
chwali Kongres na podstawie 
programu prez. Nixona o po­
mocy rodzinnej.

Budżet na cele opieki spo­
łecznej jest wyższy, aniżeli 
tego się domagał ustępujący 
dyrektor Departamentu Ha­
rold O. Swank, który obliczył, 
że na rok fiskalny 1972 Stan 
Illinois potrzebuje na opiekę 
społeczną najmniej $1,25 bilio­
na. Przewiduje się, że nawet 
gdy Ogilvie dostanie pienią­
dze federalne na opiekę spo­
łeczną to i tak budżet tego 
działu będzie deficytowy.

50-Lecie To w. Ratunkowego 
Gminy Borzęcin

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę- 
ci nobohodzić będzie 50-leoie ist­
nienia bankietem, w miesiącu 
wrześniu.

Na ostatnim posiedzeniu uch­
walono przeznaczyć $15.00 na O- 
ciemniałych Dzieci w Laskach o- 
raz $10.00 na parafię w Borzęci­
nie. Po załatwieniu spraw rutyno­
wych odczytano list z podziękowa­
niem za datek na ekwipunek dla 
lekarzy w Borzęcinie w domu o- 
środka zdrowia, który ma być w 
tym roku otwarty. Sekretarka pro- 
tokółowa Anna Nikiel, ZKM, ode­
brała przysięgę od nowego zarzą­
du i wygłosiła piękne przemówie­
nie nagrodzone burzą oklasków.

Do nowego Zarządu weszli: —- 
Aniela Czyryk, prezeska; Aniela 
Orszulak; wiceprezeska; Maria 
Kubeczko; sekr. finansowa; Lud­
wik Makowski; sekr. prot.; Albert 
Ptasinski, skarbnik. Rada Gospo­
darcza: Stanisław Pilarski; Maria 
Guzy; Teresa Rogoż.

Wybrano Komitet 50-lecia jak 
następuje: Albret Ptasiński, prze-

His And Hers
7008

by
Look great in matching caps and 

scarfs.
Crochet His and Her caps with 

visor brims and long scarfs. Use 
knitting worsted. Easy — rib 
double - crochet stripes. Pattern 
7008: men’s women’s S, M. L in­
cluded.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus I 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

wodniczący; Stasia Ptasińska; Jó­
zef Wijas; Jan Tokarczyk; Tadeusz 
Tomaszek; Ludwik Makowski i 
Fr. Sternik.

Zaznaczamy, iż bankiet 50-lecia 
odbędzie się w dniu 11 września 
w sobotę, w górnej sali ZKM, na 
który proszeni są wszyscy Borzę- 
cianie z przyjaciółmi z sąsiednich 
wiosek do wzięcia udziału w uro­
czystości. Sala mieści się pnr 1401 
W. Superior, gdzie odbywają się 
posiedzenia Tow. Borzęcin w każdą 
czwartą niedzielę. Dalsze szczegó­
ły o'bankiecie będą podane w od­
powiednim czasie.

Zaznaczamy również, że nasz 
skarbnik i przewodn. bankietu W. 
Ptasinski awansował na stanowis­
ko wioepreezsa ZKM po śmierci 
śp. Józefa Kukiełki i wkłada dużo 
pracy do całej organizacji Związ­
ku Klubów Makopolskioh. — 
Franciszek Sternik, korespondent 
Kom. bankietu.

Wyniki Pierwszej 
Zbiórki Na Pomoc 
Głodnym w Polsce 
“Komitet Pomocy Rodzinom 

i Dzieciom Głodnym w Pol­
sce” przy Wydziale Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na 
Stan Illinois w dalszym ciągu 
przyjmuje ofiary pieniężne dla 
poszkodowanych rodzin z po­
wodu nieszczęśliwych wypad­
ków grudniowych w 1970 ro­
ku. ,

Odwołujemy się do wszy­
stkich organizacji, zrzeszeń, 
stowarzyszeń, gmin, bractw 
parafialnych itp. oraz do 
wszystkich Polaków dobrej 
woli, wrażliwych na niedolę 
naszych Rodaków w Kraju o 
szczerą, hojną ofiarę.

Do dnia 18 lutego, 1971 roku 
nadesłana ofiary wynoszą: 
$1,264.00.

Z indywidualnych donacji 
należy wymienić: Mr. and Mrs. 
Frank Baranowski, Arizona, 
$100.00; Mrs. Katherine Mel- 
cuk, Chicago, $100.00.

Następujące Organizacje 
przesłały: Z Opłatka — Zrze­
szenie Nauczycieli polskich, 
$85.00; Komitet Ziem Wschod­
nich, $74.00; Szkoła im. Gen. 
Kazimierza Pułaskiego, $125. 
Z zabawy — Szkoła im. Hen­
ryka Sienkiewicza $72.00. 
Zbiórka z obu zmian — B. O. 
Packing Co., $142.00.

Wszystkim Ofiarodawcom 
Stokrotne “Bóg Zapłać”.

mgr Stanisław Juszczak 
Przewodn. Kom.

Dr. Edward Różański 
Prezydent PAC..

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Muzeum Lotnictwa 
i Astronautyki 

w Krakowie
Kraków. — Jedyne w Pol­

sce i jedno z 20 na świecie 
muzeum lotnictwa w Krako­
wie powiększyło swoje zbiory 
także o eksponaty rakietowe i 
zmieniło nazwę na Muzeum 
Lotnictwa i Astronautyki. 
Zgromadzono tu bogate zbio­
ry z historii polskich i świa­
towych skrzydeł m.in, rekon­
strukcje samolotów z począt­
ku naszego stulecia typu “Ble- 
riot” i “Farman”, oryginalny 
polski myśliwiec P-11C, który 
brał udział w walkach po­
wietrznych we wrześniu 1939 
r. oraz także oryginalne silni­
ki samolotowe sprzed 60 lat, 
które były rewelacją technicz­
ną w ówczesnym lotnictwie.

W muzeum zgromadzono 
także liczne pamiątki po sław­
nych polskich pilotach okresu 
międzywojennego (Żwirko i 
Wigura, Bajan) oraz zorgani- 
zowańo specjalistyczną biblio­
tekę posiadającą niemal kom­
plet polskich i zagranicznych 
wydawnictw o tematyce lot­
niczej.

Akcja Studentów 
Warszawskich

(N.A.) — W dniach, kiedy 
strajk robotników Wybrzeża 
rozszerzał się na cały kraj, 
studenci Warszawy podjęli 
akcję solidarnościową, przy­
gotowując i kolportując dużą 
ilość ulotek i odezw potępia­
jących politykę władz oraz 
popierających robotnicze po­
stulaty. Spalono publicznie 
kukłę przedstawiającą jedną 
z osobistości partyjnych.

Jak już informowaliśmy, 
władze — w obawie przed 
postawą młodzieży akademic­
kiej i szkolnej — przyśpie­
szyły wakacje świąteczne. M. 
in. studenci Politechniki 
Warszawskiej zostali zmusze­
ni do opuszczenia swej uczel­
ni przed terminem.

W styczniu studenci Stoli­
cy postanowili odbyć wiec, 
który zaplanowano na 18 sty­
cznia. Terenem wiecu miał 
być Uniwersytet lub Politech­
nika. Plany te pokrzyżowali 
ci spośród profesorów uczelni 
warszawskich, którzy wcho­
dzą w skład aktywu PZPR. 
Puścili w obieg pogłoskę, że 
projekt wiecu jest z góry za­
planowaną prowokacją tajnej 
policji.

Podstęp udał się i studenci 
zrezygnowali ze zwołania — 
wiecu.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Side Pleat Swing!
PRINTED PATTERN

rQ 
'o

4789
SIZES 
8-18

Low side pleat gives a lively lift 
to every step you take in this low- 
,waist shaping. Sew it in polyester 
knit for sauntering Out on sunny 
days.

Printed Pattern 4789: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 1% yards 60- 
inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cent, for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patera coupon, 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

I; A. DE LAMOTHE ?

^KOSYNIERZY | 
powieść z 1863 r. y
Tłumaczył F. K. •

126------- (Ciąg dalszy)
—Wysiedli i nikt ich nie widział.
—Niech ich Bóg ma w swojej opice! wyszeptał ksiądz 

Raskowski.
I, znowu przeszedłszy bagno tą samą ścieżką którą szli 

poprzednio, weszli do obozu, jeszcze przed świtem,
W około dogorywających ognisk, waleoni powstańcy 

spali.
Narbut zbliżył się do jednego ze śpiących i trącił go lekko. 
—Co to? zapytał Szczepan, powstając.
—Obudź naczelników oddziałów, i powiedz im, żeby 

przyszli na naradę.
Zrobił co mu kazano.
W chwilę później, ze wszystkich stron obozu biegli ofi­

cerowi stanąć w około sztandaru, wytniętego jako punkt 
zborny.

Pomiędzy nimi było wielu prawdziwych Polaków, lecz 
znaleźli się także i zdrajcy.

Skoro już wszyszy zgromadzili się, nastała chwila waha­
nia i oczekiwanie, bo Langiewicz nie zjawiał się.

—Gdzież jest dyktator? zapytało kilka głosów.
Włodzimierz Kirpowski, jako najstarszy wiekiem, po­

wstał, powitał zgromadzenie i odpowiedział:
—Bracia i panowie, dla bardzo ważnych powodów i w 

interesie armii narodowej, dyktator, Maryan Langiewicz, 
opuścił obóz i wam rozkazał, nim moskale zaatakują nas, 
rozejść się. Każdy z was ma poprowadzić swój oddział, dla 
rozpoczęcia tymczasowej wojny partyzanckiej, tam, gdzie 
mu się zadawać będzie najdogodniej.

Zdumieniem, a następnie groźnym szmerem, powitano to 
niespodziewane oznajmienie, które wywracało ostatnie na­
dzieje patryotów i niszczyło plany zdrajców, zdecydowanych 
tego samego dnia, wydać dyktatora, w ręce moskiewskie.

—Maryan jest zanadto, szlachetnym, by miał uciekać w 
chwili walki, wykrzyknął popędlitoy Cieszkowski; bracie 
Włodziemierzu, błagam cię, powiedz całą prawdę, został za­
mordowany?

—Nie, bracia, ksiądz Raskowski, Narbut, Marta i ja, przed 
godziną odprowadziliśmy go do Wisły, którą z dwoma adju- 
tantami przepłynął, dawszy nam wpierw instrukeye słowne 
i .. . .

—Nie wierzymy ci, i nikogo innego nie słuchamy jak 
tylko naszego generała! ktoś zawołał.

—Jego rozkazy, są własną jego ręką pisane, mówił dalej 
starzec, i sądzę, że nie będziecie podej rzywać tego, komu to 
pismo powierzył, dodał, wskazując księdza Raskowskiego.

—A więc jest zdrajcą! ktoś krzyknął.
—Albo podły! powtórzył drugi.
—Jeżeli są zdrajcy i podli między nami, to ci, którzy znie­

ważają naszego generała, i ja ich odkryję, wrzasnął popędliwy 
Narbut, dobywając szabli.

—Nie lękamy się ani ciebie, ani twoich wspólników, 
wrzasnął jakiś olbrzym również dobywając szabli.

Dwóch czy trzech jego towarzyszy naśladowało go; inni 
przeciwnie, stanęli po stronie Narbuta.

Gdyby nie kapłan, rozpocząłby się pojedynek, który póź­
niej zamieniłby się w formalną bitwę, gdyż hałasem zbudzeni 
powstańcy, dążyli uzbrojeni na miejsce, gdzie zebrała się 
rada.

Nie tyle przekonani wzruszającemi słowami zacnego ka­
płana, szanowanego przez całą armię, co swoją niemocą, 
oszczercy, szemrząc, cofnęli się, i Narbut na żądanie drugich 
członków rady, mógł przeczytać proklamacyę dyktatora.

Czas naglił, większość dowódców zdecydowała się by6 
posłuszną rozkazom i każdy z nich wymienił prowincyę lub 
powiat, gdzie jak sądził, mógłby z korzyścią dla kraju działać? 
Cieszkowski wybrał lasy ciągnące się na południe od Czę­
stochowy, Oksiński stronę północną. Taczanowski brzegi War­
ty, w okolicach Konina. Łapiński Kutno i jego okolice, Pa- 
dlewski województwo Płockie, Rylski Litwę, gdzie już pro­
wadził partyzantkę ksiądz Mackiewicz, Taczanowski, Jan­
kowski i Sokół okolice Warszawy Lelewel i Lewandowski 
województwo Lubelskie; co zaś do Narbuta ten zamierzał po­
łączyć się z Chuską który niepokoił tyły moskiewskie i a nim 
porozumieć co do następnych działań.

Podczas kiedy waleczni patryoci spieszyli się umyślnie, 
zdrajcy działali powoli; zmieszawszy się z partyzantami, zbu­
dzonymi niepsodzianie i zmartwionymi ważną nowiną odjaz­
du Langiewicza, sieli nieporządek i zniechęcenie pomiędzy 
wojskiem, przedstawiając dyktatora jako podłego i zdrajcę.

To ohydne i zręczne korzystanie z okoliczności, łatwo zna­
lazło posłuch pomiędzy powstańcami, a wtedy zdrajcy nie lę­
kali się już wprost mówić, że jedyny sposób by uniknąć kary, 
jest poddać się moskalom, i natychmiast wysłać do nich depu- 
tacyę z propozycyą honorowej kapitulacyi dla armii Langie­
wicza, który, jak twiwdzili, sprzedał ją za oenę krwi.

—Kirpowski, Narbut i ksiądz Raskowski ręczą jednakże 
swoją uczciwością, rzekł jeden z ochotników.

,—Piękną gwarancyą mi wymieniłeś, odparł olbrzym « 
szyderczym uśmiechem, oni także są przekupieni.

—A proklamacya?
—Jest to papier podrobiony; wszyscy ci nędznicy zmówili 

się, by was oszukać, krzyknął zdrajca.
—Kłamiesz, nędzniku! wrzasnął jeden z ochotników, roz­

pychając tłum; kłamiesz! i to ja, Szczepan, mówię ci.
—Coś ty za jeden, zuchwalcze?
—Jestem krewnym szyldwacha, którego zamordowałeś 

onegdaj wieczorem by wyjść potajemnie z obozu.
Zdrajca zbladł okropnie; lecz zrozumiał, że jest zgubiony, 

jeśli nie odpowie na obelgę.
—Zapóźno przychodzisz ze skargą na mnie, zawołał; al­

bowiem wiadomo, że i ty jesteś przekupiony.
—Powtarzam ci, rzekł Szczepan, że jesteś zdrajcą i mor­

dercą, i dowiodę ci tego.
—Dowiedź więc! dowiedź! krzyknęli powstańcy; wi­

działeś go?
—Bóg tylko i ofiara widzieli go, lecz to wystarczy; ty, co 

oskarżasz drugich, dobądź sztyletu który masz za pasem.
—Tak, dobądź sztyletu, wielu zawołało.
Patrzcie, rzekł olbrzym; ostrze złamane, wiem o tern, 

lecz cóż to dowodzi?
—Toby nic jeszcze nie dowodziło, gdybym ja. Szczepan, 

nie wiedział gdzie jest druga połowa ostrza, na której jest 
wyryte całe twoje nazwisko; czy wiesz gdzie jest ona?

—Nie, złamałem w walce; to wszystko co mogę powie­
dzieć.

—Złamałeś sztylet uderzając nim szyldwacha, który cl 
chciał przeszkodzić nas sprzedać, i ze jego to piersi wydobył 
chirurg drugą połoWę ostrza; co powiesz na to, Zdrajco?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Apel Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej

Związek Żołnierzy Armii Kra­
jowej w Chicago wita z wielkim 
zadowoleniem przewidziane na 
połowę marca br. ukazanie się 
nowej książki w języku angiel­
skim pod tyt.i “He who saves 
one life”.

Jednocześnie Związek Żołnie­
rzy Armii Krajowej w Chicago 
wyraża swe uznanie dla starań 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
jakie umożliwiły wydanie nie­
zmiernie cennej pracy, która nie­
wątpliwie przyczyni się do 
wzmocnienia obrony dobrego 
imienia przed niesłusznymi za­
rzutami.

Autor — spadochroniarz cicho­
ciemny, dwukrotny wysłannik do 
Kraju Rządu Polskiego na ucho- 
dźctwie i wybitny żołnierz Armii 
Krajowej — płk. Kazimierz Ira- 
nek-Osmęcki znał z pierwszej rę­
ki wysiłki Podziemia w ratowa­
niu Żydów.

Urabiano niesłuszną opinię, że 
nawet nie wszyscy Żydzi, znaj­
dujący się w wolnym świecie, 
zdawali sobie sprawę z cierpień 
i wyniszczenia, jakiemu podlegali 
ich współwyznawcy wraz z całym 
narodem polskim.

Szerzenie prawdy o tym tragi­
cznym okresie, który jest plamą 
na sumieniu ludzkości pozostaje 
nadal nakazem chwili, w pier­

wszym rzędzie celem przeciw­
działania i ochrony przed nowym 
rozpętaniem się nienawiści raso­
wej.

Uznając potrzebę zorganizowa­
nej akcji zbiorowego zakupu tej 
dawno oczekiwanej książki, 
Związek Żołnierzy Armii Krajo­
wej w Chicago przesyła czek na 
$25.00 i wzywa wszystkie orga­
nizacje kombatanckie i społeczne 
do poparcia słusznej inicjatywy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
— by nowa książka dotarła jak- 
naj szybciej do uniwersytetów, 
publicystów i dziennikarzy, dzia­
łaczy społecznych i osób mają­
cych wpływ na opinię publiczną.

W ten sposób dająca dowód 
prawdzie książka dotrze również 
do osób, które przeważnie bez ra­
cji zajmują nieprzychylne stano­
wisko, najdobitniej okaizując cał­
kowitą nieznajomość tragicznych 
chwil niemieckiej okupacji.

Treść tej doniosłej książki jest 
dobrze znana zrzeszonym w 
Związku Żołnierzom Armii Kra­
jowej z własnych doświadczeń i 
przeżyć i według ich zdania za­
sługuje na jak najszersze rozpo­
wszechnienie.

Związek żołnierzy 
Armii Krajowej w Chicago 

Chicago, w lutym 1971..

Plenarne Zebranie Komitetu
Skarbu Narodowego R.P.

Dnia 5 marca, t.j. w piątek, o 
godz. 8-ej wieczorem, w Domu 
Weteranów pnr. 1239 N. Wood 
ulica, odbędzie się regularne mie­
sięczne plenarne zebranie Komi­
tetu Skarbu Narodowego R. P.

Na porządku dziennym będą 
sprawozdania zarządu za ubiegły 
miesiąc i przedstawiony do za­
twierdzenia plan imprez na bie­
żący rok kalendarzowy.

Zarząd Komitetu apeluje do 
członków i sympatyków o jak 
najliczniejszy udział.

Na zebraniu będzie okazja do 
uiszczenia się ze swych składek

i do złożenia donacji. Każdy do­
lar się liczy. Skarb Narodowy R. 
P. stwarza Rządowi Polskiemu 
na uchodźctwie warunki i pod­
stawę dla jego niepodległościo­
wej działalności. Nasz udział w 
tych dobrowolnych świadczeniach 
to legitymacja naszej świadomo­
ści, że Kraj i Naród są zniewole­
ni i że każdy z nas w Wolnym 
świecie jest w szeregach walczą­
cych i dopominających się o jego 
prawo do Wolności i Niepodle­
głości. — Prezesem Komitetu jest 
Tadeusz M. Strugielski; sekreta­
rzem generalnym — Kazimierz 
Szternal.
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CHERI WRIGHT prezentująca nowe płyty RCA wyko­
nane z trwałego tworzywa przypomina na górnym zdję­
ciu Myszkę Mickey, bohaterkę Walta Disney’a.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

1
i KUPON
1 ....

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 
,i doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy J w tygodniu, a za który zobowiązuję pię płacić chłopcu regularnie, 
iiJ Numer domu---- ............. Nazwa ulicy............._........... Piętro..... ...

• Numer Telefonu oooaeoooo00 aa aaaoaaoooooooeoaaooaoaaoaaaooeao*

i Miasto ................. ....Zone....... ......... Stan
■ •■ •

Podpis zamawiającego________________ *
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W - '

1. "W1
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TEKSASKIE KOLANO, tak nazywają robotnicy to olbrzymie złącze wykonane z włó­
kien szklanych na zamówienie fabryki z Teksasu. Kolano waży 4,000 funtów a jego 
średnica wynosi 5 stóp i 6 cali u podstawy.

Zebranie Stow. Pań 
Przy Akademii 
Najśw. Rodziny

Stow. Pań Pomocy przy Akade­
mii Najśw. Rodziny — odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w po­
niedziałek, dnia 8 marca, o godz. 
7-ej wieczorem, w audytorium 
szkolnym pnr. 1444 W. Division.

Zarząd prosi wszystkie członki­
nie o obecność, gdyż omawiane 
będą dalsze plany związane z Wio­
senną Zabawą, która odbędzie się 
w niedzielę, 18 kwietnia, o godz. 
2:30 po południu, w audytorium 
szkolnym.

Dla upamiętnienia dnia św. Jó­
zefa, który przypada w marcu, za­
rząd zaprasza na doroczną znaną 
imprezę dla członkiń p.n. “Stół św. 
Józefa”, będzie pięknie nakryty 
stół, zaopatrzony w mnóstwo sma­
cznych potraw, ciastek, itd.

Zostaną również uhonorowane 
członkinie, które obchodzą w mar­
cu swe urodziny. Honory domu 
pełnić będą panie: Emilia Lisak. 
Helena Hemak, Hazel Kosiński. — 
Siostra — M. Loyola — Modera- 
torka; Siostra M. Anna — Co-mo- 
derattorka; — Armella Michalski, 
prezeska; Anna Rydelska, przew. 
reklamy.

Niezależnego S.P.K. 
Walne Zebranie,

W niedzielę, 7 marca, o go­
dzinie 2:30 po południu, w 
pierwszym terminie, a o go­
dzinie 3-ej w drugim terminie 
odbędzie się Walne Zebranie 
N.S.P.K., w lokalu własnym 
pnr. 1122 N. Milwaukee ulica, 
2-gie piętro, — według pro­
gramu podanego Kolegom w 
naszym Komunikacie wewnę­
trznym.

Prosimy Kolegów i Kole­
żanki o gremialne i punktu­
alne przybycie. Ze względu 
na ważne uchwały, jakie ma­
ją być podjęte, obecność 
Wszystkich jest konieczna.

Aleksander Kajkowski, — 
Prezes

Wilhelm S. Zaleski, Sekre­
tarz Generalny.

Zebranie A.K.
Niniejszym przypominamy 

wszystkim koleżankom. i ko­
legom stowarzyszonym w Ko­
le B. Żołnierzy Armii Krajo­
wej Oddział w Chicago, że do­
roczne Walne Zebranie człon­
ków odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, tj. dnia 7 marca, o 
godz. 2:30 po poł., w Domu 
Kombatantów pnr. 2914 W. 
North ave.

Prosimy o liczny udział za­
równo członków Koła, jak i 
tych Akowców, którzylby 
pragnęli się zapoznać z praca­
mi naszego Koła i wstąpić do 
naszego grona.

Za Zarząd: H. Latoszyńska, 
sekretarz.

Pokaz Mód w Parafii 
Niep. Poczęcia

Klub Matek przy parafii 
Niepokalanego Poczęcia, 87-a 
i S. Commercial, urządza w 
dniu 9 marca pokaz mód. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. 
Bilety w cenie $1.25.

W pokazie wezmą udział za­
wodowe modelki. Strojów do­
starczy firma “Town & Coun­
try”. Zapowiadać będzie p. 
Audry Dieska.

Bezpośrednio po pokazie od­
będzie się specjalny program 
dla uczennic ostatniego roku. 
Po przedstawieniu podane zo­
staną napoje orzeźwiające.

Do Komitetu wchodzą: Mar­
lene Urbański, przewodn., Jo­
anne Lisac, Pat Malinowski, 
Arlene Szotek, Betty Mercks,* 
Barbara McCarthy, Rita Ho- 
nicki, Edie Bliźniak, Eleonor 
Burda, Rose Marie Witkowski, 
Betty Staniszewski, Mary- Sal- 
las.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Józef inki
Stowarzyszenie Samo pomocy 

zaprasza na “Józefinki”, jakie od­
będą się w naszym lokalu przy 
1514 Milwauke Ave. w sobotę 20 
marca br. Do tańca będzie grała 
pierwszorzędna orkiestra, której 
repertuar zadowoli gusty zarówno 
starszych jak i młodszych ama­
torów tańca. Po nadzwyczajnie 
udanym “Sylwestrze” a później 
“Opłatku” komitet organizacyjny 
pragnie, aby i “Józefinki” pozo­
stawiły jak najwięcej miłych 
wrażeń w pamięci naszych gości. 
Początek o godz. 8-ej wieczorem.

Prosimy o śledzenie naszych 
następnych komunikatów, w któ­
rych podamy więcej szczegółów. 
Tymczasem jednak prosimy o za­
rezerwowanie sobie soboty, 20go 
marca br.
Zeznania Podatkowe

Nadszedł już czas, kiedy każdy 
winien pomyśleć o złożeniu swe­
go rocznego zeznania podatkowe­
go. Ponieważ tak jak i w latach 
ubiegłych Wydział Opieki Sto­
warzyszenia Samopomocy udziela 
pomocy i porad w związku z 
przygotowaniem zeznań podatko­
wych, za tym kto pragnąłby 
otrzymać taką pomoc — może 
zwrócić się w każdą sobotę, w 
godz. od 5-ej do - 8-ej wieczorem, 
do Wydziału Opieki Stowarzysze­
nia. Adres: 1514 Milwauke Ave.
Program Radiowy

W przyszłą środę, lOgo marca 
br., w ramach programu radio­
wego Dr. Włodzimierza Sikory w 
godz. od 7:30 do 8-ej wieczorem, 
ze stacji WOPA, 1490 kc. nadany 
będzie kolejny program Stowa­
rzyszenia Samopomocy w opraco­
waniu Jerzego D. Zaleskiego. 
Prosimy o wysłuchanie.
Uwagi Na Czasie

Ostatnio Zarząd Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
przyjął rezolucję potępiającą le­
galizację przerywania ciąży, w 
której uważa “tego rodzaju po­
glądy za obniżenie godności ży­
cia ludzkiego”.

Równocześnie rezolucja ta 
stwierdza, “że Zjednoczenie Pol­
skie Rzymsko - Katolickie wie­
rzy w zapewnienie bezpieczeń­
stwa oraz zachowanie życia 
wszystkich niewinnych stworzeń 
bez względu na to, czy chodzi o 
starszych wiekiem, ułomnych czy 
też jeszcze nienarodzonych...”

Rezolucja ta niewątpliwie jest 
ważnym dokumentem, który do­
wodzi, że Zjednoczenie Polsko- 
Rzymsko-Katolickie zdecydowa­
nie stanęło w szeregu obrońców 
podważanych dzisiaj zasad moral­
nych, które nie tylko wypływają 
z przykazań naszej świętej wiary, 
ale równocześnie dowodzą o na­
szym związaniu ze światem kul­
tury chrześcijańskiej.

Część społeczeństwa uważa le­
galizację przerywania ciąży .jako 
najnowszą zdobycz postępowej 
myśli naszego stulecia. Czy rze­
czywiście byłby to akt zdrowego 
postępu, czy też raczej byłoby 
to cofnięciem się wstecz ku bar­
barzyńskiemu średniowieczu?

Stan Musiał 
w Programie TV, 

7-go Marca
Z n a k o mit y sportowiec, 

Amerykanin polskiego pocho­
dzenia, jeden z mistrzów gry 
w piłkę metową (Baseball)), 
członek Baseball Hall of Fame 
wystąpi w niedzielę, 7-go mar­
ca, w programie Ralpha Ed­
wards p.t. “This Is Your Life”, 
na kanale 7 T.V., o godzinie 
6:30 wieczorem.

Wiadomość o udziale Musia- 
ła w audycji, została podana 
przez Sig Sakowicz’a.

Program “This Is Your Li­
fe”, który polega na przepro­
wadzaniu wywiadów z wybit­
nymi osobistościami, — został 
wznowiony po dłuższej przer­
wie.

Wielbiciele znako m i t e g o 
sportowca, będą mieli okazję 
zobaczenia i usłyszenia swego 
ulubieńca w najbliższą nie­
dzielę.

Zebranie Klubu 
Właścicieli Domów 

Logan Square
Klub Logan Square No. 3 Wła­

ścicieli Domów zaprasza człon­
ków na posiedzenie dziś w czwar­
tek, 4go marca, w lokalu pnr. 
2532 W . Fullerton Ave. — A. 
Leszczyńska, prezeska; P. Dem- 
bicka, sekr. prot.

Z chwilą wejścia na pokład Ts/-S Stefan Batory 
znajdziecie się na terytorium Polski. Ts/S Stefan 
Batory to luksusowy i najbardziej ekonomiczny 
liniowiec. Statek ten cechuje dbałość o każdego 
pasażera, przyjacielska obsługa i prawdziwie 
staropolska gościnność w połączeniu z 
komfortem nowoczesnego liniowca. Podróż na 
pokładzie Ts/S Stefan Batory—to "Nieustająca 
Przyjemność”: kino, dancingi, basen pływacki, 
specjalne zabawy dla dzieci pod fachowym 
kierownictwem, doskonała polska kuchnia i 
świetnie wyszkolona załoga. Ts/S Stefan Batory 
posiada stabilizatory i jest w pełni 
klimatyzowany.
Co miesiqc (od kwietnia do listopada z 
wyjqtki.m lipca) rejsy z Montrealu przez 
Southhampton do Gdyni. Często Ts/S Stefan 
Batory zatrzymuje się również w Rotterdamie,z 
Kopenhadze i Cuxhaven.

115 Broadway, New York, N.Y. 10006 • (212) 964-3100
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Ważne Zebranie Rozwojowe 
Okręgu 12-go ZNP

Ważne zebranie rozwojowe 
Okręgu 12go ZNP odbędzie 
się w piątek, 5 marca, w sali 
Sikora Hall, pnr. 4758 So. 
Marshfield Ave-, o godzinie 
7:30 wieczorem.

Usilnie zapraszamy wszy­
stkich Prezesów, Sekretarzy 
i Organizatorów Gmin i Grup 
przynależnych do Okręgu 12 
ZNP.

Przypominamy, że według 
przepisów Wydziału Rozwoju 
ZNP, każdy sekretarz finan­
sowy oraz organizator ZNP, 
jest zobowiązany przybyć na 
posiedzenie zwołane przez 
swój Okręg. Sekretarze i or­
ganizatorzy Grup są proszeni

o przyniesienie swoich pod­
ręczników ZNP.

Pan Józef F. Foszcz, peł­
niący obowiązki Naczelnego 
Organizatora ZNP, był ró­
wnież zaproszony, ażeby zdać 
sprawozdanie z pracy wer­
bunkowej za rok 1970 i przed­
stawić różne obliczenia poró­
wnawcze planów oferowa­
nych przez ZNP.

Tomasz Paczyński, 
Komisarz Okr. 12 ZNP.; 
Helena Orawiec,
Komisarka Okr. 12 ZNP. 
Tadeusz Radosz,
Przewodniczący Komite­
tu Rozwoju Okr. 12 ZNP

Walne Zebranie Stow. Obozu 
Młodzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP

Odbędzie Się w Niedzielę, 7-go Marca
Walne roczne zebranie Sto­

warzyszenia Obozu Młodzie­
żowego, Okręgów 12 i 13-go 
Z.N.P. odbędzie się w niedzie­
lę, 7-go marca, w sali Cicero 
Society, pnr. 2844 So. 48-th 
Court, Cicero, 111. Początek 
zebrania: godzina 1:30 po po­
łudniu.

Stosownie do poprzedniej 
uchwały organizacje wcho­
dzące w skład Okręgów 12 i 
13-go Z.N.P., są upoważnione 
do jednego przedstawiciela 
na wpłacone każde $100.00 lub 
większy ułamek. Ilość udzia­
łów dla poszczególnych Grup 
i Gmin jest ograniczona do 
liczby 15. Akcje $100.00 lub 
wpłaty uzupełniające cenę 
akcji, można zakupić na sali 
przed posiedzeniem.

Serdecznie zapraszamy 
wszystkich urzędników Za­
rządu Centralnego Z.N.P., z 
Prezesem mec. Alojzym Ma- 
zewskim na czele, Dyrekto­
rów i Dyrektorki, Komisarzy 
i Komisarki obydwóch Okrę­
gów Chicagowskich oraz na­
czelnego redaktora Dziennika 
Związkowego p. Jana Krawca

oraz zarządcę pism Związko­
wych p. Józefa Gajdę, o przy­
bycie.

Mandaty jeszcze nie wypeł­
nione i wysłane na ręce se­
kretarki prosimy uzupełnić i 
przynieść je przed zebraniem.

Piotr Kaczmarek, prezes 
Maria Józefiak, sekr.

Zabawa Karciana 
Matek Weber H. S.
Klub Matek Średniej szko­

ły Webera urządza doroczną 
zabawę karcianą na studen­
tów, w niedzielę, dnia 7 mar­
ca, o godzinie 2ej po południu 
w szkolnym audytorium pnr. 
5252 W. Polmer ulica.

Nasza prezeska pani Józefa 
Gajda i przewodnicząca zaba­
wy pani Filip. Chmura zapra­
szają uprzejmie publiczność 
do udziału w tej dorocznej im­
prezie. Donacja wynosi $2.00 
od osoby, — bilety można na­
być przy kasie.

Całkowity dochód przezna­
czony jest na różne programy 
studenckie.

NOWY KREM UPIĘKSZA I GOI
Zawiera cudowne składniki odżywcze, które pomagają przywrócić młody 

wygląd Uczeni którzy studiują problemy skórne, obecnie odkryli nowe, 
naturalne składniki odżywcze, które pomogły rozwiązać zagadkę formowania 
się zmarszczek 1 suchej, obwisłej skóry. . , . . • .

Prawdziwym efektem tych składników jest to, że skóra twoja może 
wyglądać 15-cie lat młodziej.Całkowicie nowy sposób do rozwiązania problemu starzenia się skóry.

Ta odżywcza formuła była wypróbowana przez dermatologistów, którzy 
pracowali nad różnymi metodami powstrzymania przedwczesnego starzenia 
się skóry Nasza formuła, która była próbowana w klinicznych i laboratoryj­
nych próbach, dowiodła że wygląd twej twarzy, szyi i rąk może stać się 
15-cie lat młodszy w czasie 15- 30-tu dni. .

Problemem jest nie tylko brak wilgoci w skórze, ale także stopniowy 
zanik zapasu ważnych składników odżywczych, których organizm me jest 
już więcej w stanie dostarczyć do tkanek skórnych- Sześć ważnych składni­
ków i olej zolwi! Po 15- 30-tu dni da twarzy twej, szyi, podbródkowi i rękom 
miękki, giętki i piękniejszy wygląd. Zmarszczki stopniowo znikną i zwiększony 
obieg krwi w skórze spowoduje świeższe i zdrowsze samopoczucie.

Przed pójściem na spoczynek używaj LAGUNA krem regeneracyjny w celu • 
odświeżenia i upiększenia skóry W ciągu dnia, rano i po południu nasmaruj 
cienka warstwę LAGUNA pięciowitaminowego, nietłustego, niknącego kremu 
— na twarzy, szyi i rękach. Krem ten nie tylko upiększa, ale jednocześnie 
pożywia i goi podrażnioną i swędzącą skórę na każdej części ciała, wspo­
maga golenie małych oparzeń i zadraśnięć, uśmierza i goi — przez wiatr ^mróz8- popukaną skórę warg, twarzy 1 rąk, gol spaloną lub wysuszoną 
przez słońce skórę.

LAGUNA krem jest także bardzo dobrym środkiem przeciw wysypce 
spowodowanej przez detergents lub mokre pieluszki, goi popękany naskórek 
brodawek, na twarzach ludzi młodych działa skutecznie przeciw wysypce 
pryszczom, suchej i łuszczącej się skórze i pewnym rodzajom egzemy.

Dlatego też, wielu słusznie nazywa go kremu gojącym.
“Skóra moja uzyskała nową młodość, jest to rezultatem jednodziennego 

użytku”, stwierdza starsza rodaczka, która używa go dłuższy czas. Z Hollywood, 
dobrze znana piękność pisze o obydwóch kremach — "używam LAGUNA 
pięciowitaminowy krem w ciągu dnia, a wasz regeneracyjny, mało tłusty 
krem, w postaci delikatnego masażu, przed nocą w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy. W celu wzmocnienia swego zdrowia biorę także każdego dnia 
jedną kapsułką ZDRA-WITAMIN. Obecnie czuję się zdrowszą i bardziej 
piękna niż większość tutejszych młodszych kobiet”. Beverly N., Hollywood.

Upewnij się, by obydwa kremy zostały równomierne wsmarowane do 
skóry i wszystkich nierówności i zmarszczek następnie obserwuj jak twarz 
twoja przybiera bardziej młodzieńczy piękniejszy, gładszy, odświeżony i zdrow­
szy wygląd. Dlatego też napisz natychmiast po LAGUNA-pięciowitaminowy, 
upiększający, nie this ty i gojący krem* dzienny $3.50 i LAGUNA-regeneracyjny 
lekko tłusty krem nocny $3.50. Obydwa kremy z gwarancją satysfakcji będą 
natychmiast wysłane przez z góry opłaconą pocztę. Załącz pieniądze, czek, 
money order lub C.O.D. Wysyłany także do Kanady.

LAGUNA COSMETIC CO., Anna Jelonek, Dept. 1
P. O. Box 205, Laguna Beach, California 92652

WASZ KASZEL
to tygrys

Poco uważać go za 
Kociaka Domowego?

Nie próbujcie traktować Waszego kaszlu cukrzanym syropem, 
który lepiej smakuje niż skutkuje. Albo używać — srodkow, 
które tylko maskują ulgę. Oswójcie tego tygrysa. Pokazcie mu 
kto jest bossem przy pomocy mieszanki Buckley a.

Mieszanka Buckley’a jest prawdziwym środkiem wykrztu- 
sinowym, rozpuszcza bowiem śluz, który jest powodem kaszlu, 
a to ułatwia wyplucie flegmy. Nie zawiera ona narkotyków 
ani antybiotyków. Mieszanka Buckley’a zawiera to, co łagoazi 
kaszel szybciej niż jakikolwiek inny środek. Działa natychmia 
po zażyciu, kładąc kres nawet najbardziej dokuczliwego kasziu 
oskrzelowego lub wywoływanego paleniem.

Zażyjcie łyżeczkę mieszanki 
Buckley’a, przez chwilę zatrzy­
mując ją na języku. Przełknijcie 
ją powoli, przekonując się o jej 
natychmiastowym działaniu tak 
w gardle, w całej głowie, jak 
i w oskrzelach płuc, ułatwiając 
oddech i powstrzymując dalsze 
paroksyzmy kaszlu.

Mieszanka Buckley’a jest natu­
ralną emulsją z kanadyjskiej ży­
wicznej sosny i czystym wycią­
giem z morskich roślin oraz do­
datkowymi innymi wypróbowany­
mi lekami na kaszel. To zapewnia 
znaczną ulgę — najszybszą, jakiej 
kiedykolwiek zaznaliście. W prze­
ciwnym razie zwracamy Wam 85c. 
względnie $1.39, które zapłaciliście. 
Nie macie nic do stracenia poza 
kaszlem. Znajdźcie mieszankę 
Buckley’a w jakimkolwiek skła­
dzie aptecznym.
Mieszanka Buckley’a 
uśmierza kaszel
NIE ZAWIERA CUKRU — 
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Zamach bombowy w skrzydle Senatu na 
Kapitolu w Washingtonie zmusza do przypo­
mnienia sobie niepokojącej statystyki terro­
rystycznych akcji w Stanach Zjednoczonych.

Raport Stałego Komitetu Dochodzeń Se­
natu, obejmujący dane za czas od stycznia 
1969 roku do maja 1970 podaje, iż w tym 
okresie było 4,330 zamachów bombowych, 
1,475 usiłowań i 35,129 gróźb popełnienia za­
machu. Trzydzieści trzy osoby zostały zabite, 
a straty materialne w budynkach i urządze­
niu wyniosły blisko 22 miliony dolarów.

Głównym celem zamachowców były bu­
dynki rządowe i stanowe, wojskowe instala­
cje, ośrodki doświadczalne i urzędy służby 
poborowej.

Do tej smutnej statystyki doszły w drugim 
półroczu ubiegłego roku dalsze zamachy w 21 
miastach amerykańskich z 3 śmiertelnymi 
ofiarami w ludziach. Opinia publiczna była 
szczególnie wstrząśnięta ohydną akcją terro­
rystów na Badawczy Ośrodek Wydziału Ma­
tematycznego Uniwersytetu stanu Wisconsin 
w Madison, który został poważnie zniszczony 
na skutek eksplozji, a młody student, praco­
wnik Ośrodka zabity.

pochodzenia wszczęte przez władze fede­
ralne niewątpliwie ustalą okoliczności, w ja­
kich ładunek wybuchowy został przemycony 
do siedziby parlamentu, w każdym bądź razie 
sam fakt, że zamachowiec mógł przeniknąć 
do samego centrum władz ustawodawczych 
państwa nie wydaj e się świadczyć zbyt do­
brze o systemie alarmowym i środkach bez­
pieczeństwa w tak ważnym ośrodku władzy 
państwowej.

Na 30 minut przed zamachem, policja wa- 
shingtońska została uprzedzona anonimowym 
telefonem o planowanej akcji w Senacie, 
z wyjaśnieniem, iż “jest to odwet za rozsze­
rzenie operacji wojskowych w Laosie’’.

Niedawno pisaliśmy, o “majówce”, którą 
szykuje w Washingtonie na kwiecień i maj 
tego roku wspólny front radykalnych i wy­
wrotowych organizacji studenckich. Szyko- 

" wana demonstracja ma na celu sparaliżowa­
nie działalności rządu i zmuszenie admini­
stracji do natychmiastowego zakończenia 
wojny w Wietnamie. Pisząć o tym, zauważy­
liśmy, iż przy całej groteskowości demonstra-

• cyjnych pochodów antywojennych’’, nie moż­
na niedoceniać niebezpieczeństwa, jakie za-

J wste grozi ze strony nieobliczalnych famaty- 
’ ków.

Wygląda na to, że obecny zamach na Ka- 
’ pitolu jest niejako prologiem do planowanej
• na większą skalę akcji terrorystycznej ze
• stromy bomunizujących radykałów spod zm- 
’ ku S.D.S. Weatherman i całej pozostałej ko- 
’ lekcji podobnych im jaczejek Nowej Lewicy, 
" której jedynym celem — jak widać — jest

aktywne wspomaganie wroga w anarchi- 
' stycznych zamachach na własne władze pań-
• stwowe.

Sądzimy, że po tym groźnym ostrzeżeniu 
' bombą w Senacie, społeczeństwo amerykań­

skie łatwiej rozpozna granicę, która dzieli 
studenckie dziecin nady od zbrodniczej ręki, 
która nimi kieruje.

Ciężki Problem
Płk Gerald Kehrli był o... b8 i at wzorowym 

■ oficerem lotnictwa. W maju ubiegłego roku
• objął on dowództwo nad eskadrą lotnictwa 
’ transportowego w Połudn. Wietnamie. Nie­

dawno oficer ten skazany został przez sąd 
wojskowy w Saj gonie na 3 lata więzienia 
i $15,000 grzywny za to, że nie tylko był

, sam entuzjastą marijuany. lecz również roz-
• dzielał ją pomiędzy swych ludzi i często 
. urządzał przyjęcia, połączone z paleniem

“trawy”.
Nikogo dziś w Wietnamie nie dziwi, po­

wiada jeden z korespondentów, jeśli słyszy,

że 90 procent wszystkich niezawodowych żoł­
nierzy w Wietnamie pali marijuanę. Jest to 
tak popularne, jak żucie gumy.

Problem ten pojawił się w połowie lat 
sześćdziesiątych, gdy sprytni Wietnamczycy, 
którzy sami żują betel lub palą opium, za­
częli uprawiać na wielką skalę marijuanę 
i zaopatrywać w nią wojsko amerykańskie. 
W jesieni ub. roku badała tę sprawę spe­
cjalna grupa z Pentagonu i w swym raporcie 
stwierdziła, że problem jest poważny. W sty­
czniu b.r. dowództwo wojsk w Sajgonie za­
powiedziało powszechną kampanię przeciw 
narkotykom, wydając instrukcję na 64 stro­
nach i nakazując wyszukiwanie z ziemi i 
z powietrza plantacji marijuany.

Według źródeł wojskowych, 30-40 procent 
wojsk US w Wietnamie używa narkotyków, 
do niedawna głównie marijuany, ostatnio 
również znacznie groźniejszej heroiny. W r. 
1966 były tylko 4 sprawy o ten narkotyk, 
w r. 1970 takich spraw było 1,751. W okresie 
79 dni ub.r. zmarło 75 żołnierzy na skutek 
używania heroiny. Pojawiła się ona na rynku, 
wysyłana przez Chińczyków z Bangkoku 
w ogromnych ilościach, w stanie bardzo czy­
stym (95%) i po cenie niskiej. Żołnierz 
w Wietnamie może zaspokoić swój nałóg, 
wydając na heroinę nie więcej, niż $7 dzien­
nie, podczas gdy w Stanach Zjednoczonych 
wydawałby 50 do 100 dolarów dziennie.

Narkomania w wojsku — stwierza tygo­
dnik “Time” — jest jednym z tragicznych 
owoców wojny i nie zostanie usunięta przez 
wietnamizację; gdy nasi żołnierze wrócą do 
domu, wielu z nich przyniesie ze sobą swój 
nałóg.

INNI PISZĄ:
Oferta Japońskich 
Włókienników

THE NEW YORK TIMES — Japońscy pro­
ducenci tekstylni zgodzili się ochotniczo na 
ograniczenie eksportu do Stanów Zjednoczo­
nych, aby zapobiec wprowadzeniu jeszcze 
bardziej ograniczających kwot przymuso­
wych. Wygląda na to, że japońskie firmy zde­
cydowały utrzymać poziom swoich transakcji 
eksportowych do Ameryki na wysokości 5 
procent w ciągu roku na okres następnych 
dwóch lat, bez nakładania jakichkolwiek re­
strykcji bądź na poszczególne kategorie wy­
robów, bądź na specjalne towary.

Właściwie, propozycja japońska nie zawie­
ra w sobie nic nowego; w rzeczywistości jest 
ona mniej restryktywna niż propozycje jakie 
rząd japoński przedkładał podczas niedaw­
nych negocjacji z amerykańską stroną. Ale 
co jest ważne — i dla przełamania powstałe­
go impasu w rozmowach amerykańsko-ja­
pońskich i dla dalszego utorowania drogi do 
większej liberalizacji amerykańskiego usta­
wodawstwa handlowego — to fakt, że japoń­
scy przemysłowcy zrobili swoją jednostron­
ną ofertę w odpowiedzi na sugestię kongr. 
Wilbur D. Mills’a, przewodniczącego Izbowej 
Komisji Budżetowej, który dla do zrozumie­
nia, że tego rodzaju krok ze strony japońskiej 
mógłby przyczynić się do rozwiązania proble­
mu. Znamiennym również jest fakt, że japoń­
scy producenci, którzy początkowo z oburze­
niem zapowiadali, iż będą zwalczać jakikol­
wiek układ zawarty poza plecami przez ich 
własny rząd — obecnie zgodzili się dobrowol­
nie nałożyć na siebie proponowane restryk­
cje.

Japońska oferta przypuszczalnie nie uspo­
koi amerykańskiego przemysłu włókienni­
czego, który napewno będzie wywierał pre­
sję na prez. Nixona w kierunku uzyskania 
korzystniejszych warunków układu. Jedna­
kowoż, prez. Nixon może obecnie z dużą 
słusznością argumentować, że przew. Mills 
przejął teraz inicjatywę i opracowanie nowe­
go kodeksu handlowego spoczywa na Kon­
gresie, który ma do tego konstytucyjne upo­
ważnienie. Nixon może również powiedzieć, 
że dotrzymał swojego zobowiązania w kie­
runku nakłonienia Japończyków do ograni­
czenia swojego wywozu produktów włókien­
niczych do Ameryki.

Grupa protekcjonistów w amerykańskim 
przemyśle włókienniczym stworzyła wraże­
nie, jak gdyby nasz kraj był zalany importem 
z zagranicy. W rzeczywistości, ogólna wartość 
importu tekstylnego stanowi tylko 6 procent 
całej amerykańskiej konsumpcji a japońskie 
produkty włókiennicze stanowią tylko ca­
łego omportu włókienniczego. Japonia sama 
wydaje się redukować swoją producję tek­
stylną, nawet na użytek domowego rynku, 
w tym samym czasie, kiedy taniej produku­
jący przemysłowcy w innych słabo rozwi­
niętych krajach azjatyckich rozwijają swo­
ją produkcję wyrobów włókienniczych.

Japońska propozycja ograniczenia ekspor­
tu tekstylnego daje sposobnść zarówno Kon­
gresowi jak i Administracji do podjęcia kro­
ków w kierunku liberalnej polityki handlo­
wej, która oddała tak dobre usługi Ameryce 
i innym krajom w ubiegłych dekadach. Prez. 
Nixon stwierdził zupełnie wyraźnie w swoim 
orędziu o polityce zagranicznej w ubiegłym 
tygodniu, że jest to właśnie obrany przez 
niego kierunek, którego ma zamiar się trzy­
mać.

Zdecydowany wysiłek Japończyków i kra­
jów europejskich do synchronizacji swojej 
polityki z amerykańską może odwrócić nie­
bezpieczną inklinację w całym świecie w 
kierunku protekcjonizmu i otworzyć drogę 
do odnowionego i intensywnego programu 
rozszerzenia światowych obrotów handlo­
wych.
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Czy Znaleziono Eliksir Młodości? — Czy 
Sen Chroni Przed Starością? — Wysiłek 
Fizyczny, Witaminy i Farmakologia Po­
wstrzymują Starość. — Eliksir w Kryszta­
łowym Słoiku
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Polska Mowa i Patriotyzm
“Dobrym środkiem przeciw 

starzeniu się jest sen” — głosi 
slogan Towarzystwa Badań 
przyczyn Wypadków Drogo­
wych NRF. — “Najpewniej­
szym środkiem przeciwko sta­
rzeniu się jest sen za kierow­
nicą” . . .

Kto wie czy slogan ten — 
przy całej makabryczności 
swego dowcipu — nie zawie­
ra istotnej prawdy: tylko 
śmierć może uchronić człowie­
ka przed starością.

Jakże to? Więc tylko takie 
stoją przed nami perspekty­
wy? Rezygnacja z długich lat 
życia w imię uniknięcia sta­
rości? I odwrotnie naturalnego 
porządku rzeczy, w którym 
śmierć jest konsekwencją sta­
rości, na śmierć, która przed 
tą starością ma nas wybawić?

Odpowiedzi na te pytania 
stara się dać Lucjan Znicz na 
łamach czasopisma “Fakty i 
Myśli”.

♦ • •
Tak. Właśnie takie stoją 

przed nami perspektywy. Z 
paru jednak drobnymi za­
strzeżeniami. Starość miano­
wicie wcale nie jest nieodłą­
cznie związaną z wiekiem me­
trykalnym, z tymi “długimi 
latami życia”. Medycyna zna 
przypadki zarówno młodości 
w pobliżu setnego roku życia, 
jak i zgrzybiałej starości już 
w wieku lat kilkunastu. Dru­
gie zastrzeżenie dotyczy natu­
ralnej śmierci, która nie musi 
być bezwzględnie poprzedzana 
okresem wieloletniej starości. 
Taka śmierć bowiem staje się 
nie najtragiczniejszym następ­
stwem starości, tylko obrońcą 
przed zgrzybiałą starością. A 
gdy już sobie uświadomimy, 
że starość nie jest związana z 
latami, a śmierć ze starością— 
dlaczego nie możemy sobie 
wyobrazić młodości w późnym 
wieku i śmierci kończącej ży­
cie bez starości?

Wyobrazić to jednak mało! 
Jak tego dokonać!

Sen rzeczywiście chroni 
przed starością. I nie tylko sen 
przy kierownicy! Dowodzą te­
go m. in. interesujące doświad­
czenia przeprowadzone przez 
amerykańskiego lekarza P. 
Tillera i opublikowane w roku 
1964 w czasopiśmie “Internel 
Medicine”. Tiller przebadał 83 
osoby w wieku ponad 60 lat i 
podzielił je według samopo­
czucia na dwie grupy: w jed­
nej byli skarżący się na mniej 
lub bardziej dokuczliwe obja­
wy starości, w drugiej nato­
miast ci, którzy tej starości nie 
odczuli. Szczegółowe badania 
trybu życia obu grup ujawni­
ły fakt, że grupa pierwsza wy­
chodząca z mylnego przeko­
nania, że starcy — rzekomo — 
nie potrzebują długiego snu, 
spała maksymalnie 7 godzin 
na dobę, grupa druga zaś —- 
8 godzin w ciągu nocy i jeszcze 
w ciągu dnia. Wystarczyło 
grupie pierwszej zaaplikować 
kilka dodatkowych godzin snu 
na dobę, by wszyscy jej człon­
kowie poczuli się odmłodzeni.

Inne konsekwencje walki ze 
śmieroią wysuwa kierownik 
moskiewskiego laboratorium 
fizjologii i patologii wieku 
starczego prof. Arszawski. — 
Według niego głównym środ­
kiem na odmłodzenie ciała 
człowieka jest obciążenie pra­
cą fizyczną. Hipotezę tę udo­
wodnił ostatnio (w roku 1969) 
eksperymentalnie wykładow­
ca Uniwersytetu Południowo- 
Kalifornijskiego prof. M. de 
Vries. Zebrał on 41-osobową 
grupę mężczyzn w wieku od 
50 do 87 lat i trzy razy w ty­
godniu zaaplikował im godzin­
ną wszechstronną zaprawę fi­
zyczną. Po czterech tygod­
niach okazało się, że waga 
poddanych eksperymen t o w i 
spadła o 5%, ciśnienie krwi o 
— 6%, siła ramion wzrosła — 
o 7%, zużycie tlenu — o 9%, 
zaś napięcie nerwowe spadło 
nawet o 15%. Na podstawie 
tego eksperymentu de Vries 
twierdzi, że przy stałym upra­
wianiu odpowiednich ćwiczeń 
można zachować sprawność 
40-latka w wieku lat 70!

Na psychiczną stronę staroś­
ci, na utratę wiary we włesne 
siły, bierność i rezygnację z 
życia potęgowaną a często na­
wet powodowaną przez obo­
jętność otoczenia — zwróciła 
uwagę Polka dr Kinga Wiś- 
niewska-Roszkowska. W roku 
1962 zebrała ona w zakładzie 
specjalnym w Łofzi 33 star­
ców w wieku od 70 do 90 lat. 
Wszyscy pacjenci nie zdolni 
byli do samodzielnego życia 
wskutek niedołęstwa starcze­
go, utraty sił, wyniszczenia fi­

zycznego, ograniczenia spraW- 
noci psychicznej. Po roku ku­
racji kojarzącej w robie spe­
cjalną dietę, nasycenie wita­
minami, indywidualne ćwicze­
nia fizyczne — a przede wszy­
stkim ponowne zainteresowa­
nie wszystkich pacjentów ży­
ciem i otaczających ich świa­
tem —- stan ich na tyle się 
zmienił, że mogli opuścić za­
kład.

Witaminy jako skuteczny 
śradek przeciwko starości w 
szerokim zakresie zbadano 
także w Instytucie Gerontolo- 
gii Akademii Medycyny ZS­
RR. Stwierdzono, że przy ra­
cjonalnym stosowaniu całych 
kompleksów witamin w wielu 
wypadkach można doprowa­
dzić do ponownej normalizacji 
działania mięśnia sercowego, 
obniżenia ciśnienia, polepsze­
nia ukrwienia mózgu, aktyw- 
zacji zamierających w proce­
sie starzenia nerek.

Czynne życie fizyczne i spo­
łeczne, dieta, gimnastyka, wi­
taminy. No, owszem, niewąt­
pliwie to zmniejsza ciężary 
starości, odsuwa ją z życia w 
coraz bliższą śmierci dal — ale 
co ma wspólnego z tym legen­
darnym eliksirem młodości? 
Wszystko co jest zbyt zwykłe, 
codzienne, zbyt łatwo dostęp­
ne! Prawdziwy eliksir młodo­
ści musi być drogi, zamknięty 
w kryształowym flakoniku, — 
wydzielany ściśle odliczonymi 
(żeby przy dawkowaniu nie 
zmienić przypadkiem starca 
w niemowlę!) kroplami. ...

Proszę bardzo! Współczesna 
farmakologia dysponuje także 
takimi rodkami. W 1961 roku 
rozpoczął we Francji swe inte­
resujące eksperymenty z psa­
mi dr A. Ravina. Zaaplikował 
im “koktejl młodości”, będący 
mieszanką sulfadiazyny, wi­
taminy B6 i B12, pantotenatu 
wapnia, askorbatenu magne­
zu. Koktejl ten w doświadcze­
niach wykazał wręcz rewela­
cyjne działanie: stare, schoro­
wane 12—15 letnie psy poczę­
ły w oczach nabierać mło­
dzieńczego wyglądu, zaczęła 
im odrastać wyliniała sierść, 
wróciła prężność mięśni, je­
den z psów myśliwskich unie­
ruchomiony niemal z powodu 
reumatyzmu — ruszył znów 
na kilometrowe polowania, a 
inny rasowy pies po paru mie­
siącach zapłodnił kilka suk, 
które urodziły zdrowe potom­
stwo. W roku 1965 dr A. Ravi­
na przystąpił do eksperymen­
tów z ludźmi, które — według 
informacji “L’Express” — do­
prowadziły do równie rewela­
cyjnych wyników. Co waż­
niejsze — poddani kuracji pa­
cjenci odzyskali nie tylko — 
zdrowie i sprawność fizyczną, 
uległa także i sprawność fizy- 
uległa także zmianom ich 
psychika: ustępowały za­
burzenia pamięci, logicznego 
myślenia, wszyscy nawiązali 
ponownie utracony kontakt z 
otoczeniem.

Również w Rumunii jest ta­
ki “autentyczny” eliksir mło­
dości: jest nim odkryta dla 
geriatrii jeszcze w 1946 roku 
przez prof, Annę Aslan — no- 
wokaina. Lek ten stosowano 
w Instytucie Endokrynologii 
w Bukareszcie do leczenia reu­
matyzmu, w toku kuracji je­
dnak prof. Aslan zauważyła, 
że działanie nowokainy na or­
ganizm wywiera daleko głęb­
sze skutki, aniżeli ponowne u- 
ruchomienie stawów. W opar­
ciu o to odkrycie w roku 1952 
otwarty został w Bukareszcie 
Instytut Geriatrii, gdzie na ba­
zie nowokainy przystąpiono do 
produkcji i badania skutków 
prawdziwego “eliksiru mło­
dości”. Działanie nowokainy 
odpowiednio poszerzone zosta­
ło poprzez sole wapnia. Jedno­
cześnie stworzono w Rumunii 
wyjątkowo obszerną bazę do­
świadczalną. otwierając w ro­
ku 1963 w całym kraju 150 ge­
riatrycznych ośrodków profi­
laktycznych, w których leczy 
się szerokie rzesze ludzi w 
wieku 46—60 lat. Na podsta­
wie dotychczasowych wyni­
ków prof. A. Aslan twierdzi, 
iż Geravital czy Geroscleran 
nie tylko likwidują objawy 
starości jak: zmęczenie, podat­
ność na choroby, zanik pamię­
ci, siwiznę, uwiąd mięśni itp. 
itd., ale są także skutecznymi 
lekami w takich chorobach, 
jak arterioskleroza, nadciśnie­
nie, zwyrodnienie mięśnia ser­
cowego i naczyń wieńcowych, 
astma płucna, choroby wrzo­
dów, artretyzm, wypadanie 
włosów oraz choroba Parkin­
sona.

Czyżby był to więc nie tylko

Nie mogę oprzeć się chęci by 
nie zabrać głosu w toczącej się 
dyskusji na temat języka polskie­
go i patriotyzmu.

Urodziłem się Polakiem i — nie­
zależnie od tego, że przebywałem 
we Francji, Angli a od 15 lat, 
jako “permanent resident” w USA 
— Polakiem zostanę. Uważam się 
za polonijną jednostkę, bowiem ła­
cińskie słowo Polonia, w ojczystym 
języku znaczy Polska.

Tym którzy czują abominacje 
do Poloni Z powodu jej “ciemno­
ty” i “gorszącym” się naleciałym. 
zniekształconym słownictwem w 
polskiej mowie pragnę przytoczyć 
następujące fakty:

1. W stanie Louisiana (gdzie 
obecnie zamieszkuję) liczna fran­
cuska grupa etniczna wciąż mówi 
językiem ich ojców. Ale w ciągu 
lat 200 Francuscy Amerykanie tak 
swój język zmanierowali, podo­
bnie jak pewien odłam polskiej 
starej emigracji. U nich nikt tym 
nie gorszy się. Sami dla siebie na­
dali sloganową nazwę “cajun” 
(kiejdżen). W rozmowach z nimi, 
znając szkolny język francuski, 
domyślam się co jakiś specyficzny 
słowny dźwięk oznacza tak, jak 
w Polonii, z nienadzwyczafnym 
opanowaniem angielskiego języka, 
domyśliłem się znaczenia słów wy­
powiedzianych nawet w dłuższym 
zdaniu: “jak bekujesz karę z graci, 
luknij na strete”.

2. We Francji Paryżanln z tru­
dem może zrozumieć mowę ludno­
ści, od pokoleń zamieszkałej, oko­
lice Nicei.

3. W Polsce są rejony, w których 
ludność też mówi własnym akcen­
tem i tak zw. narzeczem, jak np.: 
Górale, Ślązacy. Kaszubi Pewne 
słowa tych lokalnych grup są nie­
zrozumiałe w innych okolicach.

4. Lwowianie, prócz miłego ak­
centu, mają swoje wyrażenie: “ta 
joj". Z tego powodu tym lwow­
skim patriotom nadano żartobliwie 
nazwę: “tajojków”.

Nie ma społeczeństwa o zasięgu 
krajowym w którym wszyscy lu­
dzie już osiągnęli choćby przecię­
tny poziom inteligencji. W zwykłej 
codziennej mowie styl i dobór za­
leżny jest od stopnia wykształcenia 
rozmówcy.

Część Polskich Amerykanów 
słabo wykształconych, lub wcale, 
(a jak często nie z ich osobistej 
winy), żyjąc latami w Ameryce, 
wciąż słysząc angielską mowę, mi­
mowolnie część angielskich słów 
zapadła am w pamięci. Ale jako 
Polacy (nie znając sylabizacji), w 
rozmowach tym słowom dali pol­
ską modłę. Oczywiście, ten Angiel- 
sko-modulacyjnle polski "melanż” 
je»t nie do akceptowania, ale chy­
ba nie ma powodu do zgorszenia 
że on zaistniał.

Oficjalna polonijna mowa była 
jest i będzie taką jaką przynosili 
i przynoszą z Polski patriotyczni, 
wykształceni imigranci oraz wno­
szą absolwenci istniejących w Po­
lonii. narazie dwu, polskich Wyż­
szych Zakładcw Naukowych (Ko-

Niedługo po krwawych wypad­
kach na Wybrzeżu Bałtyckim i 
w czasie ogólnego oburzenia 
wszystkich prawie Polaków w 
Kraju i na obczyźnie na reżym, 
który w grudniu ub. r. nadmier­
nie podniósł ceny środków spo­
żywczych, a potem kazał strzelać 
do stoczniowców, którzy prote­
stowali przeciwko podwyższeniu 
cen za żywność — ukazał się w 
prasie polonijnej apel prof. St. 
Lorenca nawołujący do odbudo­
wania Zamku Królewskiego w 
Warszawie przy pomocy ofiar 
pieniężnych Polaków w Kraju i 
Polonii Zagranicznej.

Synchronizacja tego apelu z 
krwawymi wypadkami grudnio­
wymi w Polsce nazbyt jasno rzu­
ca sdę w oczy, aby nie móc od­
szyfrować o co reżymowi w tym 
wypadku Chodzi. Jak wiadomo, 
była już poprzednio w r. 1967 
podobna inicjatywa Zjednocze­
nia Polaków w W. Brytanii, ale 
spaliła na panewce. Obecnie prof. 
St. Lorenc powrócił do tej samej 
idei i podał ją Polonii zagranicz­
nej w pięknym, patriotycznym, 
biało-czerwonym opakowaniu. I 
o dziwo! i jakim pośpiechem 
oferta jego została przez central­
ny ośrodek Polonii Amerykań­
skiej przyjęta.

Zdaje się, nikomu nie przyszło 
na myśl, że poza pięknymi i pa­
triotycznymi słowami prof. Lo­
renca kryje się treść polityczna, 
mająca na celu zbliżyć Polorre 
zagraniczne do reżymu i pogodzić 
je ze stanem faktycznym panują­
cym od 1915 r. w Polsce.

Zamek Kró’ewski w Warsza­
wie należy odbudować !— ale w 
odpowiednim czasiei przy pomo­
cy odpowiednich funduszów.

Zamek jako symbol Państwa

eliksir młodości, ale i uniwer- 
isabie panaceum zdrowia?

I (Dokończenie w jutrzejszym 
“Kalejdoskopie”).

legium ZNP i Seminarium Du­
chowne). gdzie jest prowadzona 
nauka języka polskiego.

Drugim czynnikem, wywołują­
cym zamęt w Polonii, jest dowolna 
interpretacja pojęcia ‘patriotyzm’. 
Nawet jeden z młodych wręcz py­
tał: “co to jest patriotyzm?”.

Kusząc się na wypowiedź w tej 
sprawie, zaznaczam, że nie jestem 
naukowcem a zwyczajnym byłym 
zawodowym oficerem Wojska Pol­
skiego — z przymusu w cywilnym 
zawodzie Maitre d’Hotel.

Genezą wyrażenia: “Patriotyzm” 
są łacińskie słowa;

1. Patria: — Ojczyzna.
2. Patriota: — człowiek kochający 
ojczyznę .gorliwie podtrzymujący 
ojczyźniane wartości materialne i 
duchowe i walczący w ich obronie. 
Słowo Patriotyzm jest pochodną 
tych dwu pojęć i oznacza: akcję 
przepojoną duchem patrioty.

Logika i uczciwość nakazuje, by 
pod nazwą Polonia rzeczywiście 
kwitła patriotyczna akcja. Tylko 
w zasięgu czerwonych katów 
—pod wielkim szyldem “Wolność” 
— siłą stbsuje się niewolnictwo, 
a patriotyzm tępi jak zbrodnie.

W przeszłości bolesnym błędem 
było wyrugowanie języka polskie­
go ze wszystkich elementarnych 
szkół polskich parafii. Jednak 
ogólny dorobek 1 ofiarność starej 
Polonii zasługuje na uznanie. W 
odrabianiu tego błędu — rozpęd 
i rozwijanie szerokiego wachlarza 
polskich sobotnich szkół — to za­
sługa powojennej patriotycznej 
imigracji. .

By rozdmuchiwać patriotyczne 
odczucie, zatajone gdzieś głęboko 
w zakamarkach dusz polskich, ob­
liczanych w Ameryce na miliony, 
trzeba używać więcej silniejszych 
bodźców. Na tym odcinku już wi­
dać wyraźnie symptomy.

Dzisiejszą konieczngością jest 
naprawianie błędów i — dla wy­
stąpień na zewnątrz — stworzenie 
jednej unijnej repezentacji Polo­
nii złożonej z prawnych delegatów 
wszystkich starych organizacji, 
włączając nawet "Kluby i Klu- 
biki”.

Szyderstwa i wzajemne wyzwi­
ska przytłaczają dobry nastrój w 
Polonii.

Wysyłanie rezolucji, odezw, ape­
li, dotyczących narodu w kraju 
i zwrócenia odebranej Polsce wol­
ności do przyjaznych rządów i po­
tencjalnych polityków przez poje- 
dyńcze rozposzkowanie organiza­
cji pod różnymi nazwami, w rze­
czywistości tyle znaczy co dym z 
papierosa.

Krytykom poniżającym Polonię 
łącznie z jej patriotycznym wy­
siłkiem, warto przypomnieć słowa 
wieszcza, mistrza słowa polskiego, 
swego czasu emigranta jak my 
dzisiaj Adama Mickiewicz:a 
—"Nic nie spychać nigdy w dół, 
lecz do coraz szerszych kół — iść 
przez drugich podnoszenie, bo cel 
świata szlachetnienie”.

Stanisław Osiecki.

Polskiego, zburzony przez Niem­
ców, powinien by być odbudo­
wany i mógłby być odbudowany 
przy pomocy kapitałów niemiec­
kich, jako symboliczna retrybucja 
(odpłata) niemiecka, przed lub 
po zawarciu układu Warszawa- 
Bonn, za niepotrzebne zniszcze­
nie Zamku dokonane z premedy­
tacją w czasie wojny. Jeżeli re­
żymowi odbudowa Zamku leży 
rzeczywiście tak na sercu, to wi­
nien był o tym poprzednio po. 
myśleć.

Jeżeli Zamek ma służyć celom 
państwowym reżymu oraz innym 
ogólnopolskim potrzebom, to w 
pierwszym rzędzie muszą się 
znaleźć fundusze państwowe na 
jego odbudowę. Jeżeli sytuacja 
gospodarcza w tej chwili na to 
nie pozwala, to należy z odbudo­
wą poczekać.

W każdym razie odbudowa 
Zamku nie może być rzeczą 
pierwszej potrzeby. Sprawą 
pierwszej potrzeby jest budo­
wnictwo mieszkaniowe w War­
szawie i w innych większych 
miastach. Brak mieszkań i nada­
wanie przez władze reżymowe 
klatek mieszkalnych wedle swe­
go widzimisię upokarza obywa­
teli, trzyma ich na komunistycz­
nej smyczy i robi ich coraz bar­
dziej powolnymi w stosunku do 
narzuconego Polsce systemu.

Odbudowa Zamku może więc 
śmiało poczekać tak jak dotąd 
czekała, na lepszą koniunkturę 
gospodarczą i polityczną. Łącze­
nie zaś zbiórek funduszów na od­
budowę Zamku z innymi 'doraź­
nymi celami, jakoteż ich centra­
lizowanie w instytucjach polonij­
nych do czego innego powoła­
nych. a w dodatku w czasie nie- 
zzkończcnego jeszcze kryzysu 
społeczno-politycznego w Polsce, 
jest p oduklem niedojrzałego 
myślenia po tej stronie Atlanty­
ku.

Dr Juliusz Szygowski

Odbudowa Zamku Może Poczekać
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“Passage” Goes To Martinique, 
Trinidad And Curacao

Channel 7’s “Passage to Ad­
venture” gives viewers a 
chance to take a winter “va­
cation” to the Caribbean on 
Thursday, March 4, at 9:30 
p.m. Host Jim Stewart and his 
guest Bill Dalzell will look 
fondly upon the isles of Mar­
tinique, Trinidad and Cura­
cao.

At Martinique, “Passage” 
boards a cruise ship to observe 
passengers eating and dancing 
and preparing to go ashore 
and shop in the town of St. 
Pierre once called the Paris of 
the Carribean) for souvenirs. 
As the entire village was 
wiped out in 1902 by a volca­
no, there are interesting ruins

of churches , statues and 
theaters.

Next stop on the cruise is 
Trinidad, most southerly of 
the West Indies. Trinidad is al­
so the most colorful and poly­
glot of the islands, and Dal­
zell filmed East Indians in sa­
ris, Hindus in traditional 
dress, calypso-singing Blacks, 
Portuguese and Chinese. Al­
so seen is a Hindu temple in 
a suburb of Port-au-Spain.

Curacao, a dry, scrubby 
Dutch island full of cactus, is 
the last stop for “Passage.” 
The cruise passangers are 
busy bying quality European 
goods in the duty-free shops 
when the ship’s whistle blows, 
signaling the vacation’s end.

1970’s Big Three-Burton, Soutar 
And McGrath Top All-America Team

Don Johnson, Dave Davis Round Out 
No. 1 Club; Weber Misses

Bowling’s big three of 1970, 
Nelson Burton, Dave Soutar 
and Mike McGrath, domin­
ated voting for the 15th an­
nual All-American team an­
nounced today by Bowling, 
the official monthly publica­
tion of the American Bowling 
Congress. Rounding out the 
first team are Dave Davis and 
Don Johnson. Johnson is the 
only repeater from the 1969 
first team.

Burton was the top vote­
getter on ballots turned in by 
sports editors, writers and 
broadcasters from around the 
nation and oąerseas. The slen­
der St. Louisan was picked 
on the first team by 136 vo­
ters and totaled 408 points. A 
first team vote was worth 3 
points and a second team 
vote was worth one point. 
Burton’s name, oddly enough, 
was missing on four ballots.

Jim Stefanich, Don Glover, 
George Pappas, Dick Ritger 
and Skee Foremsky were the 
No. 2 team choices, The hon­
orable mention list includes 
John Petraglia, Bob Strampe, 
Earl Anthony, Bobby Cooper, 
Billy Hardwick, Dick Weber 
and John Guenther. Weber 
failed to earn a spot on the 
No. 1 or No. 2 teams for the 
first time since 1960,

Soutar and McGrath waged 
a merry battle for runnerup 
honors behind Burton. Sou­
tar had 401 points with 132

first team votes and five No. 
2 team selections. McGrath 
totaled 400 points with 131 
first team choices and seven 
No. 2 team votes.

It was the second time for 
Burton to gain No. 1 team 
laurels, his first berth coming 
in 1966. Soutar and McGrath 
made it for the first time 
while Johnson’s string stands 
at four. Davis was a first 
team choice in 1957 and 1968.

Johnson had 286 points (80 
-46) and Davis 280 (78-46) 
while Stefanich made a bold 
bid for a place on the first 
team with 254 points (66-56).

Apparently how well the 
professionals picked up prize 
checks had a great influence 
on the voters. The No. 1 All- 
American team included the 
top five money winners of 
1970 but in slightly different 
order — McGrath, Burton, 
Soutar, Johnson and Davis.

The All-American team se­
lection climaxes Burton’s 
greatest year. The handsome 
Bo shared the 1970 ABC 
tournament Classic doubles 
title with Soutar and won 4 
Professional Bowlers associa­
tion tour titles. He averaged 
215 for 1,164 tough tourna­
ment games and won $49,565. 
Members of the Bowling 
Writers Association of Amer­
ica voted him “Bowler of 
the Year” for 1970.

No Sport (Amateur Or Professional) 
Can Approach Baseball In Exposure

A recent survey on the ra­
dio and television time de­
voted to live-action baseball, 
conducted by an independent 
organization, produced some 
almost unbelievable facts. 
The report stated, in part:

“Impressive evidence of 
Baseball’s place in the heart 
of America is furnished by a 
study of the number of per­
sons who watch and listen to 
the broadcasts of major 
league ball games over tele­
vision and radio each year. 
Just the bare statistics of 
major league broadcasting 
are so stupendous that they 
are almost incomprehensible 
to the imagination.

“Just how can one visua­
lize an audience of more than 
four billion persons? Or a 
programming that encom­
passes almost 300,000 hours 
of broadcasting time?

“No other sport commands 
a fraction of the audience or

the broadcasting hours. de­
voted to major league base­
ball. In fact, no other pro­
gramming feature except the 
playing of phonograph rec­
ords occupies as much broad­
casting time as baseball.”

Add to that the countless 
reams of space devoted to the 
game by the nation’s news­
papers and magazines and 
you realize it is an irrefuta­
ble fact that baseball is ex­
posed to the public (not only 
in America, but in other 
spots around the world) to 
a degree which no other 
sport could ever approach.

Six Seems The Limit
Chicago. — (UPI) — Emie 

Nevers’ six touchdowns for 
the Chicago Cardinals against 
the Bears in 1929 set a Na­
tional Football League record 
that has been tied twice but 
never broken.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
______________ SYGMUNT 9. iQZVt ___________________

Młodzi Piszą:

Gra w Szachy
JACEK ZRYWNY

KPS i Inne Sprawy 
(Część VI)

W piątek, 5 marca, o godz. 
8 wieczorem, w klubie Eagles, 
będą wyświetlane filmy o 
Westerplatte i o olimpiadzie 
w Mexico. Klub sportowy 
Eagles zaprasza wszystkich 
kibiców sportowych jak i całą 
Polonię. Cały dochód jest 
przeznaczony na poi Ud komi­
tet ol’mpijski.

* * *

JEDNĄ z najmłodszych 
—systematycznie organizo­
wanych konkurencji w pił- 
karstwie europejskim, tur­
niej Intertoto (zwany da­
wniej Pucharem Rappana, 
lub Turniejem Lata, obcho­
dził niedawno jubileusz X- 
lec;a istnienia.

ZORGANIZOWANY on 
został po raz pierwszy w roku 
1960 z inicjatywy wiedeńczy­
ka Karla Rappana. Do ośmiu 
związków piłkarskich, które 
podjęły śmiałą inicjatywę Ra- 
noana należał również Polski 
Związek Piłki Nożnej; poza 
tym federacje piłkarsk:e Au­
strii, Czechosłowacji, Holan­
dii, Niemiec Wsch., Nienrec 
Zach., Szwajcarii i Szwecji.

* * ★
POCZĄTKOWO turniej 

Intertoto — nie mający w 
swoich założeniach aspira­
cji do konkurowania z 
uznanymi pucharami euro­
pejskimi jak — PE, PZP i 
PMT, wyłaniał corocznie 
swego zwycięzcę: 1961 — 
Ajax, Amsterdam; 1962 i 
1963 — Slovnaft (obecnie 
Inter) Bratysława; 1964— 
Polonia Bytom; 1965 — 
Lokomotive Lipsk; 1966 — 
Eintracht Frankfurt; na­
stępnie od roku, 1967 roz­
grywany jest tylko w gru­
pach ponieważ finałowa fa­
za gier z udziałem zwycięz­
ców grupowych koliduje z 
terminami o wiele popular­
niejszych turniejów, pro- 
wodzonych przez UEFA.

W CIĄGU minionych 10 
lat rozegranych zostało w tur­
nieju Intertoto łącznie 1,188 
meczów, obserwowanych 
przez ponad 5 milionów wi­
dzów (średnio 4000-5000). 
Brały w nim udział drużyny 
18 krajów; we wszystkich 10 
turniejach grały zesnoły Cze­
chosłowacji, Holandii, Szwaj- 
ćarii i Niemiec Zachodnich. 
W dziewięciu Polski i Szwe­
cji, w ośmiu — Francji, w 
siedmiu — Belgii, Niemiec 
Wsch., Austrii; w pięciu—Ju- 
gos’awii, w czterech — Włoch 
i Danii, po jednym starcie 
mają drużyny Bułgarii, Gre­
cji, Hiszpanii, Portugalii i 
Węgier.

n> ♦ •

WŚRÓD uczestników są 
również czołowe drużyny 
europejskie jak — Ander- 
lecht, Standard Liege, Bay­
ern Monachium, Zeiss Je­
na, St. Etienne, Fejenoord, 
Rotterdam; Ajax, Amster­
dam; Inter, Mediolan, Fio- 
ventina; Czvena Zwiezda, 
Belgrad; Rapid, Wiedeń; 
Górnik, Zabrze; Legia, — 
Warszawa, Ruch, Chorzów; 
Sporting, Lizbona; Atleti­
co, Madryt; Ujpest, Buda­
peszt; Slovan oraz Inter — 
Bratysława.

♦ ♦ ♦
TURNIEJ rozgrywa.jest 

zawsze w lecie (czerwiec - li­
piec) w okresie przerwy w 
mistrzostwach pos z c z e g ó 1- 
nych krajów i ma na celu m. 
in. skrócenie do minimum lu­
ki między dwoma sezonami i 
zastąpienie nieatrakcyjnych 
już spotkań towarzyskich do­
brze zorganizowanymi mecza­
mi o jakąś stawkę. Spełnia on 
również w pewnym stopniu 
zadanie szkoleniowe i propa­
gandowe.

• * *

ZE WZGLĘDU na okres 
urlopowy i niezbyt dużą 
frekwencję widzów, turniej 
jest dofinansowany przez 
Intertoto i Euro-Football- 
Pool (zrzeszenie totalizato­
rów piłkarskich w Euro­
pie). Intertoto daje corocz­
nie około 150,000 fanków 
szwajcarskich na premie 
dla zwycięzców grupowych 
(10,000 dla każdego), a po­
szczególne totalizatory kra­
jowe — pokrywają swoim 
drużynom koszty związane 
z w”1 jazdami na nwcze (ry­
czałt 1.500 dolarów na 1 
mwz. W ływy z meczów na 
własnym boisku pozostają 
każdorazowo w kasie go­
spodarza imnrezy.

• * *
DO TURNIEJU Intertoto 

1971 roku zgłosi’o się 12 fe­
deracji europejskich: — Au­
stria, Belgia, Czechosłowacja, 
aDnia, Niemcy Zach., Połska, 
— Portugalia, Szwajcaria i 

Szwecja. Swój akces zgłosiła 
również Anglia, proponując 
nawet rozgrywanie przez 
swoje drużyny meczów i re­
wanżów tylko na terenie Eu­
ropy. • • •

OSTATNIE (IX) pił­
karskie mistrzostwa świata 
w Meksyku były pod wielo­
ma względami rekordowe. 
Padł na nich rekord ilości 
widzów: mistrzostwa oglą­
dało 1,570,000 osób (1966 
r. w Anglii — 1,489,000 wi­
dzów, w r. 1962 w Chile — 
986,000 widzów).• * •
PIĘKNYM rekordem było 

przede wszystkim to, że pod­
czas 32 meczy rozegranych w 
Meksyku sędziowie nie usunę­
li z boiska ani jednego gracza. 
Spora w tym zasługa sędziów, 
którzy wykazali wyjątkową 
umiejętność tłumienia wszel­
kich incydentów już w zarod­
ku. Na mistrzostwa powołano 
32 sędziów, z czego aż 19 po­
chodziło z Europy, 9 z Ame­
ryki ŁacińskiejŁ, 4 ze Stanów 
Zjednoczonych, Afryki i Azji.♦ ♦ ♦

Z NOWEJ — możliwości 
wymiany dwóch graczy 
podczas meczu korzystano 
często i powszechnie, dzięki 
czemu wprowadzono do gry 
aż 105 graczy. Teoretyczna 
możliwość wymiany wyno­
si.a tu 128 graczy. Miało to 
też ujemne ski'tki. Na przy­
kład w meczu Niemcy Za­
chodnie — Włochy trener 
zespołu Niemiec Zach, nie 
mógł wymienić kontuzjo­
wanego Beckenbauera, bo­
wiem już wcześniej powo­
łał na boisko dwóch rezer­
wowych zawodników.

» » »
KRÓLEM strzelców IX mi­

strzostw świata został zawo­
dnik Gerd Mueller (Niemcy 
zachodnie) — który 10 razy 
umieścił piłkę w siatce prze­
ciwników. Na dalszych miej­
scach znaleźli się: Jairzinho, 
(Brazylia) — 7 bramek, Cu- 
bilbas (Peru); 5 Pele, Brazy­
lia) ; 4, Seeler — (Niemcy 
Zach.); Byszowiec, (Sow.), 
Rivellino — (Brazylia) i Ri­
va (Włochy) — po 3 bramki.

* • ♦
WARTO — przy okazji 

zwrócić uwagę i na to, że 
jeszcze nigdy zespól, który 
posiadał w swych szere­
gach króla strzelców, nie 
zdobył tytułu mistrza świa­
ta. Pierwszą bramkę na mi­
strzostwach świata strzelił 
Bułgar Dermendżijew. By­
ło to w 12 minucie meczu 
z Peru. Ostatnią bramkę 
mistrzostw zdobył w 86 mi­
nucie finałowego meczu z 
Włochami Brazylijczyk Ja­
irzinho.

• • •
NAJWIĘCEJ bramek — 

strzeliła drużyna Brazylii, aż 
19. Wicemistrzowie Włosi 
zdobyli zaledwie 10 bramek, 
a brązowy medalista, Niemcy 
Zach. — 17 bramek. W 32 ro­
zegranych meczach sędziowie 
podyktowali 5 rzutów kar­
nych i padła tylko jedna 
bramka samobój cza. Pechow­
cem był Meksykanin Guzman 
w meczu z Włochami.« • •

JEDYNYM zespołem — 
który nie zdobył w Meksy­
ku ani jednej bramki, był 
Salvador. Drużyna Izraela 
strzeliła jedną bramkę, a 
reprezentacja Szwecji, Cze­
chosłowacji i Maroka — po 
dwie. W sumie podczas 32 
meczów o mistrzostwo 
świata w Meksyku, padły 
94 bramki, a więc na jeden 
mecz przypadało przecięt­
nie 2,94 bramki.• » »
JEDNĄ z polskich prowin­

cji, w której snort dobrze się 
rozwija — jest Opo’szczyzna. 
Posiada ona: 85 klubów zrze­
szających 41.000 zawodników 
— w tym 12,413 sklasyfiko­
wanych. Dwóch zawodników 
klasy mistrzowskiej między­
narodowej (zapaśnik Piotr 
Starzyński i Tadeusz Ka- 
chal), 29 w klasie mistrzow­
skiej krajowej, 232 w klasie 
I i 761 w klasie II; 316 tre­
nerów, w tym 7 klasy I i 54 
wklasie II. 7 zespołów w I-ej 
lidze, 12 w Ii-ej lidze. 29 pły­
walń, 3 kryte, 11 kąpielisk. 
148 sal gimnastycznych, 4 ha­
le sportowe. 163 boisk do pił­
ki ręcznej, 25 strzelnic, 15 
p r z y s t ani. Najpopularniej­
szym sportem jest piłka rę­
czna. • • ♦

MIŁOŚĆ O"ólan do "iłki 
rocznej zrodziła się na wiej­
skich boiskach. Kawałek łą­
ki, niłka — wtedy to wystr- 
czyło. Grało się naturalnie 
w “jedenastkę", później do­
piero w “siódemkę”. Pod­
stawą sukcesów w żywioło­
wym rozivoju piłki ręcznej 
na Onolszczyźnie łrdo or- 
ganizotoarie 8'tck turnie­
jów, -rozaw-wsk, “lig” mię­
dzy wioskami.

(Dokończenie)
Rozróbki

Tak jak każda inna organi­
zacja przechodziła przez te 
czy inne stadia organizacyjne 
związane czynami osób je. 
wrogich, tak i KPS został wy­
stawiony na próbę sił. Tra­
gizmem sytuacji był jednak 
sposób, w jaki prebowano or­
ganizację rozbić, tym bardziej, 
że w rzeczywistości szło o 
względy osobiste.

Element, można by powie­
dzieć organizacji, wrogi, użył 
do tego celu sposobów jak naj­
bardziej perfidnych i kłamli­
wych. Nie myślę, że posądza­
nie owej osoby przez niektó­
rych członków klubu o niepol­
skie pochodzenie mogło by 
wnieść coś nowego do tej spra­
wy. Nie wszyscy Polacy są 
przecież święci.

Piszę o sprawie tej dlatego, 
ponieważ metody użyte przez 
ów wrogi organizacji element 
są powtarzane w życiu polo­
nijnym na szerszą skalę przez 
ludzi, dla których własne am- 
bicyjki są ważniejsze od dobra 
ogółu.

W czasie jednego z zebrań 
klubowych, członkowie klubu 
zażądali wyjaśnień od nieja­
kiego pana, nazwijmy go pa­
nem X, dotyczących kilku 
spraw związanych z jego dzia­
łalnością na rzecz klubu. Pan 
X, widać nie w ciemię bity, bo 
trzeba przyznać, że zarzuty 
skierowane przeciwko niemu 
były poniekąd słuszne, wykrę­
cił się bardzo sprytnie. Histo­
ryjka o wyrzuceniu go z pra­
cy w Immigration Office, po­
nieważ należy do polskiej or­
ganizacji, niektórych wzięła 
pod włos. Dalszy ciąg jego 
opowieści o tym, że widział 
kilku członków organizacji na 
liście FBI, innych po prostu 
przeraziła. Zebranie zamiast 
zakończyć się na prostym wy­
waleniu z klubu owego pana 
za straszenie ludzi i robienie 
z nich głupców, zakończyło się 
na braterskich uściskach pana 
X i naiwnego prezesa, który 
jak każdy naiwny Polak, wo­
łał zgodę. Dobrze, że po pew­
nym czasie kilku rozważnych 
ludzi poszło i zbadało sprawę 
i w FBI, i w Immigration Of­
fice. Immigration Office na­
zwało pana X pijakiem i właś­
nie z tych, a nie innych powo­
dów nie wzywało go do pracy, 
a FBI nawet nie wiedziało o 
co właściwie chodzi.

Tak skończyły się rozróbki 
pana X, którego już tym ra­
zem z organizacji przykładnie 
usunięto.

Oczywiście, cały ten prze­
bieg wypadków zamącił życie 
klubu. Osoiby bojaźliwe, wie­
rzące w bajki, odpadły w 
pierwszym rzucie, potem po­
szli cisi zwolennicy pana X, 
który być może obiecał im no­
wy lepszy klub, a wreszcie 
osoby łase na obiecanki kultu­
ralno - artystyczne. Nie było 
tych oscb wiele, ale mimo to, 
życie klubu stanęło na chwilę 
w miejscu, bo młodzież klubo­
wa, właściwie pierwszy raz 
zetknęła się w swym ideali­
stycznym życiu z jego bru­
dem.

Metoda walki przybrana 
przez klub koncentrowała się 
na wydobyciu prawdy, która 
jednak prawie zawsze wyjdzie 
na wierzch, mimo że powąt­
piewamy o tym. Jest zbyt 
trudno uogólniać powyższą 
sprawę i przerzucać ją na 
grunt polonijny. Wydaje się 
jednak, że ludzi którzy nas 
straszą "tymi czy innymi wy­
tworami własnej chorobliwej 
imaginacji, trzeba mieć na u- 
wadze. A nuż wyskoczą z ja­
kąś ambicyjką i co wtedy bę­
dzie?
Rozrywki

Brak czasu nie zachęca do 
uczestniczenia lub urządzania 
wielu imprez rozrywkowych. 
Tym niemniej, w ostatnim 
okresie czasu powstał tak tu­
taj potrzebny kabarecik saty­
ryczny. Należy się spodziewać, 
jak to mówią członkowie klu­
bu, dalszych jego występów 
tym bardziej, że kierownik 
sekcji kabarecikowej to za­
paleniec z talentem. Miej my 
nadzieję, że dalsza praca kaba­
reciku będzie się pomyślnie 
rozwijała i przyciągnie w swą 
orbitę więcej studentów pol­
skich, narażanych w kraju na 
szykany za ich krytykę panu­
jących tam stosunków.
Linia Polityczna

KPS odżegnywuje. się od i 
wszystkich powiązań politycz­
nych, chcąc być klubem stu-: 
denckim o charakterze spo- i

łecznym. Pamiętam dobrze, 
gdy jeden z ówczesnych pre­
zesów próbował uzasadnić li­
nię polityczną klubu racjami 
biologicznymi istnienia naro­
du polskiego. Być może miał 
złudzenia, że zaangażuje do 
pracy klubowej osoby, którym 
na problemach politycznych 
związanych z obroną intere­
sów polskich niezbyt zależy. 
Piszę “złudzenia” bo nie myś­
lę, by mógł przekonać ludzi 
tego pokroju, że walka o uzna­
nie Ziem Zachodnich, walka z 
planami NATO i walka z wy­
stąpieniami antypolskimi nie 
są swoiście pojętą linią poli­
tyczną. O tym nie trzeba mó­
wić i myślę, że jest to linia 
nad wyraz słuszna, mogąca 
przyjąć pod swe skrzydła każ­
dego Polaka o jakichkolwiek 
poglądach, o ile chce on dobra 
naszego narodu. Tego uzasad­
niać nie trzeba.
KPS a Klub Niemiecki

Zdawałoby się, że istnienie 
klubu niemieckiego zmusi 
KPS do rywalizacji z nim. 
Wydaje mi się jednak, że klu­
by te o sobie zbyt mało wie­
dzą, by mogły jakąkolwiek ry­
walizację ze sobą prowadzić. 
Ponieważ znam podłoża ist­
nienia klubu niemieckiego, 
spróbuję opisać, w jakich wa­
runkach prowadzi on swą 
działalność. Porównania z 
KPS powinny się same nasu­
nąć.

Klub niemiecki powstał 
przede wszystkim w innych 
warunkach. Można by powie­
dzieć, że zorganizowano go od­
górnie. Powstał on przy kate­
drze języka niemieckiego, 
herr C. Wyraźnym faktem, ła­
two rzucającym się w oczy, 
jest ciągła pomoc nauczycieli 
owej katedry członkom klubu, 
włącznie z adresami i dniami 
zebrań. Miłe dziewczęta, 
członkinie klubu, chętnie po­
magają nowym studentom w 
nauce niemieckiego, w spe­
cjalnym pokoiku, gdzie wisi 
olbrzymia mapa niemiecka z 
granicami z 1937 roku. Klasy 
języka niemieckiego liczą w 
sumie około 800 osób. W bi­
bliotece widzi się wiele ksią­
żek wydanych w NRF, a półki 
zaścielają niemieckie czaso­
pisma.

Zagadnienie niemieckie jest 
bardzo mgliście znane mło­
dzieży uniwersyteckiej. I to 
nie tylko młodzieży amery­
kańskiej. Młodzież polska, na 
ogół, oprócz kilku jednostek, 
jest przesiąknięta niewiedzą 
lub propagandą niemiecką. 
Przedstawia się to w rozmo­
wach, w których widać, że 
“Nowe Niemcy” im imponują. 
Mówią — “tak, oni zrobili du­
żo złych uczynków, ale po­
patrz, co za technika, jaka or­
ganizacja, jak wspaniale od­
budowany przemysł. Już tam 
chyba nic z hitleryzmu nie zo­
stało. Nawet i młodzież jest 
już inna. To chyba musiało się 
zmienić”.

Osobiście nie mam nic prze­
ciwko nawiązywaniu kontak­
tów z ludźmi, którzy zniszczyli 
nasz kraj, o ile poczuwają się 
oni do winy, oraz chcą nawią­
zać przyjazne stosunki. Toteż, 
nie tak dawno temu, pojecha­

łem by przekonać się na włas­
ne oczy, czy rzeczywiście 
Niemcy naprawdę się zmie­
nili. Nie do tych wschodnich, 
którzy sprzedają Polakom ich 
wyroby z napisami “dla pol­
skich świń’’ i których lansuje 
się w kraju jako tych “'do­
brych” Niemców, ale do ich 
zachodnich braci. Rzeczywi­
ście, są w NRF i hipisi i poko­
jowe grupy i ludzie pragnący 
naprawdę pokoju. Ale, to są 
wyjątki, o których się pisze. 
A gdzie reszta? Zwiedziłem 
uniwersytet, gdzie niektórzy 
studenci znali lepiej historię 
Polski od naszych krajowych 
wyropiałków, gdzie dużo z 
nich się uśmiechało, na me ra­
cje tyczące wschodniej polity­
ki Brandta. Po prostu dla nich 
była to jedna z dróg prowa­
dzących do potęgi i międzyna­
rodowego uznania. Czy znala­
złem dobrych Niemców? Tak 
— tych na pokaz — uśmiech­
niętych, precyzyjnych, poka­
zujących światu, jak to się już 
całkowicie zmienili. Nie myś­
lę, że przemawia przeze mnie 
nienawiść. Sam bym chciał 
tych nowych Niemców wi­
dzieć, ale nie na eksport, tylko 
w wydaniu krajowym. Tym­
czasem czekam, by przestano 
używać frazesów, podchodzić 
do tak ważnych spraw w imię 
własnych upodobań i opero­
wać banałami. Nie tylko na 
gruncie uniwersyteckim, ale 
także na gruncie polonijnym, 
gdzie nie tyle liczą się fakty, 
co własne “widzi mi się”.
Rodzynek

Mimo ostrej krytyki, jakiej 
poddałem niektere grupy mło­
dzieży uniwersyteckiej, kry­
tyki która zresztą wydaje się 
mi konieczna, są podstawy, by 
sądzić, że w przyszłości sytu­
acja się polepszy. Poleoszy się, 
to znaczy, że młodzież pocho­
dzenia polskiego zgrupowana 
na uniwersytecie otrząśnie się 
z niewiedzy i stanie do walki o 
należne prawa w społeczeń­
stwie amerykańskim. W tym 
wypadku, połowa pracy jest 
już zrobiona. Samo istnienie 
KPS dodaj e otuchy, tym bar­
dziej, że młodzież należąca 
tam to ludzie naprawdę war­
tościowi.

Otuchy dodaje fakt, że nie 
tylko młodzież przybyła z 
Polski, ale także młodzież uro­
dzona poza granicami kraju, 
bierze udział w życiu klubo­
wym. Cieszy także fakt, że 
wszyscy z nich mówią po­
prawną polszczyzną i używają 
jej na codzień. Nie należy tak­
że zapominać o osobach do 
klubu nie należących, a dzia­
łających w tych czy innych 
organizacjach polonijnych. 
Choć ilościowo są nikli, od cza- 
sc do czasu można ich spotkać 
stających w obronie polskości. 
Większość z nich, to byli 
członkowie organizacji har­
cerskich, a reszta, o dziwo, 
trzecie i czwarte pokolenie. 
Wszyscy ci ludzie, o ile będą 
chcieli, mogą stworzyć zacząt­
ki do naprawdę silnej i zwar­
tej organizacji uniwersytec­
kiej. Choć w tej chwili, po­
równując ich do ogólnej licz­
by młodzieży pochodzenia pol­
skiego uczęszczającej na uni­
wersytet, są znikomą garstką, 
w przyszłości mogą odegrać 
ważną rolę, nie tylko na uni­
wersytecie, ale także na grun­
cie polonijnym. Już teraz ist­
nieją zaczątki do odegrania ta­
kiej roli. Będzie to jednak za­
leżeć od wielu czynników 
związanych nie tylko z uni­
wersytetem, ale i z organiza­
cjami polonijnymi. Lecz o 
tym, w następnym końcowym 
artykule w nadchodzącą śro­
dę.

I
 APEL i PROŚBA!

Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

W numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro­
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu­
bów, grup i gmin, kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po­
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło­
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
1 wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 

jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to "bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru­
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napina­
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 

J miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
J spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy,

Administracja
Dziennika Związkowego
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Nowa Książka o Stosunkach
Polsko-Żydowskich ***..•«■

NOWY REKORD swoistego rodzaju ustanowił Evil Kanevel, który na motocyklu “prze­
skoczył” 19 samochodów ustawionych na Ontario Speedway niedaleko Los Angeles. Na 
zdjęciu: Kanevel w czasie ustanawiania swego rekordu.

Władze Federalne Kontrolują Domy 
Starców Na Prośbę Gub. Ogilvie

New York (K.W.) — Przez 
długie lata historia o stosun­
kach polsko-żydowskich pod­
czas Drugiej Wojny Świato­
wej była zupełnie zniekształ­
cana przez tych, którzy chcieli 
oczernić Polaków. Jeszcze dziś 
istnieje podobna sytuacja. Nie 
było żadnych autorytatyw­
nych materiałów dla osób, któ­
re chciały ten problem obie­
ktywnie zbadać. W ubiegłym 
roku, dzięki współpracy Fun­
dacji Kościuszkowskiej z Pol­
skim Instytutem Naukowym i 
wydawcą Twayne, wydano w 
angielskim tłumaczeniu książ­
kę Władysława Bartoszewskie­
go p.t. TEN JEST Z OJCZY­
ZNY MOJEJ (THE SAMARI­
TANS: HEROES OF THE 
HOLOCAUST). Jest to zbiór 
wypowiedzi niektórych spo­
śród stu tysięcy Żydów, któ­
rzy zostali ocaleni od śmierci 
przez Polaków podczas Dru­
giej Wojny Światowej. W tej 
książce Żydzi oddają należyte 
uznanie Polakom, którzy im 
pomagali.

W tym roku, dzięki współ­
pracy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej z firmą wydawni­
czą Crown, wyszła z druku w 
języku angielskim książka 
Pułkownika Kazimiera Ira- 
nek-Osmeckiego KTO RATU­
JE JEDNO ŻYCIE (HE WHO 
SAVES ONE LIFE: TH COM­
PLETE, DOCUMENTED 
STORY OF THE POLES 
WHO STRUGGLED TO 
SAVE JEWS DURING 
WORLD WAR II).

Zaczynając od krótkiej hi­
storii o Żydach w Polsce, Ira- 
ftek-Osmecki opiusje organiza­
cję polskiego oporu: szmuglo- 
wanie żywności do getta, roz­
wój prasy w podziemiu, roz-

Drodzy. Śpiewacy, czas mija 
szybko, a miesiąc maj się zbliża. 
Zjadą się chóry polskie z Amery­
ki i Kanady. Właśnie tu do nas, 
do Chicago, aby dokonać przeglą­
du dorobku 3-letniej pracy, wy­
brać nowe władze na następne 3 
lata, oraz urządzić ucztę śpiewa­
ków — kontest, — zdobycie 1-go, 
2-go i 3-go miejsca w zespołach 
żeńskich, męskich i mieszanych.

Znając wtedy cele i założenie, 
jakie przyjęliśmy na siebie, po­
trzebna nam jest jedność i współ­
praca wszystkich. Bo tylko ofiarną 
pracą wspólnego dobra wypełnimy 
nasze zobowiązania; jest ona wa­
runkiem wypełnienia obowiązku. 
Stanowimy przecież jedną wielką 
rodzinę, dla której dotrą powin­
niśmy pracować. Celem naszym 
jest: utrzymanie tradycji polskich, 
mowy ojczystej zawartej w pieśni 
polskiej. Zgromadźmy się wszyscy, 
aby wspólnie z głównym Komite- 

wój sił paramilitarnych we­
wnątrz i na zewnątrz ścian 
getta, bohaterską pracę Pol­
skiego Rządu na Uchodźstwie 
i mobilizację warszawskiego 
powstania w getto. Oprócz opi­
su warunków w poszczegól­
nych miastach Polski, opisuje 
oti także humanitarne aspekty 
zdewastowania — przechowy­
wanie i opiekę nad Żydami w 
małych miastach i wsiach 
przez Polaków, którzy za tą 
pomoc zostali przez Niemców 
zamordowani. Książkę poprze­
dza przedmowa Dr. Joseph 
Lichten’a, p r z e d s t awiciela 
B’nai B’rith.

Iranek-Osmecki przyczynił 
się swą pracą tak polskim jak 
i żydowskim organizacjom. 
Kongresowi Polonii Amery­
kańskiej należy się uznanie za 
udostępnienie tej książki.

Obie książki powinny zain­
teresować Amerykanów, któ­
rzy chcą dowiedzieć się o sto- 
s u n k a c h polsko-żydowskich 
podczas Drugiej Wojny Świa­
towej. Nadają się idealnie jako 
preznty dla Amerykanów po­
dzielających zniekształcony 
pogląd o stosunkach, polsko-ży­
dowskich, utarty w Stanach 
Zjednoczonych. Egzemplarze 
obu książek powinny być ofia­
rowane przez polsko-amery­
kańskie organizacje lokalnym 
bibliotekom w całych Stanach 
Z j ednoczonych.

Książki te są do nabycia w 
Fundacji Kościuszkowskiej, 15 
East 65th Street, New York, 
New York 100021. Cena SA­
MARITANS Bartoszewskiego 
wynosi $7.50; cena HE WHO 
SAVES ONE LIFE Iranek- 
OsmeckiegJ’wynosi $6.95. Do 
zamówienia hależy dodać 50c 
za przesyłkę.

tern Zjazdu i zarządem Okręgu, 
36-ty Zjazd wypad! jak najwspa­
nialej.

* * •
Apelujemy do organizacji polo­

nijnych — aby w dniach 28, 29 i 
30 maja wstrzymali się od urzą­
dzania imprez a przybyli gremial­
nie na: Bal Śpiewaków, 28-go o 
godz. 8.00; Koncert o godz. 7.30 
29-go maja, w którym weźmie u- 
dział około 700 osób; Kontest o 
godz. 11.00 przed połd. 30-go maja 
i Bankiet o 7.00 wieczorem, 30-go 
maja.

Konwencja jak i wszystkie im­
prezy odbywać się będą w Sher- 
aton-Chicago Hotel, pnr 505 N. 
Michigan Avenue.

Za Komitet Zjazdu: Leon Ro­
gowski — przewodu.; Eugenia Ja­
rosz — sekretarka.

Za Okręg I-szy: Z. Franuszkie- 
wicz — prezes; Wanda Kosieniak 
— sekretarka.

Prokurator federalny Wil­
liam J. Bauer rozpoczął w 
środę dochodzenie w sprawie 
federalnych dotacji, które są 
przekazywane dla domów 
starców. Prokurator Bauer 
przewodniczący całej komisji 
dochodzeniowej, której zada­
niem jest ustalić czy nie zo­
stały pogwałcone prawa fede­
ralne przez administracje do­
mów przez niewłaściwe roz­
porządzanie funduszami.

Zebrane w czasie śledztwa 
dane zastaną przedstawione 
specjalnej federalnej komisji, 
która zajmie się sprawami
— zorganizowanego przestęp­
stwa i korupcji politycznej w 
ramach ogólnej kampanii in­
spirowanej przez administra­
cję prezydenta Nixona. Śledz­
two w sprawie domów star­
ców rozpoczęto na prośbę gu­
bernatora Ogilvie. Obejmuje 
ono swym zasięgiem nie tylko 
Chicago, lecz także inne par­
tie stanu Illinois.

Better Government Associa­
tion ostro zaatakowało dwa 
domy starców za panujące 
tam skandaliczne warunki.
— George Bliss, dyr. BGA, 
oznajmił, iż 18 lutego zgłosił 
się do Fullerton Convalescent 
Home, 1400 W. Monroe, poda­
jąc fikcyjne nazwisko. Dyr. 
Bliss oświadczył, iż warunki 
jakie zastał w tym domu nie 
odpowiadały’ absolutnie ża­
dnym — nawet najbardziej 
skromnym, wymaganiom wo­
bec placówki o takim charak­
terze. Szalety były brudne, na 
podłodze leżały kości z obia­
dowych dań i puste butelki po 
winie. Brak jakichkolwiek 
rozrywek kulturalnych. Tem­
peratura w pokojach niemo­
żliwie wysoka (80 stophi!).

Właścicielka i administra- 
torka domu Pauline Yale i jej 
matka, Bertha Tilkin, oświad­
czyły na zarzuty, że Służba 
Zdrowia wymaga aby tempe­
ratura pokojowa wynosiła 80 
stopni, oraz że szalety są czy­
szczone codziennie. Osoby 
przebywające w domu star­
ców nie są ponadto więźniami 
i mogą wychodzić “na drin­
ka”.

William Recktenwald, pra­
cownik Better Government 
Association, również pod fik­
cyjnym nazwiskiem został 
przyjęty do domu starców
— North Share Rest Haven, 
7428 N. Rogers, gdzie jak 
oświadczył, personel jest zu­
pełnie nieczuły na krzyki osób 
wzywających pomocy. Kilku 
mężczyzn bezwładnych prze­
leżało cały wieczór w brudnej 
pościeli zanim ktokolwiek z 
personelu zwrócił na to uwa­
gę-

W powiecie Cook tymcza­
sem wydział Departamentu 
Opieki Społecznej rozpoczął 
badania warunków panują­
cych w domach starców na 
terenie powiatu. Odwiedzono 
6 domów, o których dziennik 
Chicago Tribune pisał, iż po­
siadają nieodpowiednie wa­

runki. Tylko w jednym z nich 
mieszkańcy mieli skargi i za­
żalenia. Niektórzy mówili, iż 
w zimie ogrzewanie nie jest 
dostatecznie’, było również kil­
ka skarg na odżywianie i nie­
regularną zmianę pościeli, 
oraz niedostateczną opiekę 
lekarską. Konkretnie, chodzi 
tutaj o Park House, 2320 S. 
Lawndale.

W innych domach inspek­
torzy odnieśli wrażenie, iż 
mieszkańcy i pacjenci byli 
specjalnie “ustawieni” i odpo­
wiadali na pytania tak, żeby 
nie narazić się personelowi. 
Z tęga też powodu zostaną 
zarządzone niespodzi e w a n e 
wizyty w domach starców, ce­
lem lepszego naświetlenia 
prawdy.

Debaty w Sprawie 
Budowy Domów

W środę odbyło się zebranie 
komisj i planowania wioski 
Arlington Heights w sprawie 
budowy domów dla ludności 
o niskich lub średnich docho­
dach. Większość z ponad 800 
zebranych przeciwna jest tej 
budowie.

Metropolitan Housing De­
velopment Corp, z Chicago 
zamierza zbudować tam 190 
apartamentów na 15-akro- 
wyeh gruntach koło średniej 
szkoły katolickiej St. Viator, 
dla ludności o zarobkach od 
5,000 do 12,000 dolarów. Mie­
szkańcy dowodzą, iż rejon 
jest i tak już przeludniony i 
że budowa tych domów zwięk­
szy liczbę uczniów o około 
150, a na obecne potrzeby 
brak jest już pieniędzy na 
szkołę.

Przesunięcia 
Ludnościowe 
w Ameryce

Washington, (UPI) — Biu­
ro Spisu Ludności podaj e, że 
w ostatniej dekadzie 1,8 mi­
liona ludzi “przesunęło się ze 
stanów wschodnich i środko­
wych do stanów południo­
wych, a w tym samym czasie 
1,4 miliona Murzynów opuści­
ło stany południowe i osiedli­
ło się w stanach środkowych 
i zachodnich.

Przez ten ruch ludność 
czarna w 16 stanach i w dys­
trykcie Columbia zmniejszyła 
się w ciągu 10 lat z 24 do 19 
procent ogółu ludności. Rów­
nocześnie 13 stanów zachod­
nich zyskało 2,8 miliona ludzi, 
a w tym Kalifornia zyskała 
2,1 miliona.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i brat nasz ś.p.

Józef K. 
Kraszewski

Członek Tow. Białego Orła, Gr. 
523 Z.N.P., po długiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 2-go marca, 1971 roku, o 
godzinie 4:15 po południu w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dnia 6-go marca, o godzinie 8:30 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła St. Raymond de 
Pena Fort, w Mt. Prospect, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i, znajomych, w ciężkim żalu 
posrążeni:

Regina (z domu Niedzielska); 
żona; Bbgd-»n, syri; E”en, svno- 
wa; (Jan. Gustaw, Adolf, Wła­
dysław, Branisław, Karol, Sta­
nisław, Konstancja Kienik i 
Maria Niewiarowska, bracia i 
siostry z rodzirfami w Polsce); 
James, Robert i Laura, wnuczę­
ta wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład pogrzebowy
B.F. Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

(4,5)

Sąd Najwyższy 
Oddalił 

Apelację CHA
Sąd Najwyższy w Washin­

gtonie oddalił petycję apela­
cyjną Chicaga Housing Au­
thority domagającą się prze­
dłużenia ostatecznego termi­
nu przedstawienia parceli pod 
budowę domów mieszkalnych 
w osiedlach białych. Werdykt 
ten definitywnie zakończył 
usiłowania CHA przełamania 
orzeczenia sędziego Sądu Dy­
stryktowego, Richarda B. Au­
stin, który nakazał wstrzyma­
nie budowy domów w getcie 
i dla rodzin o niskich docho­
dach do momentu wybudowa­
nia pewnej ilości jednostek 
mieszkalnych w białych dziel­
nicach.

Sędzia Austin oświadczył, 
iż doszło do katastrofalnego 
momentu segregacji białych 
w gospodarce mieszkaniowej 
gdzie zupełnie CHA nie budu­
je domów apartamentowych 
dla tych, którzy nie mogą so­
bie pozwolić na kupno wła­
snej rezydencji. Poprzednio 
CHA złożyło odwołanje w Fe­
deralnym Sądzie Apelacyj­
nym. Sąd utrzymał decyzję 
sędziego Austin w mocy.

“Czarni 
Rewolucjoniści” 

Odmawiają Zeznań
Dwaj byli członkowie 

“Czarnej Pantery”, areszto­
wani w sobotę, E. Thomas, 
lat 26, zam. pnr. 7319 South 
Chappel i Ronald Crawford, 
lat 17, pnr. 5001 S. Federal, 
odmawiając zeznań w spra­
wie listy nazwisk 12 osób, 
znalezionych podczas rewizji 
w kieszeni Thomasa.

Na liście figurują między 
innymi nazwiska: — George 
Romney, Sekretarza Dept. 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go i Rozwoju Urbanistyczne­
go ; Roberta J. Quinn, komen­
danta Straży Pożarnej w Chi­
cago; Roberta Sabonijan, 
may ora Waukegan; oraz gen. 
w stanie spoczynku, Beniami­
na O. Davis jr„ byłego dy­
rektora Wydziału Bezpieczeń­
stwa w Cleveland.

Thomas oświadczył iż nie 
ma pojęcia jakim sposobem 
nazwiska te znalazły się na 
liście.

Thomas i Crawford zostali 
postawieni w stan oskarżenia 
pod zarzutem usiłowania po­
pełnienia morderstwa i nie­
prawnego posiadania broni. 
Obaj nazywają siebie "czar­
nymi rewolucjonistami”.

Policja prowadzi badania 
w celu ustalenia czy któraś z 
wymienionych na liście 12 
osób otrzymywała listy lub te­
lefony z pogróżkami.

Zażegnano Strajk 
Rzemieślników CTA
Dziewięć Zawodowych 

Z w i ą z k ów Rzemieślniczych 
ratyfikowało roczny kontrakt 
z Chicago Transit Authority, 
oddalając w ten sposób groźbę 
strajku. Porozumienie przewi­
duje podwyżkę płac pracow­
ników warsztatów napraw­
czych taboru o 431/2 centa na 
godzinę, czyli podwyższając 
godzinne uposażenie z $5.161/2 
centa do $5.60 dla blisko 650 
robotników. Kontrakt ważny 
jest wstecz za okres od 1-go 
grudnia ubiegłego roku.

* * V, $ «

t ŻYDZI MUSZĄ IŚĆ DO DOMU — takie hasło przyświe­
cało spotkaniu w Kairze Yassera Arafata (po lewej), 

’ przywódcy palestyńskiej organizacji Al Fatah z prezy­
dentem Egiptu Anwar Sadatem. Obaj arabscy przywód- 

; cy oświadczyli, że pokojowe uregulowanie konfliktu na 
' Bliskim Wschodzie jest uwarunkowane wycofaniem się 
■ wojsk Izraela ze wszystkich terenów zajętych w wyniku 

6-dniowej wojny.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza, córka moja, siostra, babcia 
i ciocia nasza, śp.

Zofia Krawczyk
(Z DOMU KROZEL)

(Zona śp. Otto, córka śp. Andrzeja, siostra śp. Anny Kwak) 
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, Tow. Św. Bonawentury Opieki Powołań Kapłań­
skich, Tow. Matki Boskiej Zwycięskiej przy Zgromadzeniu Sióstr 
Franciszekanek i Koła Nr. 2 Brighton Park Związku Podhalan; 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 3-go marca, 1971 roku, o godzi­
nie 5-ej rano, w średnim wieku. Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godz. 5-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go marca, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 4256 So. Mozart 
ul., do kościoła śś Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim/ żalu pogrążeni:

Lorraine (Ray) Jarr i Clarice (Gerald) Smedley córki i zięcio­
wie; Victoria Krozel, matka; Bernice (Edward) Wasielewski; Fran­
ces (Stanley) Bober, Frank (Eleanor) Krozel, i Joseph (Wanda) 
Krozel, siostry i bracia, szwagrowie i bratowe; 4 wnucząt wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Frank A. Ocwieja
Telefon CL 4-3838.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz, brat mój i dziaduś nasz, ś.p.

Michał Marszewski
Członek Posterunku 2 S.W.A.P., nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 2go marca, 1971 roku, o godzi­
nie 12:25 w nocy, przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go marca, o godzinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebowego Ray Kruse & Son, pnr. 5652 So. 
Ashland, do kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz St. Mary 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irene (Bruno) Kalata, córka i zięć; Sophie Smaga, siostra; 
Sylvia, John, Phillip, Collette i Nicole Kalata, wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ray Kruse & Son Funeral Home, 
Telefon 737-0077.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka nasza, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Józefa Kołodziej
(Z DOMU WOJCIECHOWSKA) 

(ŻONA ŚP. JOZEFA)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. x Róża 23 Drzewo 2, 
Apostolstwa Modlitwy, Stow. Opieki św. Józefa nad Nowicja­
tem Zgrom. Zmartwychwstania Pańskiego i Tow. Św. Gertrudy 
Grupa 233 Zw. Polek w Am., po długiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 1-go 
marca 1971 roku, o godzinie 6:20 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5247—53 W. Fullerton Ave. 
(blisko Lockwood), do kościoła Św. Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Evelyn (Edward) Piszczek, Lorraine (Louis) Bochenek, Rita 
(John) Spierowski i Grace (John) Jamrozik, córki i zięciowie; 
Ted (Lila), Emil (jp. Virginia), Edmund (Florence) i Fred 
(Dolores), synowie i synowe; Maria (Jan) Boksa, siostra i szwa­
gier; oraz 3 siostry w Polsce; 2 braci we Francji; oraz wnuki, 
wnuczki i prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek.
- Telefon: BE 7-6400. (4, 5)

Okręg 1-szy Związku Śpiewaków 
Przed 36-tym Zjazdem

Apel Do Polonii i Organizacji

Polska Flota Druga 
Wśród Krajów 

Socjalizmu
Gdańsk. — 1930 statków o 

łącznej nośności 15,528 tysięcy 
DWT posiada flota handlowa 
krajów Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Jak infor­
muje biuro kordynacji frach­
towania statków, działające 
przy tej organizacji, sowiecka 
flotylla morska — największa 
w tej grupie państw — liczy 
1340 jednostek o nośności 
11,090 tys. DWT. Na drugiej 
natomiast pozycji znajduje się 
Polska dysponująca ponad 230 
statkami.

Powodzi Nie Będzie
Warszawa. — W Warszawie 

odbyło się plenarne posiedze­
nie Głównego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego z udziałem 
przewodniczących komitetów 
wojewódzkich i przedstawi­
cieli szeregu zainteresowa­
nych resortów. W obradach 
uczestniczył wiceprem. Zdzi­
sław Tomal. Przedstawiciele 
kilku województw omówili 
skutki styczniowej powodzi 
oraz przedstawili program re­
alizacji zabezpieczeń przeciw­
powodziowych. Jak wynika z 
prognoz PIHM — w marcu 
nie przewiduje się kłopotów 
ze spływem wiosennych wód.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój, brat 
i dziaduś nasz, ś.p.

Franciszek 
Papish, Jr.

; (Papierz)
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 2-go 
marca, 1971 w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę 
dnia 6 marca, o godzinie 9:15 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Franciszka z Asyżu 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Julia (z domu Stack) żona; 
Joanne, córka; Sherwin Packer, 
zięć; Franciszek z żoną Heleną, 
ojciec; Maria i Eliza, siostry; 
E.W. Potratz i Frank Suggs, 
szwagrowie; Steven, David 1 
Gary wnuki wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Maria Budzyńska 
(żona ś.p. Franciszka Budzyń­

skiego i ś.p. Mariana 
Grzesiowskiego)

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3go 
marca, 1971 roku, o godzinie 
4:00 nad ranem, przeżywszy 
lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 6go marca, o godz. 
8:45 rano, z DeNicolo-Lesniak 
Funeral Home, pnr. 5734-40 W. 
Diversey Ave., do kościoła Św. 
Jana Kantego (Msza św. o godz. 
lOej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Gene' (Ray)' Weiler, Frances 
(Andrew) Kosiba, Charlotte 
(Joseph) Sutera, John (Mar­
garet) Budzyński, Louise Egan, 
Mary (Dave) McGowan, Frank 
(Annabelle) Budzyński i Helen 
Hodes, dzieci; wnuczęta i pra- 
wpuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
DeNicolo-Lesniak Funeral

Home,
Telefon 889-0115.

(4,5)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, Iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Barbara Kaliński
(żona ś. p. Józefa F.) 

pożegnała się z tym światem, 
dnia 2-go marca 1971 r., rano, 
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go marca, o godzi­
nie 1-ej po południu, z zakładu 
pogrzebowego Matz Funeral 
Home, pnr. 3440 N. Central Ave. 
na cmentarz Irving Park, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helene (Alex) Kasmlr, Ar- 
thrur J. (Jacqueline), Renetta 
(Henry) Rissman i Erwin R., 
dzieci, 5 wnucztą, 1 prawnu- 
czątko, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Matz Funeral Home.
Telefon KI 5-5420. 3-4
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Stacja WEDC

JOIN po-

AND SERVE

(Gawrat) Natalie, poszu- 
przez Maruszcaak Olgę; 
albo (Gawrat) Natalie i 
(Gawrat) Gregory, poszu- 
przez Maruszcaak, Olgę;

zespół “Lira”, pod batutą Alice 
Stephens, cieszący się coraz 
większym wzięciem i rozgło­
sem.

Klub Wzajemnej Pr»-xx:y Pa­
rafii Dąbrowa — odbędzie swe 
następne posiedzenie w pierwszy 
piątek miesiąca, to jest 5 marca, 
w sali posiedzeń pnr. 5925 West 
Diversey ulica. Prezes Bomba z 
całym zarządem prosi o liczne 
przybycie na to posiedzenie, po­
nieważ 7 marca przypada zaba­
wa Social Party. Członkowie i 
członkinie proszeni są o liczne 
przybycie na powyższe posiedze­
nie. — Kazimierz Bomba, prezes; 
Jan Żurawski, sekretarz.

“GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC

Posiedzenie Klubu Washington 
Walfare — odbędzie się w piątek, 
5go marca, w sali Lucky Stop 
Inn pnr. 1805 W. Division ulica, 
o godz. 7:30 wieczorem. Członki­
nie i członkowie proszeni są o 
łaskawe przybycie. Nasz Bał Ro­
czny odbędzie się dnia 17go kwie- 
nia. — M. Kołodziejczak, prez.; 
M. Milas, sekr.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Na ostatnim posiedzeniu Gmi­
ny 75 ZNP postanowiono zakupić 
10 biletów na zabawę towarzyską 
Wydz. Kobiet Okr. 13 za $10; za­
decydowano dać ogłoszenie z ży­
czeniami do Dziennika Związko­
wego, do specjalnego wydania z 
okazji świąt Wielkanocnych za 
sumę $25.

Zakupiono 5 biletów na ban­
kiet uczczenia 25-letniej pracy 
sekr. fin. i organizatora Tow. 
Miecz Kościuszki, Grupy 670 ZNP 
Edwarda Zick, który jest również 
skarbnikiem Gminy 75 ZNP, za 
sumę $42. Uchwalono wysłać 5 
delgatów do 33 Okręgu Rady Po- 
loni Am., za których opłacono 
podatek $10. Uchwalono utrzy­
mać członkostwo do Pol. Am. 
Ligi Politycznej na powiat Cook, 
gdzie wysłano 5 delegatów, opła­
cając za nich $10.

Roczne sprawozdanie finanso­
we zdał przewodniczący komitetu 
finansów, Hieronim Adamowski. 
Ze sprawozdania wynika, że kasa 
Gminy 75 ZNP przedstawia się 
bardzo dobrze, mimo, że dochody 
za rok 1970 nie pokryły rozcho­
dów, gdyż poważną sumę wypła­
cono za zdobycie nowych człon­
ków do Grup przynależnych do 
Gminy 75 ZNP za kontest w roku 
1970.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Okr.
Wy-

Codziennie 7 ■ 8:30 rano 
2 * 3 po poł. w niedziele

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

godzina słoneczna
LIDII PUCIŃSKIEJ

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Po udanym koncercie mu­
zyki słowiańskiej, zorganizo­
wanym w ub. roku przez ener­
gicznego Feliksa Sadowskiego, 
przy współpracy pianistki 
Lillian Warus, w Gary, Ind.— 
przyszła kolej na Chicago.

Dnia 21 marca, o 8 wieczo­
rem, Feliks Sadowski wpro­
wadzi na estradę Orchestra 
Hall 125-osobowy zespół orkie- 
stralny, chóralny, solistów- 
śpiewaków i mniejszych ze­
społów śpiewaczych.

Program przewiduje utwory 
Smetany i Dvorzaka w wyko­
naniu orkiestry “ChicagoPops 
Concert Orchestra’, pod ba­
tutą znanego dyrygenta Henry 
Brandon, popularnego z let­
nich koncertów w Grant Park. 
Wystąpi czeski zespół śpiewa­
czy “Lyra”, pod batutą Franka 
Kubina i polski dziewczęcy

DZIECI ZNACZNIE rzadziej śmieją się u dentysty. 
Harold jednak, mający 2 i pół roku szympans ze Świata 
Zwierząt w pobliżu Dallas, Texas, przez cały czas wizyty

ZNP przynosiły większy dochód. 
Wyraził uznanie w tej pracy dla 
p. Ed. Moskala, jako skarbnika 
ZNP, za umieszczanie funduszów* 
ZNP na możliwe najlepszy pro­
cent i za ich pewność w zabezpie­
czeniu .

Podkreślił, iż wiele zostało do­
konanych prac dla podniesienia 
powagi i autorytetu oraz znacze­
nia Poloni Amerykańskiej na ró­
żnych odcinkach, dzięki wysił­
kom Kongresu PA. Wspomniał o 
swej funkcji reprezentanta Sta­
nów Zjedn. na sesji generalnej 
Zjednoczonych Narodów w No­
wym Yorku, gdzie wybitne oso­
bistości z całego świata dowie­
działy się o ZNP. Po latach pracy 
należą się mu wakacje, na które 
wyjeżdża na własny koszt ze swą 
małżonką do zachodniej Europy. 
Jednak podczas tych wakacji ma 
do załatwienia wiele spraw. Pra­
gnie odwiedzić w Anglii tamtej­
szą Polonię, następnie uda się do 
Kopenhagi/do Danii, aby zbadać 
możliwości wykonania odlewu 
pomnika Mikołaja Kopernika, 
który to pomnik winno się umie­
ścić w godnym miejscu na terenie 
Chicago, z okazji 500 rocznicy 
urodzin M. Kopernika.

Dalej zamierza odwiedzić Fran­
cję, gdzie pragnie się spotkać z 
tamt. Polonią ,która liczy około 
800,000 Polaków.W końcu pragnie 
wstąpić do Rzymu, odbyć au­
diencję u Papieża Pawła VI-go, 
gdzie ma poruszyć sprawy naszej 
Poloni Amerykańskiej. Jak wia­
domo co 5-ty katolik w USA jest 
polskiego pochodzenia.

Wykazał proces budzenia się 
polskości w Stanach Zjedn. w 
czwartym i trzecim pokoleniu na 
skutek poczynań Kongresu PA. 
i ZNP. Praca ta już wydaje pię­
kne owoce jak np. w Teksas.

W końcu prezes Alojzy Ma­
ze wsk i złożył życzenia dla nowej 
administracji Gminy 75 ZNP, i 
prosił o dalszą współpracę we 
wszystkich staraniach ZNP.
Życzenia

Prezes Edward Moskal podzię­
kował prezesowi Mazewskiemu 
za budujące przemówienie i ży­
czył Mu szczęśliwej podróży i po­
wodzenia w zamierzonych celach 
Jego podróży.

Prócz tego przemawiali i skła­
dali życzenia: — Jan Szymański, 
długoletni delegat do Gminy 75 
ZNP i prezes Tow. Ossolińskich, 
Grupa 830 ZNP; Bronisław By­
kowski, były prezes Gminy 75ej 
ZNP. Wszystkim za przybycie na 
instalację w imieniu Gminy 75, 
podziękował wiceprezes Gminy 
Stanisław Scibło, a sztabowi Mo­
skal Catering — podziękował za 
świetną kolację instalacyjną.

Instalacją Gminy 75 w roku 
obecnym była szczególnie okazała 
i wszyscy goście, jak również de­
legaci i delegatki wyszli z niej 
naprawdę zadowoleni.

Władysław Kuman, sekretarz 
i korespondent Gm. 75 ZNP.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE 

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

u dentysty zachowywał się grzecznie a po usunięciu zęba 
nawet uśmiechnął się do dentysty. Ktoś tutaj powinien 
się zawstydzić!

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF I “SŁAWA 
MIGAŁOWIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

Otrzymali Prezenty
Na zebraniu preznty otrzymali 

Adamowska ,wiceprezeska Gmin­
ny 75 ZNP; która również jest 
wiceprezeską największego Tow. 
w Gminie 75; Tow. Wolność, Gr. 
1776 w uznaniu pracy w roku 
1970 tak dla Gminy 75 jak i dla 
Grupy 1776; Katarzyna Kraw­
czyk, prezeska Tow. Wolność, Gr. 
1776, wręczyła tu prezent.

Prezent Dla Prez. Mazewskiego 
i Małżonki

W imieniu Gminy 75 ZNP, pre­
zes Edward Moskal wręczył pię­
kny prezent dla mecenasa Aloj­
zego Mazewskiego, prezesa Kon­
gresu P. A. i prezesa ZNP, jak 
również dla jego małżonki. Prez. 
Mazewski udaje się na wakacje 
do Europy. Wakacje te są połą­
czone z wielu sprawami- które 
Prezes pragnie załatwić w Euro­
pie, dla dobra całej Polonii.
Program Instalacyjny

Po załatwieniu ważnych spraw 
przystąpiono do instalacji. Przy­
sięgę od nowej administracji 
Gminy 75 ZNP na rok 1971, ode­
brał Prezes ZNP mc. Mazewski, 
który przytem złożył życzenia 
każdemu urzędnikowi Gminy. 
Zarząd Gm. 75 na rok 1971 stano­
wią: — Edward Moskal, prezes; 
Ludwika Adamowska, wicepreze­
ska; Stanisław Ścibło, wicepre­
zes; Władysław Kuman, sekr. 
prot. i korespondent; Anna J. 
Halvorsen, sekr. fin.; Edward 
Zick, skarbnik; Stanisław Bogo- 
bowicz, marszałek. Obecni spożyli 
bardzo smaczną kolację przygo­
towaną przez sztab — Moskal 
Catering.

Przewodniczącym programu in­
stalacyjnego był prezes Gminy 75 
p. Edward Moskal. Pierwszą 
mówczynią była p. Zofia Bucz­
kowska, komisarka Okr. 13 ZNP, 
która podziękowała Gm. 75 za 
piękną i godną pochwały współ­
pracę z Wydziałem Kobiet Okr. 
jak również w imieniu tego Wy­
działu złożyła życzenia dalszej 
owocnej pracy nowowybranemu 
zarządowi Gminy. Prezes Edward 
Moskal przedstawił potem Wikto­
rię Kolman, skarbniczkę 13 
Wydz. Kobiet i sekr. tegoż 
działu, Eleonorę Tragarz,
Przemówienie Prezesa 
Malewskiego

Prezes Alojzy Mazewski 
dziękował za zaproszenie Go na 
instalację Gminy, w której On 
po raz pierwszy odbierał od ad­
ministracji przysięgę jako Prezes 
ZNP. Uważa sobie to za zaszczyt, 
gdyż Gmina 75 ZNP daje tym 
wyraz uznania dla jego pracy dla 
spraw ZNP i Polonii.

Prezes Mazewski podkreślił jak 
wiele pracy trzeba było dokonać, 
aby równać zaległości z przeszło­
ści i załatwić, aby inwestycje 

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISLAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show"

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codaieiuue >:35 - 10:00 rano

I dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano 

Kongresman Mifcua 
U satysfakc jonowany
Kongresman Mikva (D-Ill.), 

z nieukrywanym zadowole­
niem oznajmił, że wojskowa 
placówka przy 57th Street i 
Michigan Ave. zostanie zlik­
widowana do 30-go czerwca 
b.r. Jak utrzymuje kongres- 
man, właśnie ta placówka śle­
dziła go i sporządzała raporty 
z jego działalności. Między in­
nymi odnotowane było, że 
kongr. Mikva brał udział w 
demonstracji antywojennej, 
która miała miejsce 4-go lipca 
przed placówką, która jest 
wyposażana w pociski nukle­
arne. Paradoksem jest, twier­
dzi kongresman, że wówczas 
krzyczał za zlikiwdowaniem 
placówki.

“GODZINA 
MI?DZYN ARODO W A” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

PORANNY DZWONEK” 
Stacja W'OPA 

Osoby Poszukiwane 
Przez Amerykański 

Czerwony Krzyż
Barszcz Józef, paszukiwany 

przez Barszcz Marianna; Bielang 
Jan, poszukiwany przez PaszyIk 
Kunegundę; Bujalski Kazimierz, 
poszukiwany przez Bujalską Kle­
mentynę; Gendecki Władysław, 
poszukiwany przez Gendecki Fe­
liks; Chawuta (Chawula) Wasyl 
(Wacław), poszukiwany przez — 
Chawuta Jan; Derbawczil Jan albo 
(Iwan), Derbawczil Franciszka z 
domu (Stanecka), Derbawczil Ze­
nona — poszukiwani przez Ko­
walczyk Olgę; Gaweł Edward, po­
szukiwany przez Gaweł Józefa; 
Gieras Edward i Gieras Antonina, 
poszukiwani przez Dziuba Annę; 
Hawrat 
kiwana 
Hawrat 
Hawrat 
kiwani
Jeczalik Bronisława, poszukiwana 
przez Pele Helenę; Kallwig Stefan, 
poszukiwany przez Kallwig Paul; 
Kapuściński Andrzej, poszukiwa­
ny przez Kapuściński Władysława; 
Kowal Irena, poszukiwana przez 
Kowal Stefanię; Kowalska Melania 
poszukiwana przez Mikitowicz, 
(Huk) Wladimar; Malinowski Te­
ofil, poszukiwany przez Malinow­
ski Edwarda; Opoka Stanisław, po­
szukiwany przez Inter national 
Tracing Service; Paszkowska Eu- 
fróżyna, z domu Szaszkow, poszu­
kiwana przez Paszkowski Władi­
mir; Pawełek Jakub, poszukiwany 
przez Kotecka Helena; Pyrtek Ste­
fan, poszukiwany przez Pyrtek 
Juliana; Sochacka Anna, poszuki­
wana przez Bornowska Maria, z 
domu Punzet; Trusz Michał, po­
szukiwany przez Trusz Marię; Ko­
wal Michał Jan; jest również po­
szukiwany przez Trusz Marię; Zy- 
dek Walter, Czerwiecz Tekla- i 
Czerwiecz Czesław poszukiwani 
przez Hornsby Teklę z domu Gło­
wacka.

Piątek, 5 Marca
Posiedzenie Tow. Polska w Og­

niu, Grupy 1900 ZNP, odbędzie się 
w piątek, 5 marca, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali posiedzeń, 1001 
N. Wolcott. - '

Ze względu na ważność spraw 
do omówienia na posiedzeniu, za­
rząd prosi usilnie wszystkich 
członków o przybycie.

Tadeusz Pyrchla — prezes; An­
na S. Nikiel, sekr.

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Punktem kulminacyjnym 
“Słowiańskiego Wieczoru” bę­
dzie chicagoska premiera pol­
skiego kompozytora Stanisła­
wa Wyszomirskiego p.t. “San­
dora Suit”, oparta na polskich 
i hiszpańskich motywac ludo­
wych. Kompozycja ta, na­
pisana na orkiestrę, chóry i 
solistów, spotkała się z olbrzy-

Kalendarzyk Posiedzeń

Czwartek, 4 Marca
Klub im. Gen. W. Sikorskiego, 

odbędzie swe posiedzenie w pierw­
szy czwartek miesiąca, tj. 4-go 
marca, w sali dolnej Związku Po­
lek, pnr 1309-15 N. Ashland Ave., 
o godzinie 7.30 wieczorem.

Członkinie są proszone o łaska­
we przybycie. Nasza zabawa sto­
liczkowa odbędzie się 4 kwietnia, 
w sali Suchy Stop Inn, 1800 W. 
Division ul., o godz. 2-giej po po­
łudniu. Dochód na fundusz walki 
z rakiem i dziecięcym paraliżem. 
Na to zebranie proszę przynieść 
fanty na naszą zabawę stoliczko­
wą. M, Milas — prezeska

F. Bougos — sekr.

“Wieczór Słowiański” 
125-Osobowego Zespołu

Organizuje w Chicago Feliks Sadowski

Z Uroczystej Instalacji 
Nowego Zarządu Gminy 75 ZNP 

Przysięgę Od Zarządu Odebrał Prezes ZNP
Mec. A. Mazewski.—Życzenia Złożyła Ko­
misarka 13 Okręgu Z. Buczkowska i Inni

mim aplauzem podczas pra­
premiery w Gary, Ind. Jako 
soliści wystąpią w niej Monika 
Silvan i Zygmunt Kossakow­
ski oraz chór ukraiński “Pro- 
metej”, pod batutą Romana 
Anrushko.

Poza tym usłyszymy jugo­
słowiańskie Trio Mel Dokicha 
i serbskie “Mitrovich Sisters”.

Honorowy protektorat nad 
koncertem objął ks. biskup A. 
A. Abramowicz.

Różnorodność repertuaru, 
udział licznych grup słowiań­
skich, nazwiska solistów i dy­
rygentów zapowiadają cieka­
wy wieczór muzyczny, lekko- 
strawny i dostępny dla każde­
go-

Polacy powinni nim się 
specjalnie zainteresować ze 
względu na osobę czcigodnego 
Protektora, licznych przedsta­
wicieli naszego świata arty­
stycznego, osoby organizato­
rów — Feliksa Sadowskiego i 
Lillian Warus oraz wprowa­
dzenie na rynek amerykański 
młodego, polskiego kompozy­
tora.

Bilety można już zamawiać 
w przedsprzedaży: Polish Re­
cord Center, 3055 Milwaukee 
ave., tel. 772-4044; Ampol Tra­
vel Bureau, 1282 Milwaukee 
ave„ tel. 252-0661; Pol-Center, 
1250 Milwaukee ave., tel. 486- 
9637 albo u p. Witolda Rukuj- 
żo EV 4-6748 i EV 4-6818.

Można je również zamawiać 
listownie w Allied Arts Corp., 
20 N. Wacker Dr., Chicago, Ill., 
60606, przesyłając kopertę ze 
zwrotnym adresem i naklejo­
nym znaczkiem- pocztowym.

Feliks Sadowski 
organizator

**“**<•<

■

Ks. bp. Alfred A. Abramowicz 
hon. prot.

* PRACA ŻEŃSKA ★ PRACA MĘSKA
GENERAL OFFICE

In Hotel Manager’s office. Short­
hand and typing necessary. Steady 
work, good starting salary. Call 

| between 9-5.
YA 7-5580

KOBIEA do wydawania obiadów 
od 11-8-ej w eczorem. Tylko za­
wodowe niech się zgłaszają. 6 dni 
w tygodniu. Polska Gospoda, 2810 
West 55-ta ulica.

Secretary
Answering and taking orders thru 
telephone. Light typing—reliable.

421-4770
1650 W. Kinzie

* PRACJ

~~DENTAL ~
TECHNICIANS
Exp. only, prefer C.D.T. 

but not necessary.
10 yrs. exp. from 30 to 40 yrs. of 
age. Must be capable of taking 

complete charge of Dept.
Opportunity to become partner in 

well established profitable
' business.

Lab. located in Chicago Loop. 
All info, kept in strictest 

confidence.
WRITE:

Box Z 306
225 W. Washington 
Chicago, Ill. 60606

Press Operators
Prefer man or woman with 

I machine operation background, 
but will train someone with 

i good general factory experi­
ence. Benefits include produc­
tion bonus, profit sharing, hos­
pitalization program, liberal va­
cation and holidays.

MARVEL
METAL PRODUCTS CO.

3843 W. 43rd St.
Phone: LA 3-4804

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej, w soboty. Skokie, blisko 
komunikacji miejskiej. Przed 5-tą 
dzwonić: 256-5929, po 6:30 — 
OR 3-5039.

WORKING COUPLE 
No Children

Needs dependable woman, House­
keeping - Good Cook. Live in. I 
Near North Apt. 5 day week. Own 
room, bath, T.V. Must speak some 
English. Good home & salary for 
right person.

922-7532 Days

Reliable Woman
WANTED

IN PARK RIDGE
One day week. General housework. 

Steady. Good transportation.
823-1261

STUDIO 
FOTOGRAFICZNE

Na bliskiej północy potrzebuję 
mężczyznę do zajęcia się towarami. 
Musi prowadzić auto firmowe.

467-6784

SUPERVISOR 
TRAINEE 

Needed fol- large janitorial crew 
in Loop building. 

Must be able to speak Polish 
and English.

927-6908 No. A-386
ENVELOPE ADJUSTERS

Progressive envelope company has 
opening for top adjusers. Expe­
rienced on F. L. Smith & W. D. 
Machines. High earnings and 
fringe benefits. Call

254-3906
JUNIOR salesman — ages 12-16. 
Work after school & Saturdays. 
Can earn $15-$35 per week. Call 
743-2305.

EXPERIENCED FORGE ~~ 
HAMMERMAN

Wanted to operate 2500 pound 
drop board hammer.

Top salary and fringe benefits.
ENGLUND FORGE

638 East Green — Bensenville 
766-3903

* DO WYNAJĘCIA
IN WELL KEPT BUILDING

5 large rooms, 1st floor heated. 
Clean, light laundry room. Adults, 
no pets. Excellent transportation 
and shopping, near churches, lease 
and apt. available May 1st.

5800 North—Near Clark 
SU 4-6979

HELENOWO. do objęcia od 15go 
marca, 3 pokojowe mieszkanie,' 
świeżo wyremontowane, czyste, ci­
che. $75. — 276-9261.
4 POKOJE, wolimy starszych lu­
dzi. Town of Lake. 436-2568.
6% POKOI ogrzewane do wynaję­
cia, piec i lodówka na miejscu, 
odnowione. 1644 N Richmond.

’ DIVERSEY - SACRAMENTO. 3VŻ
; pokoi, ogrzewane, 2 dorosłych. —-
I $105 miesięcznie. Natychmiast do 
wynajęcia. 775-3928.----------------------------------------- --
POTRZEBUJE wspólnika na 4 po­
koje. Tel. 384-8610. Dzwonić po 
4-ej.
3 - POKOJOWE mieszkanie, 2-gie, 
tafelkowa łazienka, świeżo odno­
wione. $60, bez zwierząt. — FR 
6-6436.

MIESZKANIE
DO WYNAJĘCIA 

Duże 5 pokoi, blisko 55-ej 
i Ashland. 

Ogrzewane, $110 miesięcznie. 
488-5700

* DOMY
PARAFIA ŚW. JACKA — drew­
niany, 2x4. Za umówieniem. Wła­
ściciel: 528-8011, od 9 do 5-ej od 
poniedziałku do piątku.
DOM na sprzedaż, 2 piętrowy mu­
rowany, 2 bojlery. Dobry stan. 
3523 W. Evergreen.

WE ARE NOW HIRING 
GENERAL FACTORY PERSONELE I!

Immediate Openings — Steady Work.
SEWING MACHINE OPERATORS 

KNITTING MACHINE OPERATORS 
BLOCKERS — FINISHERS — INSPECTORS

We will train vou in all operations. Apply in person: 
EAGLE KNITTING MILLS

507 S. 2nd Street Milwaukee. Wis.
An Equal Opportunity Employer

Dependable Woman 
Wanted

General housework. 1 day week. 
Steady. References. 

Excellent Transp. 6200 North. 
792-2861

* MILWAUKEE, WIS.

★ Domy Poza Chicago
PALATINE, 6 pokojowa murowa­
na z 3 sypialniami ranch, Iłź ka­
flowej łazienki, 6-cio letnia, 
165x65 parcela, gazem powietrzem 
ogrzewana. Cena poniżej 30’tki.

358-7287

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacją, .cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy » 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* PRACA MĘSKA
A. R. GRIERINGER’S

A. C. ENGINEERING CO.
We are now hiding

TOOL & DIE MAKERS
Must Be 1st Class Journeymen 

Top Wages. Steady Work. Overtime.
No Phone Calls — Appl^ in Person 

TERRY ROSS
2809 W. Carmen Ave. Milwaukee. Wis.

ENDO
LABORATORIES, INC.

Would like to arrange an immediate 
interview you you ! !

PHARMACEUTICAL 
DETAIL MAN

THIS IS A CHALLENGING POSITION 
FOR THE 

FOLLOWING APPLICANT:
We seek a man with a record of aca­
demic achievement in Pharmacy, Bi­
ology, related arts and science courses. 
Consideration given Education or Com­
merce Majors accompanied by ex­
perience in sales or personal contact 
assignments. Our men apply initiative 
to a range dt challenging, situations in 
communicating technical information 
on products of our research to physi­
cians, pharmacists and hospitals. Im­
mediate opening for Milwaukee Ter­
ritory.
Men with present income of $7,200 to 
$8,400 will find this position attractive. 
Benefits include bonus, company car, 
medical insurance, pension plan, etc.

Send resume to Mr. Ed Gausch 
10030 Abbott Ave. South 
Bloomington, Minn. 55431 

ENDO LABORATORIES, INC.
An Equal Opportunity Employer

* PRACA ŻEŃSKA

i★ AUTA
1968 PONTIAC—775-6923.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ ROZMAITE---------------------- ------ -------

DALE CARNEGIE COURSE 
MARCH CLASSES FOR MING !

• Self-Confidence
• Human Relations
• Effective Speaking
• Leadership Training

CALL NOW 414-258-7890 
JOHN HINES AND ASSOCIATES

SEWER CLEANING 
ADVANCE SEWER SERVICE 

We clean any sewer for $22.50.
Guaranteed results. We also clean 
sink lines, bath lines, floor drains 
etc. All lines cleaned by electrical 
tnachines. No job too big or too 
small. Service anywhere.
CALL ANYTIME 414-481-0704

I ★ PRACA ŻEŃSKA

★ INWESTYCJE ★ INWESTYCJE

SHELL OIL COMPANY
BUSINESSMEN

We would like to arrange an immediate interview with you 
and explain the lucrative and stable career available to 
you with us ! ! Operate a fully equipped Service Station.

We Offer:
• Profitable existing business • Financing to get you started

• Five weeks paid training • Exc. opportunity for an aggressive man.
We Require:

• A man with managerial ability. • One who agree- that customer 
service is the most important factor in a station’s success

• The proper references and a minimum of $2,000
INTERESTED?

Call or Write T. Brooke
3505 N. 124th St., Brookfield, Wise. 530*5 
78l-2f»60 Weekdays or 547-2154 Evenings
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BLACK STEER
™ 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston
Wielka, Nowoczesna Grosernia —'Delikatesy — świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

Porównajcie Nasze Zniżone Ceny i Zobaczcie
Ile Oszczędzicie

Zarżnijcie Raz u Nas Kupować a Pozostaniecie Stałymi Klientami.

Te Specjalnie Zniżone Ceny Ważne Tylko 
od Dziś, 4 Marca do Wtorku, 9 Marca

Z młodych wołów — ret. 69c

WATROBKA ....
Chuck Roast — ref. 75c

OKAZJA

. . funt 49c
OKAZJA

WOŁOWINA NA PIECZEŃ . . . funt 55c
Świeża Polska — reg. $1.09 OKAZJA

KIEŁBASA . . . . . . . . . . . . . . .
Oscar Mayer luh Swift Premium

funt 79c
(Sliced Bacon)) — reg. 98c OKAZJA

KRAJANY BOCZEK . . . . funt 69c
(Wątrobianka) — reg. 98c OKAZJA

KISZKA WATROBIANA . . . funt 59c
Meadow Gold — reg. 99c OKAZJA

MASŁO. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . funt 79c
Certified Red Label — reg. 95e OKAZJA

LODY Ice Cream . . , , poi galona 6Qc
TO JEST TYLKO KILKA PRZYKŁADÓW NASZYCH TANIOŚCI 

W TYM tygodniu:

Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków. 
Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; środy, czw„ piątki — 9-8. 
Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Tel. 539-4510

Daley i Friedman Uczczeni 
Bankietem Swoich Zwolenników

Obaj kandydaci na urząd 
Mayora Chicago zostali wczo­
raj uczczeni bankietami przez 
swoich zwolenników i obaj 
nakreślili słuchaczom swe pla­
ny i zamierzenia dla ulepsze­
nia wietrznego grodu.

Mayor Richard Daley ucz­
czony przez 10.158 uczestni­
ków na bankiecie, jaki odbył 
się w nowym McCormick 
Place, a wydanym przez pięć 
grup ze świata pracy. Uczest­
nicy płacili po 15 doi. od na­
krycia.

Kandydat rpublikańki Rich­
ard Friedman uczczony został 
wczoraj bankietem który zgro­
madził około 1.500 zwolenni­
ków wConrad Hilton hotelu. 
Uczestnicy płacili po 100 doi. 
od nakrycia na fundusz kam­
panii wyborczej dla Friedma­
na. Wśród zwolenników Fried­
mana byli nie tylko sami re­
publikanie ale i niezadowole­
ni demokraci, niezależni, kon­
serwatyści, liberałowie a na­
wet kilku z grup radykalnych. 
Poza'regularnymi republika­
nami jak Gub. Ogilvie; gen. 
prokurator stanowy William 
Scott i przewodniczący repu­
blikańskiej partii na powiat 
Cook Edmund Kucharski, na 
bankiecie była aldermanka 
Anna Langford (16), aid. Dick 
Simpson (44), aid. Sammy 
Rayner (6), Al Raby, pierw­
szy wiceprzew. Konferencji 
Hyde Park. Kenwood Com­
munity, Rosemarie Gulley, 
dyr. wykonawcza organizacji 
Niezależnych Wyborców sta­
nu Illinois i wielu innych.

Friedman w swym przemó­
wieniu podkreślił potrzebę 
istnienia dla Chicago nowego 
planu Burnhama w celu za-

“Hot Line Do L.B.J.
Prezydent Nixon wprowa­

dzi! i nadal utrzymuje zwy­
czaj regularnych rozmów te­
lefonicznych ze swoim demo­
kratycznym poprzednikiem 
Lyndon B. Johnsonem, przy­
puszczalnie, aby stale infor­
mować go o rozwoju wypad­
ków w Indochinach. a w szcze­
gólności o wojskowych opera­
cjach w Laosie i Kambodży.

Lyndon Johnson, podczas 
swojej kadencji w Białym Do­
mu utrzymywał podobny kon­
takt telefoniczny z Gen. Ei­
senhowerem. informując go o 
najważniejszych posunięciach 
rządowych.

Jak z tego widać, “'Klub Bia­
łego Domu’’ funkcjonuje bez 
przerwy.

Globtrotter Muskie
Senator Edmund Muskie z 

Maine, jak dotąd nieoficjalny 
jeszcze, ale uważany na głów­
nego kandydata Partii Demo­
kratycznej na urząd Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
w przyszłym roku, nosi się z 
zamiarem przynajmniej 2-ch j 
jeszcze podróży zagranicznych 
w nadchodzących czterech 
miesiącach. Sen. Muskie po­
wrócił niedawno z podróży do 
Europy, na Środkowy Wschód 
i do Rosji Sowieckiej. Liczni 
doradcy i przyjaciele senatora 
Muskie nalegają obecnie na 
niego, aby odbył podróże do 
Afryki, Południowej Amery­
ki i Azji.

atakowania nie tylko chorób 
fizycznych naszego miasta ale 
i chorób społecznych, psycho­
logicznych i duchowych. Po­
wiedział, iż marzy o planie, 
któryby przywrócił miastu 
Chicago pozycję rozwoju i 
przyszłości a nie zamykał go 
w przeszłości. Potrzebujemy, 

I — mówił planów, któreby po­
zwoliły każdemu mieszkańco­
wi na znalezienie jego własnej 
pożycji rozwoju. Skrytykował 
Mayora Daley, iż utrzymuje 
system feudalny, który roz­
dziela sąsiedztwa aby je póź- 

i niej łatwiej podbijać.
Friedman proponował sys- 

i tern tworzenia lokalnych 
I władz ratuszowych z repre- 
I zentantami na grupę każdych 
i 5 do 10 bloków. Skrytykował 
programy odbudowy miasta, 
zapuszczenia dzielnic, proble­
my zdrowotne w mieście, 
transportację publiczną i ska- 

| żenie, — przytoczył ostatnie 
i zarzuty przeciwko gospodaro­
waniu domami opieki dla 
starców.

Mayor Daley na swoim ban­
kiecie podkreślił swoją lojal­
ność i oddanie dla spraw świa­
ta pracy, przyrzekł dalszą 
swoją współpracę w sprawach 
robotników, oraz walkę z in­
flacją która stała się najwięk­
szą groźbą dla ekonomii w 
obecnym czasie. Inflacja ta 
uderza we wszystkich w nas, 
— mówił Mayor) — a szcze­
gólnie w tych co żyją na do­
rywczych sztucznych docho­
dach jak emeryci, wdowy i o- 
soby w podeszłym wieku.

Wśród obecnych byli ze 
świata politycznego stan, prok, 
Edward V. Hanrahan, klerk 
sądu okręgowego Matthew 

j Danaher, przew. rady powia­
towej George Dunne, klerk 
m. Chicago Jan C. Marcin, de- 

I mokratyczny kandydat na u- 
I rząd skarbnika Joseph Bert­
rand. nadto wielu przedstawi­
cieli ze świata pracy, ducho- 

| wieństwa i życia społecznego.

Ku Czci Kopernika
Toruń przygotowujący się 

i do obchodów 500-lecia urodzin 
Mikołaja Kopernika, zorgani- 

' zował wiele imprez dla ucz- 
| czenia 498 rocznicy urodzin 
I wielkiego polskiego astrono­
ma. Uroczyste obchody z tej 
okazji odbyły się też w Byd- 

! goszczy, Grudziądzu.. Opolu, 
i Olsztynie i innych miastach 
i Polski.

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa, 

to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA
75c

książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, 111. 60622
C.O.D.—Nie Wysyłamy

Szkolenie Lekarzy Do Oddziału 
Nagłych i Ciężkich Przypadków

Dr George T. Anast, przeło- 
i żony wydziału chirurgii orto­
pedycznej w szpitalu Ravens­
wood przepowiadał we wto­
rek, iż wkrótce oddziały szpi­
talne od nagłych przypadków 

j będą posiadały sztab lekarzy 
specjalnie wyszkolonych na 

i ciężkie i nagłe wypadki, jak 
np. ataki serca, ciężkie i nie­
bezpieczne rany lub krwotoki.

Idee utworzenia takiego 
sztabu wysuwali lekarze wra­
cający z terenu wojny w 
Wietnamie, gdzie sztab leka­
rzy od ciężkich i nagłych 
przypadków jest oddawna 
praktykowany. Kryzys tego 
tego rodzju wypadków zaczy- 
na się już ujawniać w pew­
nych Chic. szpitalach, oświad­
czył dr Anast, jak np. w 
szpitalu Northwest Communi­
ty-

Sztab.takich lekarzy stano­
wi odpowiedź na problemy 
oddziałów zw. “emergency”. 
Dr Anast przemaw-iał na Kon­
ferencji Klinicznej Środkowe­
go Zachodu z Chic. Stowarzy­
szenia Lekarskiego. Dr Anast 
podkreślił, iż sale czy oddzia­
ły od nagłych przypadków 
stały się czymś więcej niż tyl­
ko stacjami' opatrunkowymi 
pierwszej pomocy. Stają się 
one i gabinetem lekarskim

I dla pacjentów ogólnych. — 
I Skutkiem czego są one prze- 
{ pełnione i pacjentami i urzą- 
i dzeniami lekarskimi.

W przeszłości sale dla na- 
j głych przypadków mieściły 
lekarzy wyznaczanych do 

j służby w pewne określone rio. 
i ce. Jednakże własne ich 
praktyki stały się tak liczne, 
iż dodatkowa ich służba jest 

' bardzo trudna do podołania. 
Lekarze od nagłych przypad­
ków w “emergency” oddzia- 

I łach zaczynają stawać się 
częścią nowej specjalności w 
medycynie, powiedział dr 
Anast. Mimo iż lekarz taki 
jest członkiem sztabu, nie 

i przyjmuje on pacjentów do 
i szpitala, mówił dalej dp Anast. 
Jeśli konieczna jest dalsza o- 

Lpieką, pacjent odsyłany jest 
I do członków normalnego szta- 
I bu lekarzy.

Wiceprzewodniczący szpita­
la Northwest Community, 
Malcolm D. MacCoun powie­
dział. iż jego sala od nagłych 
przypadków jest otwarta 
przez 24 godziny na dobę, a 
służba lekarska pokryta jest 
przez kontrakt z grupą leka­
rzy z poza szpitala. Dobrą 
stroną tego jest stałe pokry­
cie zapotrzebowań przez do­
brą opiekę lekarską. Szpital 
ten mimo małej pojemności,

U Thant Dziękuję 
Inż. Ciborowskiemu
New York. — “Skopje Re­

surgent” Skopje zmartwych­
wstanie) to tytuł raportu, w 
formie grubej książki (zresztą 
drukowanej na zlecenie ONZ 
w Polsce) z prezbiegu prac 
ekip ONŻ nad projektem od­
budowy zniszczonego trzęsie­
niem ziemi jugosłowiańskiego 
miasta Skopje. Raport ten zo­
stał wręczony Sekretarzowi 
Generalnemu ONZ. U Thanto- 
wi. Szef ekipy ONZ kierującej 
z ramienia tej organizacji pro­
jektowaniem odbudowy Sko­
pje, znany warsząwski archi­
tekt Adolf Ciborowski (obec­
nie zastępca dyrektora d s 
Badań Naukowych i Rozwoju 
Ośrodka Budownictwa i Pla­
nowania w ONZ) otrzymał w 
związku z tym pismo z podzię­
kowaniem od Sekretarza Ge­
neralnego ONZ.

posiada jedną z najliczniej­
szych listę pacjentów w ca­
łym pow. Cook.

Wzrost ludności w rejonie 
szpitala jest gwałtowny, a no­
wi mieszkańcy tej dzielnicy 
nie mają lekarzy familijnych. 
MacCoun nadmienił, iż około 
50 procent z pacjentów nie ma 
potrzeby wymagającej na­
tychmiastowej pomocy lekar­
skiej.

Zderzenie 30 Samochodów 
Na Szosie Kingery

1 Osoba Zabita, 9
W zderzeniu samochodów 

na Kingery Expressway, w 
środę, w późnveh godzinach 
popołudniowych, jedna osoba 
zosta'a znbita, 9 odniosło ra­
ny, w pobliżu Torrence ulicv.

W wynadku zderzyły się 24 
auta i 6 dużych ciężarówek, 
ja tlących w łańcuchowym no- 
rządku no oblodzonej szosie. 
Ślizgawica utrudnia'a ut'-zv- 
manie odpowiedniej odległo­
ści między pojazdami.

Ofiarą wynadku nadła za­
konnica. 32 letnia F'l°n Lin­
demann, zam. pnr. 3337 West 
LO7-a ul., nauczvcielka che­
mi’ w St. Xavier College. 103 
i Central Park. Samochód za- 
konn>cv zosta’ dosłownie 
zmiażdżony między dwoma 
c:eżarówkarni, 7 osób ,w tvm 
3-letniego chłooca przewiezio­
no do szmta'a St. Margaret, 
w Hammond.

Obrażenia odnieśli nastenu- 
jncy: Jos°nhine Manuel, lat 
25. pnr. 902 W. 85 i jej 3-letni 
syn, James Jr.: Douglas Alle- 
ssandrini lat 21, zam. pnr. 
19141 Rhodes, Glenwood; Ja­
mes Buchanan, lat 25, pnr. 
2313 — 109 ulica, Hammond; 
Chester Schlotmann, lat 53. 
pnr. 1445 Selleck. Crete: Ma­
rioli Bush, lat 37. pnr. 1636 
Warwick. Whiting; — pani

Odniosło Obrażenia
Louis Allen, lat 51, pnr. 8401 
S. Peoria. Dwie osoby, któ­
rych nazwisk nie podano, opa­
trzono w klinice w Hammond.

Kierowca jednej z ciężaró­
wek powiedział, iż miało się 
wrażenie, że samochody jadą 
bez hamulców. Kierowcy in­
nych samochodów i ciężaró­
wek nie wiedzieli o wypadku. 
którv wydarzył się przed 
wzgórzem, gdyż widoczność 
była minimalna.

Kierowca ciężarówki wio­
zącej ładunek oleju, Schlot­
mann, powiedział iż starał się 
zatrzvmac, a gdy zobaczył tuż 
przed sobą inną ciężarówkę, 
ale pomimo niocówania się z 
hamulcami n’e mógł, gdyż ko­
la ślizgały się po szosie.

Policja wstrzymała ruch ko­
łowy, kierując samochody na 
Calumet Expressway.

W innym wypadku śmierć 
ooniósł 19-letni Richard T. 
Peterson — zam. pnr. 3437 
Monroe, gdy samochód przez 
niego prowadzony zderzył się 
z pociągiem towarowym Penn 
Central R.R. w pobliżu River 
Oak Dr. ,

Przyczyną obu wypadków, 
jak podała policja stanowa, 
była śnieżyca, która ograni­
czała w dużym stopniu pole 
widzenia i oblodzona szpsa.

WHY FAY

Chops

WHY FAY

WHY FAY

WHY FlfY

WHY FAY

Button 
Mushrooms

50/ OFF
On the Purchase of 
One 3-Lb. Pkg. of 
Top Taste Frozen

BEEF BURGER
Itnuf Onu Coupon fer Cusfomor 
Coupon Expires Marsh* 6, 1971

20/ OFF
On the Furchase of

One Pkg. of Supreme

VEAL PATTIES 
limit One Coupon Per Customer 
Coupon Expires Match b 1971

40/ OFF
On the Purchase of ’

One 2-lb. Pkg. of Hygrade Pork 

SAUSAGE ROLLS 
limit Orin Coupon.Per Customer

— FLOUR"

25/ OFF Ft
On the Purchase or

A 15-oz. Can Country WMte

Cook Book Meat Loaf or

SWISS STEAK SAUCE

BEST FOR BAKING ■■Gold Medal 5 

Flour..............
TASTY

Garden Fresh 29.0I
Tomatoes
ORCHARD FRESH

Apple
Sauce..
Carden fresh

Tomato
Catsup.

10/ off ■
On the Purchase of 

8-oz. pkg. of Oscar Mayer 
bologna, Cotto Solami, or

ALL BEEF BOLOGNA 
limit One Coupon Per Customer 
Coupon Expires March 6, 1971

30/ OFF Fr
On the Purchase of

. ?0-oz. Jar
' Instant Coffee

MAXWELL HOUSE
limit One Coupon Per Customer

hillside

Sliced 
Bacon

"wioraoo srano cÓRN.itusetf

Sirloin 
Steak 
$114

DISCOUNT PRICES fl

* CRISPY

Flavor-Kist |6.„.
3 Saltines.
Iflff CREAMERY

C So Fresh
Butter...
CHICKEN OR TURKEY

Swanson n.«. 
r Dinners...

15/OFF
On the Purchase of 

* 12-oz. Pkg. of Oscar Mayer^ 

Bologna. Cotto Solami, or

ALL BEEF BOLOGNA 
limit One Coupon Per Customer 
Coupon Expire*! March 6, 197)

FRESH

Ground 
Beef

25/ OFF Fl
On the Purchase of BmI

A 3-Lb. Can Peg., Drip 
B . - °r Etectra Perk

HILLS BROS. COFFEE
limit Ono Coupon Per Customer 
Coupon Expirw March 6, 1971

Assorted s . oz cans

jriskie^ Friskies
Cat Food....

g^--- VtTAM'N Rich 46 OZ Can5

Libby's
Tomato Juice

COUNTRY PORK

Center Cut 
Pork Chops

Loin

uŚÓTTnSPECTEO GRADE A

Frying 
Chkken

INSTANT COFFEE

Maxwell
■ ■ 10-ozHouse \

s° off rni
On the Purchase of
One 2-Lb. Pkg. of

Chicken of the Sea ®

BREADED SHRIMP |
limit One Coupon Pee Customer
Coupon Expires March 6, 1971 — S

LARGE 72 SIZE

Navel Oranges

10-69
A0 SIZE INDIAN RIVER RED OR WHITE

Seedless Grapefruit

S'-59>

HawaiianPunch........ .c”. .X

8-89'

IVHIYDAY

SPECIAL 
SAVINGS

CASH 

40/ 
VAIUI

Goli
MEDAL

FAMOUS 
FOR FINE 
..meats

'tvter day

TaB

PRZYJACIELSKI NATIONAL SKŁAD ZNAJDUJE SIĘ W WASZEJ DZIELNICY
• 5140 W. Dix crsev
• 2140 N. Western Ave.
• 5719 W. Diversey
• 10815 S. Halsted
• 6301 W. 55th St.
• 5346 S. Ashland Ave.
• 2301 W. Division

• 2321 S. Kedzie Ave.
• 5135 S. Damcn
• 2127 W. Lawrence
• 1600 W. Superior St.
• 2274 N. Milwaukee
• 2010 N. Danien

• 1521 W. Belmont Ave.
• 2650 W. Division
• 2344 W. Chicago
• 1520 W. Fullerton
• 3104 W. Armitage
• 11525 S. State St.

• 6201 S. Pułaski
• 1242 N. Central
• 761 N. Laramie
• 3121 N. Thatcher

River Grove

• 1905 W. Madison
• 3301 W. Lawrence
• 4445 N. Sheridan Rd.
• 3235 Springfield
• 7162 Exchange
• 2101-15 W. Cermak Rd

• 2722 Milwaukee Ave.
• 8325 S. Ashland Ave.
• 3635 W. Chicago Ave.
• 801 W. 119th St.
• 3937 N. Ashland

. • 2623 S. Pulaski Rd.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) CZWARTEK, 4-GO MARCA (MARCH), 1971

MILWAUKEE ZGODA
M. E. PANKIEWICZ, reprezentant, 1577 W. Mitchell St. Tel. OR 1-0960

MOJE CREDO
By, gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć;

Apel Świąteczny

Kalendarzyk

Długoletnie Studia

W związku z zarządzeniem Za­
rządu Centralnego ZNP z dniem 
1 stycznia 1971 r. Towarzystwo 
Niepodległość, Grupa 3156 ZNP 
zostało połączone z Towarzy­
stwem Polonia, Grupa 3100 ZNP. 
To połączone Towarzystwo za­
trzyma nazwę “Polonia”, Grupa 
ZNP i wszyscy członkowie i 
członkinie dawnego Towarzystwa 
Niepodległość zostali włącezni do 
Towarzystwa Polonia. Wobec po­
wyższego wszystkie sprawy złą­
czone z płaceniem polis oraz 
działalnością społeczną załatwia 
sekretarz finansowy Grupy 3100 
Józef Kuras, 3417 South 12th St., 
Milwaukee, Wis. Tel. 383-7557.

6 czerwca — Bal Debiutantek 
i wybór królowej Okręgu 14 ZNP, 
Columns of Tuckaway, 3445 W. 
Edgerton Ave.

36 czerwca — Noc Świętojań­
ska — “Wianki” — SPK, Grant 
Park;

20 czerwca — Doroczny Piknik 
Stow. Polsko - Amerykańskiego, 
Park Weterana.

25 lb. Meat deals $10.75 and up; 
part missing ducks 39c lb; Ca­
pons 35c lb.; Slab bacon 39c lb.; 
Rib steaks 69c lb; Chopped 
meat and lunch meat, ox tails. 
3 lbs. $1.25.

Open 8 to 5:30: Fri. to 7 
Sat. to 5; closed Sun. 
RAY’S MARKET 

1312 S. 16TH

daje wiadomości, ze świata i ze 
Stanów Zjednoczonych, ale rów­
nież stara się o poinformowanie 
swoich czytelników co się dzieje 
w naszej zamorskiej Ojczyźnie.

Również dba on o należne stano­
wisko Polonii w Ameryce i walczy 
o przywrócenie Polsce prawdziwej 
niepodległości i wolności. Nasze 
miejscowe poczynania znajdują 
wyraz w specjalnej kronice Mil­
waukee Zgoda, gdzie możecie zna- 
leść najnowsze miejscowe wiado­
mości. Służy on cały rok bezinte­
resownie licznym organizacjom i 
dlatego powinniśmy wykazać swo­
ją wdzięczność przez umieszczanie 
płatnych ogłoszeń, oraz życzeń. 
Świąteczne wydanie Dziennika 
Związkowego wyjdzie w dniu 10 
kwietnia i apelujemy do wszyst­
kich organizacji oraz byznesistów 
o zgłaszanie życzeń jak najszyb­
ciej.

Ogłoszenia i życzenia można 
przesyłać na adres naszego przed­
stawiciela w Milwaukee rd. M. E. 
Pankiewicz, 1577 W. Mitchell Str. 
Tel. 671-0960,

We wszelkich sprawach należy 
się zwracać do niego, lub na ze­
braniach miesięcznych.

Najbliższe zebranie tego Towa­
rzystwa odbędzie się w dniu 7-go 
ma/rca w sali Federacji pnr. 1575 
W. Becher St. o godz. 2:30 po poł. 
Ponieważ będzie to pierwsze ze­
branie po połączeniu tych dwóch 
Grup ZNP wszyscy członkowie 
i członkinie obu grup są uprzej­
mie proszeni o punktualne i nie­
zawodne przybycie, ażeby się na­
wzajem poznać, oraz powziąć 
plany dalszej pracy organizacyj­
nej. — Jerzy Sadowski, prezes 
Tow. Polonia.

WITK0W1AK
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice. 2 oświetlone loty 
do parkowania. Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa.

529 W Mitchell Ulica 
Naprzeciw Kościoła 

św. Stanisława

28 marca — Zabawa Stoliczko­
wa Tow. A. Kordeckiego, Grupa 
54 ZNP, Dom Związkowy, g. la.

4 kwietnia — Sejmik Wydzia­
łu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej; _______________________

17 kwietnia — Święcone Stow. 
Polskich Kombatantów;

24 kwietnia — Roczne zebranie 
SPK, sala Federacji, g. 2:30 p. p.

25 kwietnia — 50-cio lecie Tow. 
Rzeczpospolita Polska, Gr. 2138 
ZNP, Dom Związkowy, g. 2 pp.;

1 maja — Zabawa wiosenna 
Klubu Polsko-Amerykańskiego — 
Five Star Hall, 2690 S. 8 St.

22-23 maj — Sejmik Okręgu 14 
ZNP, Thorp, Wis.; x

29 maj — Kiermasz SPK i za­
bawa taneczna. Sala Federacji, 
godz. 2 p. p.

Bilety wstępu są już do naby­
cia w cenie $3 j $2 w Globe 
Travel, 5232 W. Oklahoma.Ave. 
tel. 545-3033 i w Bartnik Tai­
loring, 731 W. Mitchell; 384-5406. 
't’ala Polonia jest proszona o 

gromadne wziębie udziału w tym 
wyjątkowym koncercie, ażeby z 
jednej strony uczcić pamięć na­
szego wielkiego rodaka, pianisty 
i kompozytora i polityka Ignace­
go Paderewskiego; a z drugiej 
poprzeć wybitnego pianistę, który 
jest w turze objazdowej po USA, 
dając gościnne występy w róź- 

'-uych ośrodkach.
Krótki Życiorys

Andrzej Stefański urodził się 
w 1933 roku i już jako młody 
chłopiec rozpoczął swoje studia 
muzyczne pod kierownictwem 
prof. Antoniego Kazurasa. W la­
tach od 1953 do 1959 studiuje 
muzykę pod kierownictwem prof. 
Stanisława Szpinalskiego i Zbig­
niewa Drzewieckiego. W roku 
1959 kończy chwalebnie studia w 
Wyższej Szkole Muzycznej w 
Warszawie. Następnie spędza rok 
na studiach w Konserwatorium 
muzycznym Tchaikowskiego w 
Moskwie, pod egidą prof. Very 
Gornostayeva. W swojej turze 

/objazdowej po Polsce, Belgii, 
Czechosłowacji i Niemczech zdo­
bywa uznanie krytyków, a w ro- 
kuTSWa bierze udział w konkur-

7-go marca — Zebranie mie­
sięczne Towarzystwa Polonia, 
Grupa 3100 ZNP — Sala Sokolni, 
godz. 2:30 po południu.

26 marca — Wielki koncert 
pianisty z . Polski Andrzeja Ste­
fańskiego — Charles Vogel Hall 
Performing Arts Center, godż. 
8:30 wieczorem.

Zbliżają się radosne święta 
Zmartwychwstania Pańskiego i 
dorocznym zwyczajem byznesiści 
oraz liczne organizacje polonijne 
składają życzenia na łamach pra­
sy polskiej.

Jest to zwyczaj, który już ma 
swoją tradycję, kiedy pracodawcy 
chcą wyrazić swoją wdzięczność 
pracownikom, a organizacje skła­
dają życzenia swoim członkom. 
Równocześnie przez umieszczenie 
życzeń w prasie pomaga się jej 
i wyraża wdzięczność za całorocz­
ną służbę dla dobra ogółu.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że prasa tak obcojęzyczna jak i 
polonijna walczy z ciężkimi wa­
runkami zwłaszcza finansowymi i 
nie może związać “końca z koń­
cem’.’

Dziennik Związkowy służy całej 
Polonii bez wyjątku i gdyby za­
brakło go to nie mielibyśmy na­
wet gdzie ogłosić naszych spraw 
żywotnych ani nie mielibyśmy 
sposobu poparcia naszych roda­
ków na różnego rodzaju urzędy. 
Dziennik Związkowy nie tylko po-

7 lipca — Okresową zebranie 
Wydziału Kobiet Okręgu 14 ZNP 
W Browarni Pabsta;

24 lipce — Piknik Koszykowy 
SPK w Doktors Park, Fox Point.

16 października — Zabawa Je­
sienna, Stow. Polsko-Amerykań­
skie, St. James Parish Hall,. 
Franklin, Wisconsin.

LIVE MUSIC AND DANCING 
Every Saturday Night 

This Saturday
•‘THE MELLOW-D-MEN” 
Friday and Saturdays Only 
Serving: — Fish, Sea Food. 

Chicken. Steak. — Salad Bar.
THE VALLEY 

Rawson & Howell Ave.
762-9937

“Cudze Chwalicie, Swego Nie Znacie, 
Sami Nie Wiecie Co Posiadacie”...

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia na rodu, pol- 
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Prof. Sokolnicki rozpoczął swo­
je wykszałcenie w szkole paraf, 
św. Wojciecha, gdzie pod kier, 
sławnego kapłana i gorącego pa­
trioty ks. W. Kruszki poznał pię­
kno języka polskiego i polskiej 
ku1 tury oraz historii.

Po ukończeniu pierwszego roku 
w Junior HS. studiował język 
polski w South Division H. S.. 
gdzie również był czynnym w 
kole polskiej młodzieży. Po ukoń­
czeniu średniej szkoły rozpoczął 
studia na Uniw. Marquette, gdzie 
był prezesem Koła polskiej mło­
dzieży. pracując równocześnie ja-

Przed odczytem dziekana Sokol- 
nickiego w Alverno College, dy­
rektorka tej naukowej instytucji 
zapoznała słuchaczy z życiorysem 
naszego sławnego rodaka i uczo­
nego, nakreślając jego sylwetkę. 
Warto, ażeby Polonia zapoznała się 
z tym życiorysem w myśl zasady: 
-Cudze chwalicie, swego nie zna­
cie, sami nie wiecie co posiada­
cie”.
Alfred Sokolnicki, profesor Uni­
wersytetu Marquette od roku 1945 
został dziekanem w roku 1969. 
Dzięki jego inicjatywie powstały 
kliniki poprawy wymowy w kato­
lickich i laterańskich szkołach w 
Milwaukee.

Jako wybitny naukowiec w swo­
im zawodzie należy on do Ameri­
can Speech and Hearing Associa­
tion od roku 1951 a w roku 1969, 
został wyróżniony i wybrany 
członkiem zarządu tej ogólno- 
amerykańskiej organizacji nauko­
wej.

Uznany powszechnie jako wybi­
tny pedagog, jego praca i życiorys 
znalazły się w takich wydaniach 
jak: — Who'is who, in American 
Education; Catholic Who’s Who; 
Directory of American Scholars; 
Who’s Who in Wisconsin; Dictio­
nary of International Biography, 
wydane w Londynie; Personalities 
of the West and Midwest; Leaders 
in Education American Men of 
Science i innych.

Praca wśród Polonii zaczęła się 
dla niego już w latach 1936r37, 
kiedy był nadzwyczaj czynny w 
kołkach młodzieżowych. W roku 
1940 założył on sławny Klub ta­
neczny • Mazur”, którego jest do 
dnia dzisiejszego opiekunem.

W roku 19442 rozpoczyna serię 
artykułów na temat polskiej kul­
tury. tradycji i zwyczajów, które 
ukazały się w Polish American En­
cyclopedia: A History of Milwau- 
ke Polonia; We, The Milwaukee 
Poles: Adviser for Educational and 
Social Workers w Londynie; Viltis, 
ni.esjęttnik kuituraliiy, oiw. w 
polskich gazetach w Milwaukee, 
w Chicago, w Nowym Yorku, w 
Stevens Point i Warszawie.

Do prac publicystycznych należy 
dodać serię programów radiowych 
pt. “Nasza Młodzież”, które były 
nadawane "każdej niedzieli ze sta­
cji WEMP w latach 1939—1940. 
Następnie pisał on wiele progra­
mów na tematy kultury polskiej 
dla stacji telewizyjnych WTMJ- 
TV. KSD-TV i ABC.

Przez 20 lat był wykładowcą 
w polskiej szkółce prowadzonej 
pod egidą Centrali Pułaskiego i 
napisał podręczniki w języku 
polskim, o polskiej literaturze i 
gramatyce. Niektóre z tych pod­
ręczników są w użyciu pewnych 
szkół polskich.

Tired of High Priced Plumbing 
Repairs? — Do it Yourself ! 
We have the parts and the 

know-how. 
THE NEIS CO.

1943 W. National Ave. 476-0415 
Milwaukee, Wise.

HARDWARE • PLUMBING 
• HEATING 

Wisconsin’s Most Complete 
Line of Repair Parts

Open Mon. thru Fri. x a.m. - 9 p.m. 
Sat. 8 - 5:30 — 50 Car Parking

Ważne Zawiadomienie
Dla Członków Grupy 3156 ZNP

WINTER DANCE PROGRAM
Take weekly group or private instructions at Karsten Place 

SPECIAL OFFER
2 WEEKS FOR $5 

CALL 645-6820 to Register 
KARSTEN PLACE ' DANCE studios 

611 S. Layton Blvd. (S. 27th St.)

sie muzycznym Tcniaikovskiegu 
w Moskwie.

ie Z Niezależnie od tego nagrywa 
'’-'swoje recitale dla polskiego ra­

dia, oraz dla Composers Record­
ings Inc, w Stanach Zjednoczo- 
nych.
4 Obecnie przebywa przez kilka 

'miesięcy na turze objazdowej w 
Stanach Zjednoczonych i należy 
się spodziewać, że Polonia Mil- 
waucka przyjmie tego wybitnego 
Polaka i muzyka jak najserdecz­
niej w naszym “śmietankowym 
'Grodzie” .

Sylwetka Naszego Sławnego Rodaka 
i Naukowca, Dziekana Uniwersytetu 

Marquette, Alfreda Sokolnickiego
ko korespondent dla obu miejsco­
wych dzienników: Kuryer Polski 
i Nowiny Polskie. Miał specjalną 
kolumnę młodzieżową opisując 
życie studentów oraz ich zainte­
resowania polskością. W roku 
1939 rozpoczął studia nad popra­
wą wymowy i otrzymał dyplom 
wykładowcy języka polskiego i 
angielskiego w roku 1942. Nastę­
pnie został zmobilizowany do Ar­
mii Amerykańskiej.

Po wojnie studiował dodatko­
wo na Uniwersytecie w Kalifor­
nii, Uniwersytecie Wisconsin, 
oraz Western Reserve University. 
Ponadto uczęszczał na kursy w 
Balliot College i Oxford univer­
sity.

W roku 1961 otrzymał honoro­
wy tytuł doktora z Cambridge 
Springs College, Penn., za wybi­
tne zasługi na polu szerzenia pol­
skiej kultury w Ameryce. Oprócz 
ciężkich obowiązków profesora 
na Uniwersytecie Marquette był 
wizytującym profesorem na Uni­
wersytecie katolickim w roku 
1956, oraz De Paul Univ, w roku 
1958.

W roku 1965 został członkiem 
Pol. Instytutu Naukowego w 
New Yorku, a następnie był wy­
różniony przez Milwauke Society 
jako najwybitniejszy Obywatel 
Roku. Jest on również członkiem 
Fundacji Kościuszkowskiej, oraz 
licznych polonijnych organizacji 
w tym Związku Narodowego Pol­
skiego.

W roku 1966 odegrał wybitną 
rolę w urządzaniu Millenium Pol­
ski, wygłaszając odczyty, wywia­
dy i organizując sławny koncert 
w Bazylice św. Józefata pod egi­
dą prof. Bojanowskiego z udzia­
łem śpiewaczki Opery warszaw­
skiej, K. Słoniowskiej. O sukce­
sie tego koncertu może świadczyć 
fakt, że stacja WTMJ-TV otrzy­
mała za to nagrodę “Peabody”.

Można go określić jednym sło­
wem “Tytan nauki i pracy, bo 
poza swoim; licznymi obowiązka­
mi na uniwersytecie, znajduje 
czas na odczyty, wywiady i wy­
kłady w innych miastach, jak: 
Los Angeles, Chicago, New York, 
South Bend, oraz na gościnnych 
wywiadach w różnych progra­
mach telewizyjnych. To też jest 
stale w rozjazdach, a sekunduje 
mu w jego pracy jego dostojna 
małżonka — Mildred, z domu 
— Dowrfer, również graduant 
Uniwersytetu Marquette.

Polonia Milwaucka jest dumna,., 
iż ma wśród siebie tak wybitną 
jednostkę jak prof. Sokolnicki. •

Wielki Koncert Fortepianowy 
Polskiego Muzyka, A. Stefańskiego
W związku z przypadającą 30- 

tą rocznicę śmierci Ignacego Pa­
derewskiego — Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów sponsoru­
je wielki koncert fortepianowy/ 
polskiego pianisty Andrzeja Ste-l 
fańskiego. Koncert ten odbędzie 
ąię w Charles Vogel Hall, Perfor­
ming' Arts Center, w piątek, dnia / 
26 marca, txgpdzinie 8:30 wieczo-/

Na program złożą się: Sonat:) 
in B Fiat Major, K.570-W. A.\ 
Mozart; Allegro, Adagio, Allegre­
tto; Fantasie in F Minor, Op.49- 
Chopin; Two Mazurkas, Op. 56, 
No. 2 in C. Minor; Op. No. 3 in 
C Minor; Polonaise-Fantaisie, Op. 
61.

Po przerwie p. Stefański wyko­
na: Variations and Fugue in E 
Flat Minor, Op. 231 — Ignacy 
Paderewski; Hungarian Rhapso­
dy No. 15 (Rakoczy March)— F. 
Liszt.

Złoty Jub'leusz 
Grupy 2138 ZNP
Wśród licznych rocznic 50-ta, 

czyli “złote gody” nąleżą do naj­
piękniejszych tak w życiu pry­
watnym jak i towarzystw. To też/ 
Towarzystwo Rzeczypo s p o 1 i t a 
Polska. Grupa 2138 Związku Na- , 
rodowego Polskiego, którego 50- 1 
lecie założenia przypada w tym 
roku, postanowiło uczcić ją ban-' 
kietem. .

Bankiet 50-lecia tego zasłużo­
nego Towarzystwa odbędzie się 
w dniu 25-go maja. Na program 
złożą się: Nabożeństwo solenne 
w kościele św. Alexandra o go­
dzinie 12:15 i bankiet.

Zaraz po nabożeństwie wszyscy 
udadzą się do Domu Związkowe^ 
go, gdzie odbędzie się bankiet A 
odpowiednim programem jubile­
uszowym.

Szczegóły programu, zaproszo­
nych gości, oraz wybitnych mów­
ców będą podane w odpowiednim 
czasie na łamach Dz. Związkowe­
go.

Obecnie jedynie zawiadamia­
my o rocznicy z prośbą do wszy­
stkich organizacji polonijnych, 
ażeby w tym dniu nie urządzały 
swoich imprez.

Komitet Jubileusiowy

■NORTH SHORE 
SAVINGS

There's no safer 
place to EARN

AT THE HIGHEST RATES ALLOWED

REG. PASSBOOK 

SAVINGS

To 5’/4% on
Golden passbook 
accounts.

to
DAILY 

DIVIDENDS 

COMPOUNDED 

DAILY

•udarki
Oramo

SAVINGS

CERTIFICATES

2 to 5 years, 
55,000 minimum, 
compounded daily 
to 6.18% per annum

Za Ozczędzanie 
Ograniczenie 1 podarek 

na konto.

4414
N. OAKLAND 

AVE . MILWAUKEE 
• PHONE 964-6710

0^ 
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Otto Wirth Został 
Prezesem Banku

Dwa Odczyty Na Polskie Tematy 
w Alverno College

Stock Wirth

Z dniem 1-go marca nastąpiła 
zmiana na stanowisku prezesa 
Gudahy Marine Bank. Nowym 
prezesem został Otto H. Wirth, 
który zajmie stanowisko po do­
tychczasowym prezesie Walter L. 
Stock.

Otto Wirth był dotychczas wi­
ceprezesem i dyrektorem wyko­
nawczym. Początkowo pracował 
on w Marine National Exchange 
Corp., a w roku 1961 został prze­
niesiony do Cudahy Marine Bank. 
W roku 1968 został wiceprezesem 
tej instytucji finansowej, podczas 
gdy Stock był prezesem. Stock 
po 23 latach w bankowości prze­
chodzi na emryturę. ale pozostaje 
nadal dyrektorem komitetu wy­
konawczego.

Wiadomości 
w Skrócie

Podczas obrad senatu stanowe­
go w dniu 11-go lutego senator 
Johnoson zgłosił rezolucję, ażeby 
przerwać obrady celem oddania 
czci prezydentowi Abramowa Lin­
colnowi gdyż w tym dniu przy­
padały jego urodziny.

Szybko orientujący się nasz se­
nator Kazimierz Kendziorski zgło­
sił poprawkę, ażeby równocześnie 
oddać cześć gen. Tadeuszowi Ko- 
ściusce.

Izba przyjęła obie propozycje i 
oddała cześć dwom wielkim lu­
dziom, odraczając swoje obrady do 
dnia następnego.

♦ * ♦
Strzelec Jan Walentowski otrzy­

mał Bronze Star Medal za boha­
terskie zachowanie się na jolu 
bitwy oraz Army Commendation 
Medal za uratowanie życia ranne­
mu koledzy. Walentowski w dniu 
11-go stycznia przyczołgał się pod 
ogniem nieprzyjacielskim do ran­
nego kolegi i opatrzył jego rany, 
aż do czasu przybycia sanitariusza. 
Poprzednio Walentowski zdobył 
Air Medal i Purple Heart za bo­
haterskie zachowanie się na polu 
bitwy. .

Walentowski jest synem pp. 
Norman Walentowskieh, zamiesz­
kałych pnr. 3429 N. Weil Street.

* * *
James Wierzba z Green Bay i 

Constance Becker z Fond du Lac

W serii wykładów na tematy 
etnicznych grup w Alverno College 
zasługują na szczególną uwagę 
dwa odczyty: Dziekana Uniwersy­
tetu Maruqette prof. Ąlfieda So­
kolnickiego, oraz znanego Związ­
kowca i anonsera radiowego, An­
toniego Szymczaka.

Odczyt prof. Sokolnickiego na 
temat* „Potrzeby Polski w dobie 
obecnej” odbył się w środę, dnia 
3 marca, przy wypełnionej po 
brzegi sali i wzbudził wielkie za­
interesowanie tak studentów jak i 
fakultetu. Aktualny temat o poło­
żeniu i warunkach życia w Polsce, 
oraz ostatnich wypadkach jak też 
o geopolitycznym położeniu było 
przedstawione przez prof. Sokol­
nickiego z głęboką troską o przy­
szłość naszych rodaków w kraju. 
Doskonale opracowany temat jak 
też świetna znajomość tematu, 
zdobyły znów uznanie słuchaczy 
naszemu sławnemu rodakowi i 
uczonemu.

Natomiast w środę, dnia 10-go 
marca, w sali 312, o godzinie 7.30 
wygłosi odczyt Antoni Szymczak 
na temat „Polonia w Milwaukee 
i Wisconsin”.

Jako długoletni anonser radio­
wy. działacz społeczny i narodowy, 
A. SzjTnczak zna doskonale poło­
żenie Polonii nie tylko Milwauc-

kiej ale i amerykańskiej i przed-, 
stawi jej osiągnięcia i wkład w 
kulturę naszego miasta i stanu. 
Warto więc ażeby nie tylko Polo­
nia, ale też i nasi przyjaciele o- 
prócz studentów i fakultetu przy­
byli gromadnie, by się zapoznać z 
tym ciekawym tematem.
Krótki życiorys

Antoni Szymczak urodził się 1 
wychował wśród Polonii, biorąc 
od najmłodszych lat czynny udział 
w życiu młodzieży. Należał do kó­
łek młodzieżowych i do przyjaciół 
polskiego teatru, biorąc udział w 
licznych występach scenicznych. 
Wybitny Związkowiec był preze­
sem Tow. Milwaukee Society, pre­
zesem Gminy 8 ZNP i posłem na 
Sejmy Związkowe. Przez kilka lat 
był prezesem Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Przez 33 
lata był anonserem polskiego pro­
gramu radiowego. W latach 1934 
do 1938 był „speakerem” na radio­
stacji WISN, a następnie na 
WRJN. W roku 1959 odbył wy­
cieczkę do Polski, powtarzając ją 
w roku 1961 i 1966 i opisując swo­
je wrażenia oraz krytyczne uwagi 
w Dzienniku Związkowym. Rok 
temu program polski został zlik­
widowany, ale p. Szymczak bierze 
w dalszym ciągu żywy udział w 
życiu Polonii.

Ostra Wymiana Słów 
w Senacie Stanowym

Soik Parys

Na ostatnim zebraniu senatu 
stanowego w Madison doszło do 
słownej wymiany zdań pomiędzy 
senatorem Kaualdem Parys z Mil­
waukee i senatorem Nile Soik z 
Whitefish Bay, która nieomal 
nieskończyła się na ‘rękoczynach’.

Parys, lat 32, atletycznej budowy 
demokrata z Milwaukee obraził 
się, ponieważ Soik podobno zrobił 
aluzję do polskiego pochodzenia 
Parysa. Doszło do ostrej wymiany 
zdań i gdyby nie interwencja se­
natora Bruce Peloquin Soik o- 
trzymałby cios w szczękę.

Parys powiedział, że do kontro­

wersji doszło kiedy on chciał zgło­
sić poprawkę do zgłoszonej usta­
wy o terminach pracy. ,W tym mo­
mencie Soik, republikanin, miał 
zrobić nieprzyjemną wycieczkę 
pod adresem Parysa.

Później Parys oświadczył: „Moż­
liwe, że ja nie jestem mieszkań­
cem Whitefish Bay. Może ja nie 
jestem absolwentem West Point 
ale jestem mieszkańcem Milwau­
kee i nie pozwolę, ażeby senator 
robił wyraźne aluzje do mojego 
polskiego pochodzenia z którego 
jestem dumny”.

Soik, lat 41, tłumaczył się, że 
' nie pamięta, ażeby zrobił taką 
' aluzję i stwierdził że Parys bierze 
emocjonalnie jego wystąpienia, 
które nie mają wyraźnego zabar­
wienia wycieczek osobistych.

Na razie słończyło się na wy­
mianie słów, ale Parys oświadczył 
oficjalnie, że w wypadku gdyby 
Soik odważył się jeszcze raz na 
podobną wycieczkę pod jego ad­
resem zostanie „znokautowany” 
bez pardonu.

Zeznania Podatkowe
otrzymali pierwsze nagrody w 
wysokości $600 z fundacji Elks 
Association na stypendia na rok 
1971. Stypendium w wysokości 
$400 otrzymali:— Jay Shalinski, 
1215 E. Crawford Ave.. Milwau­
ke, i Anne Swanson z Wausau.

• « •
Nick J. Wagner. 3172 S. Quincy 

Ave., został wybrany prezesem 
Bay View Business Association. 
Równocześnie wybrano:— Peter 
H e i s k e, wiceprezesem: Józefa 
Tondryk, sekretarzem, a Gordona i 
Enright, skarbnikiem.

a « «
Kongresman Klemens Zabłocki i 

skrytykował ostatnio zarządzenie 
administracji zamrożenia $350 
milionów przeznaczonych na roz­
budowę kanałów i wodociągów. 
Powiedział on, że dzięki temu 
Cudahy, które znaduje się w jego 
dystrykcie, musiało wstrzymać 
roboty, ponieważ nie otrzymało 
z tych funduszy przecznaczonych 
pieniędzy. Program departamentu 
budowyy domów miał wydatko­
wać dla Cudahy sumę $1 miliona. 
W swoim liście do dyrektora te­
go departamentu, George Shultz, 
kongresman Zabłocki podkreślił, 
że sumy te były zatwierdzone 
przez Kongres i nie widzi po-| 
wodu dlaczego zostały one za-I 
mrożone.

THE AUCTION DEPOT
Is ready to accept your Antiques 
and worthwhile consignments. — 
Professional auction service spec­
ialising in estates! Call: —

414-542-8797
301 N. Grand Ave. 

Waukesha
Auctions: — Mon, & Thurs. 

evening 7 p.m.

WEDDINGS IN LIVING COLOR
• Candid • Casual • Portraiture I
• Wedding Invitations & Accesories

MAK - KO STUDIO 
Of South Milwaukee 

SYLVESTER MARKOWSKI, Prop.
Phone 411—762-5532 
1734 Manitoba Ave. 
So. Milwaukee, Wis. 

tor Appointment

POODLES
Schnauzers AKGt 

EXPERT GROOMING 
GROOMING INSTRUCTIONS 
POODLE PET SHOP INC.

31st & Burnham
384-2703

Przypominamy naszym Czytel­
nikom, że znów nadszedł czas 
składania zeznań podatkowych. 
Wprawdzie prawo przewiduje, że 
zeznania takie mogą być złożone 
do 15 kwietnia, ale radzimy wszy­
stkim nie zwlekać do ostatniej 
chwili, bowiem kto prędzej złoży 
swoje papiery ten prędzej dosta­
nie zwrot nadpłaconych podatków.

W tyra roku znowu jest kilka 
zasadniczych zmian więc należy 
dokładnie przestudiować instruk­
cje, ażeby nie zrobić pomyłek. x

“Exemption” w. tym roku zosta­
ło podwyższone. Dotychczas na 1 
każdą osobę wynosiło ono $600 a 
w tym roku wynosi $625 na osobę. 
Również “sales tax” był większy i 
więc tabele zezwalają na większą 
sumę, którą można odliczyć od za- | 
robków jeśli się wypełnia “long i 
form,” czyli spisuje wszystkie wy- I 
datki związane z życiem w roku I 
ubiegłym. Każdy podatnik otrzy- ■ 
mał papiery na których jest wy­
drukowane jego imię i nazwisko, ' 
adres i numer Social Security. Po­
nieważ papiery te są sprawdzane 
w biurze centralnym maszynowo 
więc zaleca się wszystkim, ażeby 
wypełniali podatki na otrzyma­
nych drukach.

Najwięcej błędów ludzie robią 
przez zapomnienie podania swego 
numeru Social Security, który mu- , 
si być uwidoczniony w odpowied- I 
niej rubryce. Również wielu po­
datników zapomina podpisać pa­
piery i te wracają do podatnika co 
opóźnia załatwienie w biurze I 
głównym. Każdy podatnik musi I 
podpisać zeznania osobiście a je- ! 
śli wypełnia razem z żoną również 
żona musi je podpisać. Wtedy 
oboje biorą odpowiedzialność za 
zapłacenie należnych podatków.

Ważną spra/ą są ulgi w podat­
kach stanowych dla ludzi ponad I 
65 lat. W ubiegłym roku zaledwie , 
kilka procent podatników skorzy­
stało z tej ulgi. Otóż jeśli podatnik | 
mając 65 lat. lub więcej zarabia [ 
poniżej $3,700 to może otrzymać■ 
zwrot pieniędzy ze stanu. Obojęt- , 
nie czy jest on właścicielem domu . 
czy mieszka na komornym. j

Podobnie jak w latach poprzed­
nich tak i w tym roku biuro Civic 
Realty służy wszystkim pomocą w 
wypełnianiu zeznań podatkowych. 
Ażeby uniknąć czekania możecie 
zadzwonić na numer 671-Q960 i 
umówić sobie godzinę. Biuro Civic 
Realty jest otwarte codziennie pn. 
1577 W. Mitchell Street, Milwau­
kee, Wis. 53204.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 4-GO MARCA (MARCH), 1971

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY
Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana. Telefon: Tilden 4-2997

Wyniki Zbiórki Na “Gwiazdkę” 
Dla Polskich Inwalidów w NRF

Posiedzenia Grup
Tow. Polonijnych

Sobota, 6 Marca

KUBAŃSKI TRAWLER z załogą rybaków został zatrzy­
many przez amerykańską straż przybrzeżną za naruszenie 
wód terytorialnych. Na zdjęciu trawler pod strażą w Key 
West, Fla.

30-Lecie “Polskich Dzwonów”
18 Kwietnia, 1971 Roku

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z. N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. 798-3057

Wybrano Zarząd w Gminie 20 ZNP

Ciąg dalszy:

Stwierdzam, że na Gwiazdkę 
Świąteczną Bożego Narodzenia w 
197(7 roku dla Pol. Żołn. Inw. 
Wojen, i Chorych Kacetowców, 
przebywających na terenie Nie­
miec Zach , którzy nie są zdolni 
nawet do częściowej pracy, a bez 
naszej pomocy skazagii na żebra­
czy żywot, słabsi na wykończenie
— zostały’ wpłacone lub nadesłane 
dalsze ofiary przez niżej wymie­
nionych:

1. Grupa 1810 ZNP, $140.00 — 
Ofiarodawcy: Kasa Grupy, $25.00; 
Trybuła Józef, $37.00; po $5, Hap 
Stan. Borowiec J., Borowiec H., 
Nalepa J., Myśliwy Michał, Pod- 
cbajski Fr.; po $4 Wilamowski Je­
rzy; po $3 Matlones Alekasndra, 
Gosztyla Eug.; po $2 Buszka T, 
Leja Stan., Maciałek J., Marjański 
K.. Zdonek Z., Matiukas J., Dą­
browa Stan., Radziwiecki K., Na­
wrocki J., Tomczyk W., Lewicki 
B., Kot Wład., Murks Stefania; 
po $1 Kąnia Z. J., Misiak J., Wró­
blewski J., Wach S., Markowski J., 
Abłażej Stan., Walaszek Helena, 
Joniec T., Szczerba J., Szymaniak 
Stan., Baranowski M., Sobolew­
ska Iris.

2. Klub Sportowy Syrena $43.00
— Ofiarodawcy: Kasa Klubu, $10; 
po $5.00 Krzekotowski Stefan, Su­
larz Walter; po $2 Rafalski E., Gó­
ralczyk Stefan, Czerny A., Wojtas 
W,. W. Fabiszewski H., Czerny G., 
Gryń W.; po $1 Bukowski P., Wa­
chel T., Chodecki K., Tokarz L., 
Centkowski Cz., Praszczak J., Su­
larz J., Borowski A., Werra An­
toni.

3. Stow. Domu Polskiego w Gary 
Ind.. $20.00 — Ofiarodawcy: Kasa 
Stow., $10.00; po $1 Baran B„ Dą­
browski T., Górski J„ Depta E., 
Wołoszynek M., Tukaj M., Zim­
merman Anna, Bajgrowicz J., Ba­
sińska Wiktoria, Reey W.

4. Klub Białego Orła w Indiana 
Harbor, $20.00 — Ofiarodawcy: 
Bendrowski, $5.00; po $2 Cybul 
Stan., Faloier Frank, Rączkowski 
W., Swinder J., Kądziela Bill; po 
$1 Masolak Stan., Szermach Cz., 
Balolek Stan., Obremski J„ Chrzan 
T.

5. Grupa 912 ZNP, $17.00—Ofia­
rodawcy: Kasy Grupy, $5.00, Wo- 
łcszynek, $2; po $1 Milewski S., 
Jaskuła L„ Kruszyński Stefan, Tu­
kaj M., Sumidłowski M., Depta E., 
Mytyk J., Koryna Stanley, Phillis 
Ausenbaugh, Anna Zimmerman.

6. Grupa 444 ZP w Am., $10.00
— Ofiarodawcy: Kasa Grupy, $5; 
po $1.00 Hojnacka Izabela, Pan- 
kiw Kaz., Mroczek Aniela, Lasko- 
wicz M., Kubakia Wacława.

7. Grupa 562 ZP w Am., Kasa 
Grupy, $10.00.

8. Grupa 815 ZP w Am., Kasa 
Grupy, $5.00.

9. Gmina 49 ZNP, $6.00—Ofiaro/ 
dawcy: Kasa Gm., $5.00; Wachel 
Aleks., $1.00.

10. Klub Pułaski Leg. P., 89, 
$4.00 — Ofiarodawcy po $2 Kasz- 
kur J., Cyganiewijcz P.

Indywidualne Wpłaty:

—Lista Łazarowicza Romana, 
$51.00 — Ofiarodawcy: po $5 La- 
zarowicz Rom., Gajewski J.. Mia 
stowski M.; po $3 Komoszuski 
Ludw., Lewandowski Karol, Boś 
Steve; po $2 Pidziński M. R., Bud- 
ner Fr., Jani Steve, po $1 Baran 
E„ Thach M. Jones I. M., Pala Cz., 
Arthur Ave, Muzyczka J., Andros 
W., Isadowich M., Saberniak J-, 
Mazur M., Teets Robert, Portillo 
J., Kaczur G., Antosik J., Dudek 
J.„ Wieczorek R., Kaczka J. D, 
Manske N., Zimny W , Karczewski 
H., N. N.

*—Lista Ogólna. $51.00—Ofiaro­
dawcy: po $10 Kubiak Stan., Ku­
bie Walenty, po $5 Leśniak B., Le­
śniewska A., Wierzbicki Kaz., Ka­
sprzycki J.; po $2 Moneta Wład., 
Martinez Ludwika, Górka Stefan; 
po $1 Zatorski J. Moneta S., Mać­
kowiak Waleria, Negucki Cz., Wi­
śniewski Wł.

Przyjęcie Dla 
Radnego Hartmana
Polonia w mieście Hampiond, 

oceniając przychylność dla spraw 
polonijnych radnego miasta Ham­
mond Edwarda Hartmana, urządza 
na- Jego cześć Wieczorek, w sobo­
tę; dnia 27-go marca, w sali “Cav­
alier Inn,” 735 Gostlin ul., w 
North Hammond.

O godz. 6-ej wiecz, podana bę­
dzie suta kolacja, po czym prze­
prowadzony będzie krótki pro­
gram. Wstęp wolny. Uprasza się 
Polonię z miasta Hammond o 
udział, by wykazać swą solidar- i 
ność na niwie publicznej.

Po bliższe informacje prosimy 
telefonować do Władka Kasprzy­
ckiego, WE 3-9314.

Dzięki zrozumieniu przez Polo­
nię konieczności pomocy inwali­
dom, uzyskaliśmy względny wy­
nik, wykazany w, komunikatach z 
dn. 31.XII.70 i 28.1. 71r„ oraz dzi­
siejszym na ogólną sumę $1,085.16, 
które zgodnie z wolą ofiarodawcy 
przekazałem następująco: a) Do 
Zw. Inw. Wojen, w Niemczech 
Zach., $1,044.16; b) Do Pol. Stow, 
b. Więźniów Politycznych w Chi­
cago, $41.00 z przeznaczeniem dla 
chorych kacetowców będących w 
szpitalach i sanatoriach w Niem­
czech Zach. W akcji zbiórkowej 
wzięło udział 398 ofiarodawców w 
tym 28 organizacji poi. Na wysła­
ny pisemnie apel 6 organizacji od­
powiedziało negatywnie, a 10 nie 
odpowiedziało i nie zwróciło list 
zbiorczych.

Że ogólny wynik tegorocznej 
zbiórki nie jest większy, należy za- 
wdzięczyć tym osobom, na szczę­
ście nielicznym, które uległy zło­
śliwym jednostronnym podszep­
tom, rzekomo informacyjnym, i 
zamiast pomagać szkodziły zbiór­
ce — nie zdając sobie sprawy, że 
robią tym krzywdę nie komu in­
nemu, a tylko żołnierzowi inwali­
dzie, który za jego bohaterstwo 
na polu walki i nabyte kalectwo, 
na to, sobie od społeczeństwa nie 
zasłużył.

Każdy cent, złożony na ten cel, 
zos ał przekazany do miejsca prze­
znaczenia. Wszelkie koszta zwią­
zane z prowadzeniem zbiórki po­
kryłem własnym funduszem, co 
uważam za moją osobistą ofiarę 
na ten szlachetny cel. Że osiągnię­
to tak poważny wynik jest zasłu­
gą tych, którzy w jakikolwiek spo­
sób do tego się przyczynili, za bo 
też w imieniu inwalidów, zarzą­
dów ich organizacji 1 własnym 
składam serdeczne podziękowanie 
— ofiarodawcom za ofiary, a za­
rządom organizacji za współpracę 
i pomoc w uzyskaniu podanego 
wyniku. Szczególne podziękowa­
nie wyrażam p. Kubiakowi Stan. 
z rozgłośni radiowej Hammond, 
Ind., jak też prasie Redakcji Dz. 
Zw. z korespondentem Wachel 
Aleksandrem na czele, oraz Dz. 
Chicagoskiemu za dokładne i bez­
interesowne ogłaszanie i apelowa­
nie o złożenia ofiar. Ponadto ser­
decznie dziękuję p. Łazarowiczo- 
wi Romanowi za wydajną pomoc 
w zbiórce.

Okres zbiórki świątecznej za­
kończył się, ale pomoc inwalidom 
trwać musi dalej przez okres ich 
istnienia, dlatego też bardzo pro­
szę o dalsze ofiary, które można 
przysyłać w każdym czasie roku 
na mój niżej podany adres,a będą 
nie zwłocznie odesłane do miejsca 
przeznaczenia. — Upełnomocniony 
kolekor zbiórki: Trybuła Józef, 
4941 Nortcote Ave., 2 Fl., East 
Chicago, Ind. 46312. Tel.: (219) 
398-4453.

J. Trybuła

Gminy 127 ZNP 
Instalacja

W sobotę, dnia 6 marca, o godz. 
4 po pot, w sali “Polish-American 
Center” przy 39-ej i Georgia ul., 
w Gary odbędzie się Wieczorek In­
stalacyjny Gminy 127 ZNP.

Komitet z przewodniczącym 
Andrzejem świdkiewiczem na cze­
le uprasza wszystkich delegatów, 
delegatki i gości o punktualne sta­
wienie się na godz. 4-tą po połu­
dniu, celem sprawnego przeprowa­
dzenia programu instalacyjnego.

Walne Zebranie 
Stow. Obozu

Jak już było podane do wiado­
mości w Dzienniku Związkowym, 
walne roczne zebranie członków 
Stow. Obozu (Indiana PNA Camp 
INC.), odbędzie sie w sobotę, dnia 
13-go marca, rb. o godz. 2-ej po 
poł., w sali obozowej na własnych 
gruntach (3 mile na południe od 
US 30 i Highway 51).

Wszyscy członkowie indywidu­
alni oraz organizacje otrzymały 
osobne zawiadomienia o zebraniu. 
Dziś jeszcze raz przypominamy, 
aby tego nie przeoczyć, ponieważ 
Obóz Polonijny to wielka rzecz 
dla dobra całej tutejszej Polonii. 
Jednak warto, aby nasza Polonia 
trochę więcej zainteresowała się 
tym, wtedy dostaniemy lepsze re­
zultaty pracy.

Na walnym zebraniu oprócz 
sprawozdań zarządu i komisji re­
wizyjnej zostanie przedłożony no­
wy plan ulepszeń systemu finan­
sowego na przyszłość.

Oprócz członkostwa i delegatów 
organizacyjnych mogą na zebranie 
przybyć i proszeni sa goście.

Jeszcze raz prośba do wszyst­
kich: więcej serca, więcej szczero­
ści i więcej zainteresowania dla 
Obozu. — Zarząd.

7:00 wieczorem. — K. S. “Syre­
na,” w siedzibie klubowej, 602 W. 
151-sza ul., w East Chicago. — 
Stefan Góralczyk, sekr.

7:00 wieczorem. — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Puła­
skiego, w sali posiedzeń, pnr. 1302 
W. 150-ta ul., w East Chicago. — 
Paulina Cyganiewicz.

Niedziela, 7 Marca
1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 

w sali par. św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ul, w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tam- 
borski będzie przyjmował ases- 
menty od godziny 12:30 po poł. — 
Alex Czajkowski, prezes.

1:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Polish American Center,” 
pnr. 3956 Georgia ul., w Gary. — 
Jan Ziemba, prezes.

Poniedziałek, 8 Marca
6:30 wiecz. — Grupa 362 ZNP 

w sali posiedzeń K. S. Syrena, 602 
W. 151 ulica, w East Chicago. Se­
kretarz finansowy Józef Nowak 
będzie przyjmował asesmenty od 
godz. 6 wiecz. — Tadeusz Bogusz, 
prezes.

Środa, 10 Marca
8:00 wiecz. — Okręg 5 Ligi Mor­

skiej, w sali Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. — 
Stefan Robak, prezes.

Czwartek, 11 Marca
7:30 wiecz. — Grupa 693 ZNP, 

w sali św. Wojciecha, przy 121-ej 
i Indianapolis Blvd., w Whiting.— 
Władysław Zagrocki, sekr. fin.

8:00 wiecz. — Grupa 114 ZNP, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Sekr. fin.. A. 
Wachel będzie przyjmował ases­
menty od godziny 6-ej wiecz. — 
Maria Drewno, prezeska.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
7 marca, o godz. 2 po poł. — 

Rewia Mód i Karcianka staraniem 
Madam Curie Circle. Grupa 3134 
ZNP, w sali Polish American Cen­
ter, 3956 Georgia ul., w Gary.

13 marca, od godz. 12-ej w po­
łudnie — Przyjęcie towarzyskie z 
okazji 5-cio lecia otwarcia gospo­
dy “Helen’s Inn” pnr 11 — 155th 
St., w Calumet City. Właść. Helen 
Pluta, członkini Grup 114 i 3094 
ZNP, zaprasza.

3 Kwietnia, o godz. 5 po poł. — 
Bankiet na cześć kontrolera East 
Chicago, Roberta A. Pastricka, sta­
raniem Bolonii miasta East Chica­
go, w sali par. św. Stanisława, 
150-ta i Indianapolis blvd. w East 
Chicago.

18 kwietnia — Jubileusz 30-lecia 
Tow. Polskie Dzwony, Gr. ' 2947 
ZNP. Masza' św. w kościele św. 
Jana Kantego. Bankiet w sali Le­
gionu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor.

25 kwietnia, o godz. 6 wiecz. — 
Bankiet i bal z okazji 65-lecia 
Tow. św. Kazimierza, Grupa 922 
ZNP, w sali par. św. Jana Kante­
go, 139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor.

8 maja, o godr 8 wiecz. — “Ma­
jówka” zabawa taneczna K.S. Sy­
rena, w sali Legionu Amerykań­
skiego, 4003 Alder ul., w Indiana 
Harbor.

29 Maja, o godz. 8 wiecz. — “Ma­
jówka”, zabawa taneczna Tow. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Orkiestra “Polo- 
nez .

Zawiadomienie 
Stow. Obozu

Podaj emy do wiadomości 
wszystkich organizacji oraz o- 
sób indiwidualnych, którzy są 
członkami Polonijnego Ośrod­
ka Młodzieżowego (Indiana 
PNA Camp), że walne roczne 
zebranie wyborcze odbędzie 
się w sobotę, dnia 13go marca, 
1971 roku o godz. 2 po poł. w 
sali obozowej na własnych 
gruntach ( 3 mile na południe 
od US 30 i Highway 51).

Prosimy wszystkich człon­
ków' indiwidualnych oraz de­
legatów organizacji (które są 
członkami Stow. Obozu) o 
wzięcie udziału w tym zebra­
niu.

Mandaty dla delegatów od 
organizacji należy nadesłać na 
ręce sekretarki p. Phyllis Au­
senbaugh, 2709 W. 57th Place, 
Gary, Ind. lub ■ ostatecznie 
przynieść ze sobą na zebranie.

Prosimy uważać na dalsze 
informacje, które będą poda- i 
wane w Dzienniku w przysz- I 
łości. — Zarząd.

Jak doniosła Piszącemu Sekre­
tarka Franciszka Budnyk, wielki 
Jubileusz 30-lecia Tow. Polskie 
Dzwony, Grupy 2947 ZNP, będzie 
miał miejsce w niedzielę, dnia 
18-go kwietnia 1971 roku. W ra­
mach Jubileuszu, Członkinie wez­
mą udział w Solemneg Mszy 
Świętej na Intencję Członkiń i 
Grupy 2947 ZNP, w godzinie zaś 
po południowej, w Sali Legionu 
Amerykańskiego, Post 78, w In­
diana Harbor odbędzie się Ban­
kiet, połączony z Programem 
Jubileuszowym Grupy.

Juz dziś Komitet z Przewodni­
czącą Michalską na czele, prosi

Tow. Św. Kazimierza, Grupa 922 
Związku Narodowego Polskiego, 
obchodzić będzie swój 65-letni ju­
bileusz zorganizowania się, istnie­
nia i pracy organizacyjnej wiel­
kim Bankietem i Zabawą Tanecz­
ną po programie bankietowym w 
niedzielę, dnia 25-go kwietnia 1971 
roku, w sali parafialnej Św. Jana 
Kantego, przy 139-ej i Pułaski ul., 
w Indiana Harbor. Początek ban­
kietu o godzinie 6-ej wieczorem 
Już dziś komitet z przewodniczą­
cym Aleksandrem Czajkowskim 
na czele, prosi wszystkie bratnie 
organizacje o wstrzymanie się od 
urządzania jakichkolwiek w dniu 
tym imprez. Bilety są do nabycia

W sobotę, dnia 3-go kwietnia 
1971 roku, w obszernej sali para­
fialnej św. Stanisława B. i M. 
przy 150-ej i Indianapolis Blvd, 
w East Chicago, odbędzie się 
wielki Bankiet na cześć Kontro­
lera Miejskiego East Chicago, 
szczerego przyjaciela naszej Po­
lonii, pana Roberta A. Pastrick’a.

Na czele Komitetu Wykonaw­
czego stanęły takie siły polonijne, 
jak b. Szef Policji miasta East 
Chicago, Władysław Rączkowski, 
jako przewodniczący; sekretarką 
jest pani Dombrowska; kasjerem 
Franciszek Rokicki, prezes firmy 
“Rokiki Construction Co.” Ponad 
100 osób, reprezentujących wszy­
stkie nasze Polskie organizacje 
i Kluby, bierze czynny udział w 
posiedzeniach komitetu, jakie od­
bywają się w każdy poniedziałek, 
v godzinie 7ej wieczorem, w bu­
dynku administracyjnym kompa­
nii Roberta A. Pastrick’a na bur­
mistrza miasta East Chicago. Za­
interesowane osoby, pragnące do­
pomóc w pracy komitetu, mogą 
brać udział w posiedzeniach ko­
mitetu w każdy poniedziałek, o 
godz. 7-ej wiecz., w budynku przy 
144 i Euclid ul., w East Chicago.

Bilety są sprzedawane w cenie 
po $3 od osoby, bilety są po tej 
cenie przystępnej, aby w dniu 3 
kwietnia b.r. zgromadzić ponad 
1,000 osób, przychylnych sprawie 
kandydatury Roberta A. Pastrick.

Na czele Komitetu Biletów stoi 
Franciszek Falgier; Kom. Progra­
mu Marta Bogusz, Kom. Deko­
racji Cecilia Banasiak, Kom. 
Przyjęć, Celia Siurek, Kom. Re­
klamy, Tadeusz Wachel, Kom. 
Bary Józef Majewski i Kom. 
Kuchni Genia Sochacka.

wszystkie bratnie i polskie orga­
nizacje, aby w dniu, 18 kwietniu 
1971 roku nie urządzały żadnych 
imprez. \

Na czele Komitetu stanęła dziel­
na Pracowniczka, pani Władysława 
Michalska, asystować Jej będzie 
wiernie pani Kazia Bittner, można 
więc sądzić, że Bankiet wypadnie 
jaknaj lepiej.

Na czele Komitetu Programu i 
Pamiętnika stanęła niezmordo­
wana w swej pracy Prezeska Gru­
py, pani Waleria Maćkowiak. 
Szczegóły ukazywać się będą re­
gularnie na stronicy z Indiana.

u członków kómitetu, jak Aleks 
Czajkowski, Franciszek Tambor- 
ski, Józef Stasiak, Henryk Seidl, 
Damazy Rudziński, J. Sępiol, Jó­
zef Arent i Andrzej Pazdur. Bi­
lety są w cenie po $3.50 od osoby. 
65 lat istnienia, to naprawdę wiel­
ka rzecz dla tych, którzy poprzez 
wiele lat pracowali i dziś pracują 
dla dobra Grupy i Związku Naro­
dowego Polskiego. Jubileusz ten 
powinien zyskać poparcie każdej 
rodziny związkowej, każdej rodzi­
ny polonijnej. Po wszelkie infor­
macje w sprawie tego jubileuszu 
można telefonować do prezesa 
Czajkowskiego, 398-1853.

Składy Komitetów podane bę­
dą w najbliższej przyszłości. Dziś 
płynie apel Komitetu Wykonaw­
czego z Władysławem Rączkow- 
skim na czele do całej Polonii 
miasta East Chicago o wzięcie 
jak najgremialniejszego udziału 
w tym Bankiecie, który będzie 
wykazem naszej solidarności Po­
lonijnej, naszej siły politycznej, 
naszego prestiżu. Od nas, od na­
szego udziału w tym Bankiecie 
zależeć będzie nasza przyszłość 
polityczna w mieście East Chica­
go, gdzie Polonia stanowi naj­
większą grupę głosujących oby­
wateli. Bądźmy Zjednoczeni Dla 
Naszej Sprawy.—Za Kom. Rekla­
my: Chiara Tonkovich, sekretarka.

Zabawa Towarzyska 
Grupy 3134 ZNP

Jedna z bardzo popularnych im­
prez Tow. Madame Curie Circle, 
Gr. 3134 ZNP — to doroczna “Re­
wia Mód” łącznie z zabawą stolicz­
kową. Komitet postarał się już o 
rekordową ilość nagród, oraz 
przygotował pełen atrakcji pro­
gram, jaki rozpocznie się o godz. 
2 po poł., w niedzielę, dnia 7-go 
marca, w sali “Polish American 
Center,” przy 39-ej i Georgia ul., 
w Gary.

Komitet serdecznie zaprasza Po­
lonię z Gary i okolicy do udziału 
w programie “Rewii Mód” i zaba­
wy stoliczkowej. Członkinie Grupy 
zgłosiły się ochotniczo dostarczyć 
różnego rodzaju pieczywa domo­
wego, do sprzedaży w czasie pro­
gramu popołudniowego.

Jersey City. — Dnia 25 stycznia 
w Domu Pol. 355 Gorve St., odbyło 
się roczne zebranie Gm. 20 ZNP, z 
udziałem uprawnionych 30 delega­
tów reprezentujących przynależne 
grupy 36-400-2787-3041 i 3187 
ZNP. Uczestniczyli również za­
proszeni komisarz Okr. 5 ZNP Eu­
geniusz Zegar i komisarka Janina 
Kozmor.

Po sprawozdaniu komisji man­
datów odebraniu przysięgi od de­
legatów przez kom. Zegara, wy­
słuchano sprawozdań poszczegóL 
nych komitetów z rocznej działal­
ności w tym z dochodów i rozcho­
dów oraz akcji werbowania człon­
ków, jak również sprawozdań u- 
rzędników.

K kolei odbyły się wybory za­
rządu na 1971 r. Wybrano tych sa­
mych urzędników prezesa—I. Ką­
kolewskiego,. wiceprezesi—-M. Mo­
rawski, J. Zaleska i Ł. Wolff, sekr. 
— S. Olstyńska, kasjer — B. Basz- 
kowski i marszałek — Z. Bartosie­
wicz, komisja rewizyjna — B. Kar­
czewski i F. Sowiński.

Od urzędników odebrała przy­
sięgę komisarka Janina Kozmor, 
życząc wszystkim owocnej pracy w 
roku sejmowym, po czym podała do 
wiadomości, że dnia 28-go marca 
odbędzie się Sejmik Wydziału Ko­
biet przy Gm. 74 w Bayonne, N.J., 
i prosiła o przedstawienie aplikacji 
zapisanych członków celem otrzy­
mania nagrody pieniężnej.

W przemówieniu swoim komi-

Z Wyborów 
w Grupie 2041 ZNP
Solvay, N.Y. — na grudniowym 

posiedzeniu Grupy 204 ZNP, od­
bytym w Domu Polskim, dokonano 
wyboru zarządu na 971 r., po przy­
jęciu wszelkich sprawozdań i zała­
twieniu spraw jak zainkasowaniu 
opłat członkowskich i nadesłanej 
korespondencji.

Do zarządu weszli wybrani jed­
nogłośnie przez aklamację Alexan­
der Szatanek prezes, Piotr Pilch 
wiceprezes, Gustaw Ciżewski sekr. 
prot., Stanisław iKeszkowski kas­
jer, Alexander Florczyk marsza­
łek i Stanisław Chlebus sekr. fin. 
Rewizorami książek zostali Ben- 
janirn Szczecr, B. Pilch i G. Ciżeń- 
ski.

Z Wyborów 
w Grupie 2010 ZNP
Yonkers, N.Y. — Tow. Wincen­

tego a Paulo Grupa 2010 ZNP, od­
było w grudniu 1970 r., roczne po­
siedzenie w Domu Polskim.

Po omówieniu spraw organiza­
cyjnych, przyjęciu wszelkich spra­
wozdań z rocznej działalnoąci, do­
konano wyboru zarządu na rok 
bieżący.

Urzędnikami zostali wybrani 
Julja Wall prezeska, Zofja Mytyk 
wiceprezeska, Anna Próżna sekr. 
prot., Karolina Wieszczak sekr. fin., 
Józefa Kowalewska kasjerka, Ja­
dwiga Dwian marszałkini. Opie­
kunki kasy — Bronisława Kosia­
rek, Marjia Łych wala, i Zofja 
Mytyk.

Delegatkami do Gminy 50 ZNP 
zostały J. Wall, A. Próżna, B. Ko­
siarek, M. Łych wała, Z. Mytyk, M. 
Kalisz i B. Kosiarek.

Należy dodać, że Grupa 2010, jest 
grupą żeńską, bardzo czynną przy 
gminie i w 1967 r., obchodziła 
swój złoty jubileusz istnienia. Z 
okazji tej odbyły się podniosłe u- 
roczystości z nabożeństwem, któ­
re odprawił ks. prałat Wincenty 
Raith kapelan Gminy 50 ZNP. Na 
bankiecie przemawiał prezes ZNP 
mec. Alojzy Mazewski.

Wybrano Zarząd 
w Grupie 1921 ZNP
Amsterdam, N.Y. — Dnia .14 

lutego o 2 po poł, w sali Domu 
Związkowego Gminy 113 ZNP, 
przy Reid St., odbyło się miesięczne 
posiedzenie Grupy 1291 ZNP. Prze­
wodniczył prezes L. Zajączkowski 
sekretarzował J. Jaracz.

Po załatwieniu spraw na dobro 
członków dotyczących opłat, o- 
mówtono ważne problemy zwią­
zanie z rokiem sejmowyl, w któ­
rym ożywiona będzie akcja orga­
nizacyjne z udziałem głównych 
urzędników z Zarządu Centralnego 
NP.

Roczne zebranie grupy odbyło 
Się dnia 13 grudnia w tymże Domu 
związkowym. Po złożeniu spra­
wozdań i owówieniu spraw orga­
nizacyjnych odbyły się wybory Za­
jączkowski prezes. Wiktoria Lesia- 
rządu na 1971 rok.

W skład weszli wybrani L. Ża­
kowski wiceprezes, Al. Zieliński 
sekr. fin., Stanisław Mroczek kas­
jer, Józef Jaracz sekr. prot., Wła­
dysław Prymas marszałek.

Do komisji rewizyjnej — Eu­
geniusz Świderski i Aleksander 
Herodziński. Do Gminy 113-ej 
ZNP wybrano jedenaścioro delega­
tów.

Posiedzenia uchwalono odbywać 
w Domu Gm. 113-ej w drugą nie­
dzielę każdego miesiąca o 2-ej po 
południu i wszyscy członkowie zo- 

I stali poproszeni o werbow anie no- I 
I wych członków w sejmowym ro­
ku 1971.

Najbliższe posiedzenie odbędzie | 
się w niedzielę 14 marca.

sarz E. Zegar, życząc najlepszego 
rozwoju w roku sejmowym na­
kreślił plany pracy związkowej z 
okazji jubileuszu 90-lecia założenia 
organizacji po czym zaprosił wszy­
stkich na ważne zebranie organiza­
torów i sekretarzy w dniu 12 lute­
go do Newarku.

Na tym posiedzenie odroczono 
do dnia 2 lutego, uchwalając od­
bywać w 1971 roku zebrania w 
każdy miesiąc - w Domu Pol. 22 
Liberty Ave.

Po posiedzeniu w dolnej sali 
odbyło się wspólne przyjęcie z po­
daniem zakąsek zimnych i cie­
płych oraz napojów.

Wypowiedź Prezeski 
Grupy 848 ZNP 

Jane Trałka
Washington, D.C. — Na wybor­

czym posiedzeniu Klubu Polskiego 
Gr. 848 ZNP, odbytym dn. 11 
grudnia w lokalu zebrań wybrana 
została prezeską na 1971 r., pani 
Jane Trałka. Z okazji objęcia zasz­
czytnego urzędu grupy działającej 
w stolicy, zamieściła swoją wypo­
wiedź w biuletunie następującej 
treści: Pragnę tą drogą wyrazić 
moją wdzięczność tym wszystkim 
członkom, którzy wzięli udział w 
posiedzeniu wyborczym dnia U 
grudnia 1970 r., i głosowali na 
moją osobę w wyborach na preze­
sa Polskiego Klubu Gr. 848 ZNP. 
Zapewniam z mojej strony, że 
uczynię wszystko by okazać się 
godną piastowania tak zaszczytne­
go urzędu.

Jest powszechnie wiadomym, że 
żaden prezes jakiejkolwiek organi­
zacji nie może oczekiwać sukce­
sów w Wykonywaniu swich obo­
wiązków jeżeli nie znajdzie po­
parcia i współpracy ze strony 
członków. Dlatego też korzystam z 
okazji, by zaprosić wszystkich 
śzłonków do wzięcia czynnego u- 
dźiału w pracach Klubu i Grupy 
drogą uczestniczenia w miesięcz- 
nycr zebraniach i w pracach wy­
znaczonych Komitetów, ofiarowa­
nia swoich usług w razie potrzeby 
oraz drogą włączania się do imprez 
kulturalnych i rozrywkowych.

Nasza organizacja nie może wy­
kazać się żywotnością bez pełnego 
poparcia ze strony członków i że w 
bieżącym roku potrzebujemy tego 
poparcia w większym stopniu niż 
kiedykolwiek w przeszłości z uwa­
gi na rok sejmowy. Pragnę przeto 
zachęciś każdego z członków do 
napisania listu albo do zwrócenia 
się telefonicznie do mnie lub do 
innych członków zarządu grupy i 
wyrażenia zainteresowania i go­
towości współpracy w naszych 
wspólnych zamierzeniach.

Klub nasz i Grupa jako organi­
zacja o szerokich możliwościach 
ma wielkie i poważne zadania 
przed sobą, których realizacja mo­
że następie wzajemną i harmonij­
ną współpracą.

Z zaufaniem i z nadzieją w po­
wodzenie patrzę w ten rozpoczyna­
jący się rok pracy z Wami człon­
kowie jako Wasza prezeska . , . 
Janina Trałka.

Z Instalacji 
Gminy 72 ZNP

Erie, Pa. — Dnia 20 lutego o 
6:30 wieczór w sali własnego Do­
mu Związkowego pn. 557 E. 21 St., 
nowowybranego zarządu Gminy 
72 ZNP na 1971 rok.

Honorowym gościem był wice- 
cenzor ZNP Kazimerz Lotarski z 
Buffalo, N.Y., który odebrał przy­
sięgę od urzędników i wygłosił 
przemówienie na tematy organiza­
cyjne, związane z rokiem sejmo­
wym ZNP.

Do zarządu Gm. 72-ej wchodzą: 
Antoni T. Akus, prezes; Gertruda 
Nowicka, wiceprezeska; Piotr Gar- 
nowski, wiceprezes; Henrieta Ba­
gińska, sekr.; Helena Szymano- 
wicz, sekr. fin., która jest dyrek­
torką ZNP; Julja Kabasińska, kas­
jerka; Wojciech Wolski, marszałek; 
Franciszek Kamiński, podmarsza- 
łek.

Impreza zgromadziła liczną re­
prezentację przynależnych grup i 
lokalnych organizacji. Dalszymi 
honorowymi gośćmi byli krajowa 
dyrektorka ZNP Helena Szymano- 
wicz i Joanna Kowalska komisar- 
ka Okr. 4 ZNP z Buffalo, N.Y.

Odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi

New Britain, Conn. — Tow. Le­
gion Wolnej Polski Gr. 2093 ZNP, 
urządziła we własnym Domu 
związkowym pn. 37 Ward St., wie­
czorek instalacyjny nowego za­
rządu wybranego na 1971 r.

Przysięgę od urzędników Ode­
brał dyrektor zarządu C. Maruta, 
skjadając gratulacje i życzenia 
dalszej wydajnej pracy dla do­
bra ZNP. Przy tej okazji wręczył 
nadesłany przez Zarząd Centralny 
ZNP, Złoty Krzyż Zasługi ZNP, 
zasłużonemu sekr. finansowemu 
Stanisław! Florka za ofiarną pra­
cę w rozwoju ZNP.

Dalszy program odbył się przy 
suto zastawionych stołach przy 
których podano smaczna kolację. 
Po kolacji odbyła się ogólna zaba­
wa taneczna, przygrywała orkie­
stra “Dana”.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . . . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

mi JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

DZIENNiK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

(Na COD nie wysyłamy)

Jubileusz “Kazimierzaków” 
w Indiana Harbor

Wielki Banket Polonii 
Dla Roberta A. Pastricka


